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procesie członków N. U. Z. A. w Rzeszowie. 


Bliska zmiana rzadu w Niemczech - Sensacyjne samobój- 
siwo sierzanta z Sanoka. - P. minister Boerner we Lwo- 
Orgie w ałeler malarza. - jutro bieg Kolarski 
| „Gazety Porannej . - Zamordowany sobowtór. 


Wina, wódki, likiery najtaniej poleca „„ZAKOPANE” -- Moor i Statkhowicz, Akademicka 24. -- L, Sapiehy 25. 


| P. DUCH NASTĘPCĄ P. STRZE- 
LEGKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 27. września. (ab) Wia- 
domość o mianowaniu wicewojewody 
krakowskiego Ducha, dyrektorem de- 
partamentu samorządowego w Minist. 
spraw wewn. w miejsce p. Strzeleckie- 
go potwierdza się, Nominacja ma na- 
stąpić w najbliższych dniach. 


MARSZ. PIŁSUDSKI WRACA 
DO ZDROWIA, | 

Warszawa, 27. września. (T. G. P.) 
W stanie zdrowia Marszałka Piłsnd- 
skiego nastapila dalsza poprawa. Stan 
prodgorączkowy minął. Marsz. Piłsud- 
ski zajmuje się bez przerwy sprawami 
wojskowemi. 

———J 

KONFERENCJA MIN. ZALESKIEGO 


Z P. PATKIEM, tł w 
Warszawa, 27 września. (Tel. G. P.) P STRZELECKI NA NOWEM STANO- 
Min. Zaleski odbył dłuższą konferen WISKU, 


Warszawa, 27, września, (Tel. G. P.) 
Potwierdza się wiadomość, że dyrektor 
departamentu samorządowego min. spr, 
wewn. Sćrzejecki przechodzj na inne sta- 


cję z ministrem Patkiem. 
—— Gaun 
CZY BANK POLSKI PODWYŻSZY 
STOPĘ DYSKONTOWĄ ? 


Warszawa, 27. września. (T. G. P.) nowisko. 
Jak się dowiadujemy, kwestja podwyż- mł Ć 
szenia stepy dyskontcwej przez Bank | DR. TRZCIŃSKI WOJEWODĄ 
Polski nie jest narazie rozstrzygnięta, POZNAŃSKIM? 


Warszawa, 27. września. (T. G. P.) 
Jako kandydatów ma slanowisko wo- 
jewody poznańskiego wymieniają obe- 
cnie pp. Wielowieyskiego, dr. Juljusza 
Trzeińskiego, b. ministrą dzielnicy pru 
skiej, oraz hr. Łęakiego z Posadowa, 
Największe szansę ma podobno dr. 
Trzejński 


Dyrekcja B. P. postanowiła czekać na 
dalszy rozwój wypadków. 
mz pra 
WOJEW. MOSZYŃSKI NIE USTĘPUJE 
Warszawa, 27. września. (ab) Sfery 
miarodajne zaprzeczają w sposób ka- | 
tegoryczny wiadomości, podanej przez | 


MIŁOŚĆ HINDUSKI, 
(Do artykułu na str, 9-tej.) E \ pz 


jedną z ajeneji prasowych o zamie- 
rzonem ustąpioniu: wojewody tarnopol- 
skiego, Moszyńskiego, 


Si. 2 


Dziś WYŚCIGI KONNE 


Początek o godz. 14-tej. 


„GAZETA PORANNA” z dmia 20, wmześnia 1929. 


autobusowe: ul. 


DUMOWNA 


na torze im. F. Jurkiewicza na Persenkówce. 
Wałowa i 


tor wyścigowy. 


pojedyńczego przejazdu 1 zł. 


na propozycję konferencji wysuniętą przez pułk. Sławka. 
Stronnictwa PPS., Piast, Wyzwolenie, Str. Chłopskie, NPR. i ChD. 
domagają się szybkiego zwołania zwyczajnej sesji Sejmu. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 27. września. (ab) 
Zgodnie z zapow.edziami dziś wy- 
słana została prezesowi klubu B. B. 
W. R. pułk, Sławkowi odpowiedź 
sześciu klubów parlamentarnych, a 
to PPS., Wyzwolenia, Stronnictwa 
Chłopskiego, NPR, Oh. D. i Piasta, 
Odpowiedź wymienionych klubów 
jest negatywna, przyczem z tekstu 
odpowiedzi można się domyślać, że 
redagując odpowiedź, wymienione 
stronnictwa  porozumiewały się 
przedtem ze sobą. Odpowiedź klubu 
sodjal:stycznego opiewa: 

„Do prezydjum klubu parlamen 
tarnego BBWR. W odpowiedzi na 
pismo z dnia 20. witześnia br. komu 
nikujemy, że wedle naszego przeko 
namia jedynym właściwem w wa. 
rumkach obecnych miejscem do ro. 
kowań nad metodą pracy Sejmu 
nad projektami rewizji konstytucji 
jest posiedzenie sejmowej komisji 
konstytucyjnej, która będzie się me 
gła odbyć z chwilą zwołania sesji 
Sejmu i Senatu Rzpliej i której zwc 
łanie PPS. uważa za majpilniejszą 
potrzebę państwową. Zachowanic 
się klubu BBWR. a w szczególności 
szereg wysląpień p. Walerego Staw- 
ka, prezesa Bioku, nie zachęca na 
hynajmmiej do jakichkolwiek pry. 
wsaimych narad iz jego przedstawi. 
cielami. Z tych względów odpowia- 
damy odmowmie na propozycję B 
B. W. R. Prezydjum związku sooja- 
listów Żuławski i Niedziałkowisk.". 

Pismo Wyzwołenia opiewa: „W 
odpowiedzi na pismo z dna 20. wrze 
śmia br. Prezydjum kłubu Wyzwo- 
lenie komunikuje uprzejmie, że zda - 
niem Prezydjum z chwilą zwołania 
sesji sejmowej stamie się istotnie 
aktualne odbycie narad, mających 
na oelu omówienie porządku i spo- 
sobu prac nad projektami zmian 
Konstytudji, nad budżetem i nad in- 
nemi sprawami, klóremi Sejm za- 
jąć się będzie obowiązany.  Prezy» 
djum klubu jest przekonane, że po 
zwołamiu sesji sejmowej p. Marsza- 
lek Sejmu uzna za konieczme zorga 
mizowamie tych narad, w których i 
klub naszę będzie mial możność 
«wziąć udział. — Przedewszysiikiem 
więc z tego powodu w proponowa- 
nej obecnie przez Pana Prezesa na- 
radzie przedstawiciel naszego klubu 
uczestniczyć mie będzie. Prezydjum 
klubu Wyzwolenia”. 

Klub pariamenianny NPR. wyslal 
pismo: „ Wodjpowiedzi itd. komuni- 
kujemy, że w proponowanej nana- 
dzie udziału nie weżmiemy. Uana- 
jac zagadnienie rewizji Konstytucji 
za zagadnienie wiełkicj wagi, jesle- 
śmy tego zdania, że pracy Sejmu 
nad zgłoszonemi projektami zmiam 
konstytucji winna być poświęcona 
specjalna zwołana nadzwyczajna 
sesja sejmowa. Sejm zaś nie z wła. 


snej winy był bezczynny całe sześć 
miesięcy. Błąd ten można choć czę- 
ściowo naprawić przez szybkie zwa 
łanie zwyczajnej sesji Sejmu i wle- 
dy komisja konstytmcy jna, w której 
zasiadają przedstawiczele kllulbów 
poselskich zastanowi się nad przy- 
stąpieniem do meritum obrad nad 
zaslosowaniem najlepszej i najszyb 
szej, prowadzącej do celu metody 
pracy. Za Prezydjum klubu NPR. 
Jankowski.“ 

Klub Piasta nadesłał pismo nastę- 
pujące: „W odpowiedzi itd. komuniku 
jemy: Podzielamy troskę klubu parl, 
BBWR o szybkie rozpatrzenie wniesio- 
nych projektów zmian Konstytucji, u- 
ważamy jednak, że trudność, która 
stanęła na przeszkodzie w wykonaniu 
tego zadania, polegała i polega na tem, 
że Sejm wskutek zamknięcia sesji od 
sześciu miesięcy nie może pracować. 
Uważamy przeto, że dopiero po zwoła- 
nin sesji sejmowej projektowana kon- 
fereneja nad metodami pracy może 
dać realne wyniki. Przyczynienie się 
klubu  panłamemtarnego BBWH do 
szybszego zwołania. sesji sejmowej 
nrzyśnieszyłoby termin projektowanej 


Program 


zamknieda PU 


konferencji. Nadmieniamy nadto, że 
ważniejszą sprawą, amiżeli dyskusja 
nad metodą pracy byłoby omówiemie 
przez słromnictwa polskie treści pro- 
jektowanych zmian. konstytucji, Jan 
Dębski, wiceprezes“, 
Pismo analogicznej  breści 

prezes klubu Ch. D. Chaciński, 


Stronnictwo chłopskie nadesłało pi- 
smo; „W odpowiedzi itd. domoszę, że 
przedstawiciel klubu Stronnictwa 
Ghłopskiego weźmie udziiał w nara- 
dach przedstawicieli klubów posel- 
skich dla omówienia metody pracy 
Sejmu nad sprawą zmian konstytucji, 
ale dopiero po zwołanim sesli sejmowej, 
bo narady przedstawicieli klubów nad 
metodami pracy Sejmu w «czasie, kie- 
dy Sejm nie może pracować, nie będą 
miały oczywiście żadnej praktycznej 
wartości. Gdyby szanowny Pan, jako 
prezes klubu współpracującego z rzą- 
dem raczył się przyczynić swcim wpły 
wem do jak najszybszego zwołania 
sesji sejmowej, toby termin razpoczę- 
cia prac nad zmianą konstytucji zaa- 
komicie przyśpieszył. Jam  Dąhski, 
przewodniczący” 


wysłał 


Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 27 września. (ab) W u- 


roczystości zamknięcia PWK weżmie | Program uroczystości zamknięcia 


ndział pięciu ministrów z Premjerem 
Świtalskim na czele, Premjer Świtalski 
wyjeżdża do Poznania w niedzielę wie 
czorem.. Min. Kwiatkowski w sobotę 
wieczorem, tego samego dnia Min. 
Kühn i Matuszewski. Wyjazd min. Sta- 


Proces oprawców OPC 


niewskiego jest także prawdopodobny. 


30 
bm. obejmuje przemówienia pp. dra 
Wachowiaka, Ratajskiego, min. Berto- 


niego, min. Kwiatkowskiego. Zamknię- 
cia wystawy dokona prezes Rady Min. 


dr. Świtalski 
skich 


zbliža Się. 


Katowice, 27, września, (Tel. G. P) 
Główny proces w Opolu przeciwko 
sprawcom pobicia arlystów polskich od- 
będzie się 7, października ; będzie irwał 
prawdopodohnie 3 dni. Oskarżonych jest 


20 sób, Jako prywatnych oskarżycieli 
dopuścił sąd reż. Stępniowskiego, kapel- 
mistrza Zunę i 10 innych artystów j ar- 
tysłki, którzy zostali poranieni lub po- 
bici, 


Ujęcie niebezpieczneno szpiega 


W OKOLICACH TWIER DZY MODLIŃSKIEJ. 


lion 1 


Warszawa, 27 września. (st) Wczo- 
raj w okolicach Modlina został aresz- 
towany jakiś młody elegancki mężć zy- 
zna. Plątał się on w zeznaniach, a przy 
rewizji znaleziono przy nim plany woj- 
skowe okolic Modlina. W ylegilymował 
się jako Stanisław Maciaszek i dowo- 
dził, że plany le są przestarzale i bez 
znaczenia. Okazało się, że Mawiaszek 

a = 


Pinsen 


0 korespondenta. 


służył w policji i został stamtąd zwol- 
niony, poczem prowadził hulaszczy 
żywoł, wydając dużo pieniędzy. Są po- 
szlaki, że Maciaszek chciał sprzedać 
płany ościennemu państwn i był w tej 
sprawie w pewnych konszachłiach z ko 
manistami,  Maciaszka przewiezione 
dziś do Warszawy. Redzie on jutro 


- przekazany władzom wojskowym. 


Nr. 8995 
O oc 
P. DEVEY WE FRANCJI 

Paryż, 27 września. (Tel. G. P.) P 
Deveey opuszcza dziś Paryż, udając się 
w podróż po południowej i wschodniej 
Francji. W czasie podróży p. Devey 
zatrzyma się parę dni w Nantes i Li- 
moges. Termin powrotu do Polski nia 
został dotychczas jeszcze ustalony 
Prawdopodobnie nastąpi on z końcem 
października. 

——— 
DZIENNIKARZE NIEMIECCY W WAR- 
SZAWIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta,) 

Warszawa, 27, września, (ab) Grupa 
dziennikarzy niemieckich, która przyby 
ła do Warszawy w ciągu dnia dzisiejsze- 
go zwiedziła stolicę, m. in. Sejm, dom 
kolejarzy, Ateneum. W południe min, 
Zaleski podejmował dziennikarzy niemie- 
ckich śniadaniem, Wziął w niem udział 
poseł Rauscher, przedstawiciele prasy 
polskiej oraz wyżsj urzędnicy min, Na- 
stępnie dziennikarze zwiedzili Zamek, 
Stare Miasto ; byli podejmowani herbatą 
przez szefa biura prasowego Prezydjum 
Rady min, Święcickiego. Wieczorem 
Związek Syndykatu Dziennikarzy Pol- 
skich podejmował gości, 

——— 
ANGIELSKIE UZNANIE DLA 
GDYNI 
Lendyn, 27. września. (Tel. G. P.) 
„Daily News“ zamieszcza dłuższy 
artykuł swego korespondenta o Gdy 
mi pod tytułem „Polands wonder 
port“, dając wyraz podziwu nad fe- 
nomenalnym warostem miasta i 
porlu, którym wróży wielką przy- 

szłość. 


EZ — 

UMUNDUROWANIE OFICERÓW 

W STANIE SPOCZYNKU. 

Warszawa, 27, września. (Tel. G. P) 
W najbliższych dniach ukaże się rozpo 
rządzenie min, s, wojsk w sprawie u- 
umundurowania oficerów w stanie spo- 
czynku, Umundurowanie tę w niczem 
nie będzie się różnić od umundurowania 
oficerów w służbie czynnej. Dotychcza- 
sowe odznaki w postaci gwiazdek zła- 
tych zosłaną zniesiona 

PY zza 

WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ, 

Warszawa, 27, września, (Tel. G. P.) 
W 18-tym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
19-tej Loterji Państw,, padły główniejsze 
wygrane na następujące numery: 

15,000 zł, —- 169002, 5.000 zł, — 72102, 
3,000 zł, — 4924 39024 85361 12967 
137287 158356 173582, 2.000 zł, — 21653 
51293 58248 97941 123458 145140, 1.000 


zł. — 21334 39687 47416 54998 84561 

98617 106948 108423 118544 121995 

125983 147559 147725 166720 167207, 
—— 


DYMISJA MAGISTRATU WARSZAWY 
JAKO PROTEST PRZECIW PODWYŻ- 
CE PŁAC? 

"Tołefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 27 września. (sł) Wo- 
bee tegovże Rada miejska miasta War- 
szawy uchwaliła wypłacić jednorazo- 
wy zasiłek w wysokości 75 pre. pobo- 
rów ` wszystkim pracownikom miej- 
skim, co wynosi przeszło 5 miljonów 
zł. Magistral uważa, że wypłacenie tak 
wielkiej sumy musi zachwiać budże- 
lem miasta, wobec czego władze Magi- 
stratu z prezydentem miasta na czele 
mają zrezygnować ze swych stano- 
wisk, 

— 

REWIZJA PROCESU DRA KNAAKA. 

Bytom, 27, września. (Tel, G P.) Nad 
prokuratorja państwa wniosła do Trybu- 
nału Rzeszy wniosek o rewizję wyroku 
wydanego ua podżegacza zajść opolskich 
dra Knaaka, który został przez sąd kraj. 
w Opou ponownie uwolniony od winy 
i kary, 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 29. września 1929. 
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rolnictwem a przemysłem. 


MOWA PREMJERA ŚWITALSKIE GO NA OTWARCIU KONFERENC JI ROLNICZEJ. 


na, Zarządzenia nasze nie dadzą jednak 
pożądanego wyniku, jeżeli į Panowie ja- 


Warszawa, 27. września. (Tel. G 
P.) Dziś na konferencji rolniczej 
premjer Świtalski wygłosił przemó 
wienie, w  klórem 
Rząd sprawę organizacji produkcji 
produkcji rolnej uważa za nader 
aktualną. Przedewszystkiem idzie 
o to, że praca na roli musi się opla- 
cać, musi ona gwarantować zwrol 
włożonego nakładu, musi dawać Ia 
ka rentowność, jaka jest potrzebna, 
by produkcję rolną uczynić najbar- 
dziej intenzywną. Tabela wydajno- 
ści z jednego hektara w Polsce i 
gdzieindziej musi być biczem ciągle 
smagającym nas i budzącym do wy 
równania isę z innymi. 

Geny artykułów przemysłowych w 
ciągu ostatnich dwu lat nie uległy po- 
ważniejszym zmianom. Jest to zdo 
bycz, w obronie której stać jest obowią- 
zkiem. Drugą zdobyczą jest wywalcze- 
nie prawa obywatelskiego dla nakazu, 
by utrzymać równowagę między cena: 
mi rolnemi a przemysłowemi. 

Cofnijmy się pamięcią o kilka lał 
zaledwie, a przekonamy się, że melan- 
cholijnie kiwano głowami nad nzekomą 
koniecznością walki wsi z miastem. 
Droga prowadzona do równowagi mię- 
dzy rolnictwem a przemysłem nie jest 
łatwa. 

Zarządzenia, wydame przez rząd 
w ostatnim czasie, pozwalają cenom 
na artykuły rolne kształtować się swo 
bodnie według poziomu światowego i 
chronią naszą produkcie od sztuczne- 
go popierania tkspontu zbóż, a więc 
od nienaturalnej i 
zniżki cen u nas 

Stłałość polityki rolnej jest niewąt- 
pliwie postulatem słusznym. Tylko sta 
łość pozwoli należycie zorganizować 
zarówno produkcję, jak i handel zje- 
miopłodami. Rząd będzie starał sią 
jak najusilniej tę stałość ntrzymać. 

Geny żywności grają u nas o wiclę 
większą rolę, aniżeli  gdzieindziej 
Jeszcze tak niedawno przeżywaliśmy 
ostre ataki manmjackiego podwyższania 
wszystkich cen pod każdym fanta- 
stycznym pretekstem. Smutne doświad 
EEEE." TZOGOTE ZRK CE ZAL Ea 


AUDJENCJE U MIN. ZALESKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta,) 

Warszawa, 27, września, (ab) P. min. 
spraw zagran, Zaleski przyjął w dniu 
dzisiejszym posła niemieckiego w War: 
szawie Rauschera ; posła greckiego w 
Warszawie, 

——————— 


POWRÓT MIN. SKŁADKOWSKIEGO. 
(lewicnem uu naszego norespondentaj 

Warszawa, 27. wnześnia. (ab) Min. 
spraw wewn. Składkowski wraca ze 
zjazdu lekarzy i przyrodników pol- 
skich w sobotę do Warszawy. 

WIELKI POŻAR FABRYKI 
W ZGIERZU. 

(Telefonem od naszego korespondenta,) 

Warszawa, 27. września. (ah) Wezo 
raj późnym wieczorem wybuchł nagle 
z niewyjaśnionych narazie przyczyn 
olbrzymi pożar w przędzalni Posmer- 
sona w Zgierzu. Wskutek wiatru ogień 
rozszerzał się do tego stopnia, źe za- 
grażał okolicznym fabrykom i budyn- 
kom. W płomieniach zginęła jedna ro- 
bolnica. Siraty wynoszą kuikadziesiąt 
tysięcy dolarów: 


nieuzasadnionej . 


podkreślił, że | 


czenia tych lat nakazują chronić się 
z większą ostrożnością od niebezpie- 
czeństwa recydyw tej psychozy, 
Jestem przekonany, że mimo trudno- 
ści, stałość ohecnych zarządzeń Rządu 
zostanie w najbliższym czasie utrzyma- 


ko przedstawiciele organizacyj rolni- 
czych mie rozwiążecie praktycznie za- 
gadnienia silnego i dobrze zorganizowa- 
nego handlu ziemiopłodami. 


P. Min. Boerner we Lwowie 


Lwów, 28. września. 

Dyrekcja Poczt „ Telegrafów we 
Lwowie komunikuje: Dnia 28. wrze 
śmia o godz. 9.05 pnzyjeżdża do Liwo 
wa ma 3-dniowy pobyt p. Minister 
Poczt i Telegrafów inż. Ignacy Boer- 
ner, celem dokonania imspekcj: tu- 
tejszej Dyrekaji. P. Minister będzie 


£ 


udzielał audjencji w dniu 29. wrze- 
śnia w godzinach od 10—12 w Pre- 
zydjum Dyrekcji Poczt. Chcący u- 
zyskać posluchanie winni zgłosić się 
w Sekrelarjacie Prezydjum Dyrek - 
cji P.i T. w dniach 27 i 28 bm. w 


| godzinach urzędowych. 


nia komunikada 


niemiecko-sowiecka 


BĘDZIE SIĘ ODBYWAŁA Z POMINIĘCIEM POLSKI. 


Ryga, 27 września. (Tel. G. P. | 
W wyniku ostatnio zakończonej w Ber- 
linie konferencji w sprawie bezpośre- 
dniej komunikacji kolejowej między 
Rosją Sowjecką a Niemcami, nałalono, 
iż komunikacja ta będzie się odbywać 


| 


przez Litwę i Łotwę z pominięciem 
Polski. Zostanieona otwarta w dniu 15 
maja 1920 roku. W związku z tem Li- 
twa zobowiązała się przeprowadzić 
pewne uproszczenia paszporlowe i cel- 
ne. 


UST A E e a Dia = 


Jiska zmiana rządu 


w Niemczech. 


Berlin, 27. września. (Tel. G. P) 
W kołach politycznych 
uporczywiiej pogłoski, iż jedynie cdby- 


'wająca się obecnie w Berlinie między- 


krążą coraz ! 


narodowa konferencja parlamentarna * 


Czaszka zastrzelenej ofiary 


OSKARŻA ZBIRA CZARNEJ REICHSWEHRY. 


Berlin, 27. września. (Tel. G. P3 
W Schwerlinie rozpoczął się dziś sen- 
sacyjny proces przeciwko b. poruczmi- 
kowi Eckermannowi, oskarżonemu o 


powstrzymuje zmianę gabinetu Rze- 
szy. Panuje ogólne przekonanie, iż 
gabinet obecny nie będzie się mógł 
ntrzymać przez czas dłuższy, 


nierzy za zdradę t. zw. Gzamnej Reichs 
wehry, Na stole znajduje się wśród 
dowodów rzeczowych łakże czaszka 
zastrzelonej ofiary. Rozprawa odbę- 


udział w morderstwie na jednym z żał i dzie się przy drzwiach zammkiętych. 


ka ponr 


ż „Bzdzwcza 


Mac Donalda. 


PO WIECZNY POKÓJ DLA LUDÓW ŚWIATA. 


Londyn, 27. września. (Tel. G. P.) 
Udający się do Stamów Zj. Mac Do- 
nald wystosował do „Daity Herald" 
list, w którym wymaża swój żal z 
powodu miemożmości wzięcia m- 
działu w zjeździe dorocznym La- 
bour Party. Mac Donald zaznacza, iż 
udape się w wielka podróż „badarw- 
cza“. Dzisiejsze pokolenie uczynić 


może dla ludzkości przedewszyst 
kiem to, iż zapewni pokój na zie- 
mi. Niebezpieczeńsitwo wojny musi 
być usunięte i obwarowane klawzu. 
lami i zobowiazamiami polityczne- 
mi, uniemożliwia jącemi wojnę. Mac 
Donald kończy swój list pylaniem 
„Kto śmie twierdzić, że to jest nie- 
osiągalne?" 


Arabowie stosuja boikot Zydów 


Jerozolima, 27. września. (T. G. P.) | 
Bojkot nprawiany przez Arabów w sto | 


surku do Żydów, przybiera rozmiary 
niepokojące, zwłaszcza w Jatlie i Je- 
rozoliinie. Gubernator czym wszełkie 


| 


wysiłki w celu pogodzenia stron 
Jerozolima, 27. września. (T. G. P.) 
Na przedmieściach Jerozolimy i na 
starem mneeście wydarzyło się ostatnio 
znowu kilka napadów rabunkowych i 


morderstw. Obrabowano 3 domy i za 
mordowano 66 indzi. Władze angiel- 
skie doszły do przekonania, że ma sie 
tu do czynienia z próbą nowej akcji 
o charakterze dywersyjnym ze strony 
Arabów. 


— o 

0 POWIERSZENIE NASZEJ FLOTY 
WOJENNEJ, 

Warszawa, 27 września. (Tel. G 

Pð P. Marszałek Piłsudski otrzymal 


depeszę od obradujących w Poznaniu 
delegatów Ligi Morskiej i Rzecznej: 
„Walny Zjazd prosi p. Marszałka o za- 
opiekowanie się naszą marynarką wo- 
jenną przez powiększenie jej budżetu 
oraz przez utworzenie podsekretarjatv 
słanu dla spraw marynarki wojennej. 
—— 
ULGI KOLEJOWE DLA OCIEMNIA- 
ŁYCH INWALIDÓW. 
iTelefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 27 września. (st) Min. 
komunikacji zezwoliło na udzielenie 
ociemniałym inwalidom stałych zni- 
żek 50 prc. na kolejach państwowych. 
Przewodnik inwalidy ma prawo do 
przejazdm bezpłatnego. 
mj 
NOWY STATEK ŻEGLUGI POLSKIEJ, 
Warszawa, 27. września, (Tel, G, P.) 
Departament morski min przem. į han- 
dlu postanowił nabyć dla państwowej że 
glugi nowy statek o pojemności 8 tys. 
ton, 
woni 
BISKUP PRZEŹDZIECKI NA POGRZE- 
BIE KARD. DUBOIS, 
(Telefonem od naszego korespondenta,) 
Warszawa, 27, września. (st) Z ramie- 
nia Episkopatu Polski wyjeżdża do Pa- 


ryża na pogrzeb kard, Dubojs biskup 
podlaski Przeździecki, Pogrzeb odbędzia 
się w dniu 1, października. 
zapa 
WAŻNE POLSKO-RUMUŃSKIE KON- 
WENCJE, 
Warszawa 27. września. (Tel. G. P.) 


W chwili obecnej dobiegają końca roko- 
wania o zawarcie kilku międzynarode- 
wych konwencji połsko-rumuńskich, Mię 
dzy innymi; chodzi tu o nową konwencję 
w sprawie małego ruchu granicznego, 
oraz o 5 konwencji kolejowych, dotyczą- 
cych ruchu granicznego i tranzytowego, 
—oO— 
WYBUCH OBŁĘDU W 10 ŁAT PO 
WOJNIE, 

Budapeszt, 27. września, (Tel. G. P.) 
Inżynier Kiivacs, służąc jako oficer w 
wielkiej wojnie, został ranny w głowę na 
froncie galicyjskim. Rana zagojła się 
i dopiero teraz inżynier zaczął zdradzać 
chjawy zaburzeń umysłowych, Wykopał 
on w pobliżu swego domu pod Budapesz- 
tem rowy strzeleckie, zmontował drew- 
niany karabin maszynowy i założył re- 
flektor, poczem co noc ubrany w wy- 
szarzały mundur oficerski z dobytą sza- 
blą rzucał się na okopy, wykrzykując 
głośno Słowa komendy. Sąsiedzi, którym 
nocne harce nieszczęśliwej ofiary wojny 
nie dawały spać, złożyli przeciw niemu 
zażalenie, w wyniku czego Kóvacsa mjo- 
kowano w szpitalu, 

Ez 
WYBUCH PROCHU W KOSZARACH 
RUMUŃSKICH. 

Bukareszt, 27, września. (Tel, G. P.) 
W koszarach artylerjj w Otopen; wsku- 
tek niedbalstwa nastąpił wybuch poci- 


sku, Dwóch żołnierzy zostało zabitych 
a 4 odnieśli rany, 

—— 
KATASTROFA SAMOLOTU NA RUKO- 
WINIE. 

Bukareszt, 27, września, (Tel u, P} 


W miejscowości Campulung spadł na zie 
mię samolot wojskowy, Pilot por. Ada 
miu i obserwaior por, Pipisteanu odnie- 


Śli ciężkie rany, 


Su. 4 


MIN. PRYSTOR W GDANSKU. 

Gdańsk, 27. września. (Tel. G. P.) 
Dziś przybył do Gdanska min. Pry- 
stor, w tow. min. Strassbuwgera. Mi 
'nister zwiedził elap Urzędu Emigra 
cyjnego i Reemigracyjnego w Gdań 
sku, poczem na stat iku polska-bry- 
tyjskiego Tow. okrętowego zbadal 
warunki, w jakich podróżują nasi 
emigranci. Następnie Minis'er zlo- 
żył wizytę p. Slrassburgerowi, prez. 
Sahmowi, Wysokiemu Komisarzo - 
wi hr. Gravinie i prezydentowi Ra- 
dy Portu de Loesowi. W południe 
odjechał do Wejherowa. 

—o 

FAŁSZYWE WIEŚCI O POŻYCZCE 

ZAGRANICZNEJ. 

Warszawa, 27, września, (Tel, G, P.) 
Prasa łódzka przyniosła ostatnio sensa» 
cyjną wiadomość, jakoby Polska miała 
otrzymać pożyczkę zagraniczną w wyso 
kości 100 rmailj. dol, Jak się Ajencja 
Wschodnia dowiaduje wiadomość ta jest 
bczpodstawną, 


— —0—— 
ZAMORDOWANIE MARYNARZA 
W PŁOCKU. 

‘Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 27 września. (st) Nocy 
dzisiejszej w barze Europejskim w Płoc 
ku został zasztyletowany marynarz z 
Torunia Kardasz przez tamtejszego 
opryszka Jazbęckiego, w czasie kłótni. 
Towarzysze marynarza dowiedziaw- 
szy się o tem, przybyli szybko do ba- 
ru i chcieli zabić mordercę i tylko po- 
licja uratowała mu życie. 

——O—— 
TUKA KANDYDUJE W NOWYCH WY- 
BORACH. 

Praga, 27, września. (Tel. G, P) W 
związku z nowymi wyborami, rozpisany- 
mi na dzień 24, października, rozpoczęła 
się już walka przedwyborcza. Sensacje 
wywołała zapowiedź słowackiej partj; lu- 
dowej, która postanowiła wysunąć w o- 
kręgu Kaschau jako kandydata pos, Tu- 
kę, znanego z procesu o zdradę stanu, 
POŁUDNIOWA ANGLJA ZMIENIA 

SIĘ W SAHARĘ.. 

Londyn, 27 września. (Tel. G. P.) 
Dziś już susza panuje w większej czę- 
ści południowej Anglji. Stan grozi bo- 
wiem wyczerpaniem źródeł wody. W 
niektórych okręgach spożycie wody zo- 
stało ograniczone. W Londynie ludność 
stale wzywana jest do oszczedzania wo- 
dy. Polewanie ogrodów i kortów tenni- 
sowych zostało zakazane pod karą 
grzywny, 


| 
| 
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GALLELLA PORANNA 


zalma zd. Wużiwuka LUZY. 


P. Prezydent Rzpitej 


w Ziemi wileńskiej. 


Wilno, 27. wrześmia. (Tel. G. P.) 

Pan Prezydeni Rzplitej opuścił W il- 
no dziś o godz. 13. ażeby udać się na 
dalszy objazd województwa nowo- 
gródzikiego. Szczególną radość wy- 
wołała wśród ludności wiadomość, 
że Pan Prezydent przyrzekł zawitać 
na rok przyszly na dduższy czas do 
Ziemi Wileńskiej. 

P. Prezydent jechał przez puszczę 
Rudnicką i folwark Świąlniki, wła- 
sność Marszałka Piłsudskiego, przy 
trakcie noszącym nazwę Marszałka Pil- 
sudskiego. Pan Prezydent zatrzymał 


się przy tablicy pamiątkowej, wmuro- 
wanej z okazji otwarcia traktu i na pa- 
miatkę swego pobytu zasadził drzew- 
ko. O godz. 16.30 P, Prezydent zawilał 
do miasteczka Wasiliszek, póczem wy- 
jechał P. Prezydent do Zołódka, wła- 
snośsi ks. Ludwika Czetwertyńskiego. 


POWRÓT P. PREZYDENTA RZPLIEJ, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27, (ab) P. Pro- 
zydent Rzpltej wraca do Warszawy z wi- 
zytacji kresów północno-wschodnich w 
sobotę wieczorem, 


września” 


Exspose kanclerza Schobera. 


Wiedeń, 27. września. (Tel. G. 
W swojem dzisiejszem ekspose 
clerz Schober m. i. oświadczył: Żąda- 
nia gruntownej reformy konstytucji 
sławiane są przez silny rnch ludowy, 
czepo w państwie demokratycznem 
lekceważyć nie można. 

Byłoby błędem i miesprawiedliwością 
przedstawiać ruch ten jako prowadzący 
do zamachu stanu i do wojny domowej, 


x 
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Kanclerz naszkicował następnie plan re- 
który rychło zamic- 
rza przeprowadzić. Polityka nasza zagra- 


formy konstytucji, 


niczna — mówił kanclerz — jest prze- 
dewszystkiem polityką przyjaźni ze 
wszystkiemi państwami, a Szeególnie 


z naszymi sąsiadami. Wynika z tego, że 
polityka nasza jest polityką neutralności 
i taka musi pozostać, 


Wykrycie spisku na Litwie. 


Wilno, 27. września. (Tel. G. P.) 
Z Kowna donoszą, że policja wpadla 
na trop nowego spisku oficerów, któ- 
rzy pragnęli dokonać przewrotn, celem 
umożtiwienia Waldemarasowi ponow- 
nego objęcia rządów. W akcję tę wmie 
szani byli głównie członkowie „Żelaz- 
nego Wilka". Przewrotu miano doko- 
nać 29. bm. Policji udało się areszto- 


| 
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wać prawie wszystkich czlonków tego 
spisku. Podczas rewizji w miektórych 
oddziałach „Żelaznego Walka“, stwier 
dzono liczne braki w składach broni, 
którą częściowo nkryto. Kilku dowód- 
ców aresztowano. Zarząńdzomo wzmoc- 
nienie garnizonów na granicy polskiej 
i niemieckiej. 


Habibullah į pobity. 


Wiedeń, 27, września. (Tel. G, 
Un. Press amo z Peszawaru o Epo 
dziewanym sukcesie, jaki odniósł Nadir 
Khan, Miał on zadać wojskom Habibulla- 
ha na południc od Kabulu ciężką poraż- 
kę. zdobywając wiele armat i amunicji, 
Obecn:e zanosi się na atak na Kabul. 
Lomdyn, 27 września. (Tel. G. PA 
Z Afganistanu donoszą, iż jedno z ple- 
mion na pograniczu afgańsko - indyj- 


JEDNA Z OFIAR PRZED PROCESEM OTRUŁA SIĘ 


ilelefonem od 


Warszawa, 27 września. (st) Dziś 
w sądzie okr. w Warszawie na ławie 
oskarżonych zasiada niejaki Ludwik 
K., nauczyciel szkół średnich i malarz 
oskarżony e urządzanie ze swego ate- 
lier przybytku orgji, na które zwabiał 
swoje nczenice. Oskarżony jest o czy- 
ny lubieżne i zniewolenia. Sprawa ta 
wydala się dzięki mężowi jednej z b. 
uczenie, która mu wszystko po ślubie 


uaszege kcrespondenta). 


wyznała. Proces jest bardzo trudny, 
gdyż wiele poszkodowanych kobiet, 
obecnie zamężnych, nchyla się od ze- 
znań. Główna poszkodowana p. W., w 
czasie śledztwa  zażyła asie 
Śmierć ta pozostaje w ścisłym związ- 
ku z przykrą sytuacją, w jakiej zmarła 
znalazła się wskutek dochodzeń. Spra- 
wa toczy się przy drzwiach zamknię- 
Sz 


Wykopaliska z epoki kamiennej . 


W POWIECIE SKAŁACKIM, 


Lwów, 28. września, 
Dr. Jan Bryk. asystent uniw. 
lwowskiego. przeprowadził w tym 
roku dalsze badania  prehistorycz- 
nych kurhanów w powiecie skała. 
ckim, w majątku Ostapie, należą. 


cym do hr. Zaleskiego. W czasie 
tych badań dr. Bryk odkrył zabytki 
wraz ze szkieletami ludzkiemi, po- 
chodzące z młodszej epoki kamien- 
nej (około 2000 lat przed narodze 
niem Chrystusa). 


j 


skiem dokonało napadu na karawanę. 
którą obrabowało. Jak się okazalo, ka- 
rawana  przewoziła rzeczy, będące 
osobistą 'własnością Habibullaha. Pa- 
nuje opinja, że Habibullah szykował 
się do ucieczki. 

Simla, 27, września, (Tel, G. P.) Pojas 
wiła się wiadomość o zamordowaniu 
emira Afganistanu  Habibullaha. która 
jednak okazała się nieprawdziwą, 


1060-ŁECIE ŚW, WAGŁAWA 
W PRADZE. 

(Tel, G. P) So- 
bola į niedziela są to kulminacyjne dni 
Wacława 
uroczyste nadanje 8-mn 
imienia pułku św. Wa- 
oraz wręczenia sztandaru. W po- 


Praga, 27. września, 


uroczystości lysiąclecia Sw. 
Dziś odbyło się 
pułkowi uląnów 
"ława, 
łudnie 


wydał prezydent Śniadanie nua 


zamku, w klórem wzięji udzjał m, ju, 
arcybiskup  Sapielta oraz wiceprezydent 
Warszawy Borzęcki, Wieczorem odbyl 
się u stóp pomnika św. Wacława hoig 
naredu, 
—I— 
ZNÓW STARCIE Z KOMUNISTAMI 
W NIEMCZECH. 

Berlin, 27, (Tel, G. B) Z 
Ilamburga domoszą, że w Neu Munster 
doszło wczoraj do krwawego starcia z ko 
munistami, którzy usiłowali rozpędzić 
zgromadzenie hittlerowców. 20 osób zo- 
stalo ciężko poturhowanych, Policja mu 
aby przywrócić spokój. 


września, 


siała użyć siły, 


— 
NOWY LOT REKORDOWY COSTESA, 
Paryż, 27, września, (Tel. G, P.) Zna- 


ny lotnik Costez rozpoczął o godz. 8.20 
z lotniska w Le Bourget łot w kierunku 
Syberji usiłując pobić rekord światowy 
lotu na odległość. Aparat, na którym leci 
Costez, zaopatrzony jest w motor o sile 
600 koni i posiada 5,200 litrów benzyny, 
oraz 180 litrów ohwy. Z tym zapasem 
lotnik może przelecieć około 9.000 km. 
w ciągu 50 godzin. O ile lot się powie- 
dzie, te w drugim cłapie Costez dotrze 
do Tokio, 
mJ 
ŚMIERC ZA GROMADZENIE ZAPA- 
SÓW ŻYWNOŚCI 
Warszawa, 27. września. (T. G. P) 
Rosyjski emigracyjny dzienmik. „Za 
awobodu' donosi z Moskwy, iż radą 
komisarzy ludowych ogłosiła dekret 
o bezwzględnem stosowaniu kary 
śmierci do osób winnych gromadzeni2 
i przechowywamia zapasów t. zw. de. 
— 
PO MEKSYKAŃSKU. 
Meksyk, 27 września. (Tel. G. P) 
W miejscowości Amozoc bandyci doko 
nali napadu na przejeżdżający omni- 
bus, oddając szereg strzałów. Jeden pa- 
sażer poniósł śmierć, jedną osobę zaś 
ranigono. Wszystkich podróżnych obra 
bowano doszczętnie, zabierając nawet 
ubrania. 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


Frumkin zesłany na Syberje 


Z KOMISARZA FINANSÓW — NACZE LNIKIEM KONSUMÓW NA SYBERJI, 


Moskwa, we wrześniu, 
Przed kilku dniami donieśliśmy o wy 
daleniu długoletniego kierownika finan- 
sów sowieckich — Frumkina, który ofi- 
cjalnie piastował stanowisko zastępty ko 
misarza finansów. Dymisja ta — jak 
wiadomo nastąpiła wskutek zarzucenia 
Frumkinowi „odchylenia prawicowego”. 
tj. popierania przezeń poglądów opozycji 


prawicowej, zwłaszcza w kwestii rolni. 
czej, Jak obecnie dowiadujemy siq, Sta- 
lin nie zadowolił się wydaleniem Frum- 
kina, ļecz skazał go na zesłanie na Syhe- 
rjc, Zesłanie to jednak odbyło się w ho- 
norowej formie, a to Frumkin idzie na 
banieję pod płaszczykiem zajęcia tam 
stanowiska naczelnika konsumów koope- 
ratywnych. 


Aresztowanie b. min. japońskiego 


PRZYWÓDCY OPO ZYCJONISTÓW, 


Londyn. 27. września. (Tel. G. P.) 
Wedlug doniesień z Tokio, areszlo- 
wany przywódca opozydji b. mim. 
kolei Ogawa, odstawiony został de 
więzienia. Japońskie wladze śledcze 
przed zatrzymaniem Ogawy zwró- 
ciły się do mikada o pozwolenie, bo 
wiem Ogawa zalimował liczne wv- 


sokie stanowiska, Proces przeciw O» 
gawie odbędzie się w początkach 
1930 r. i niewątpliwie odbije się po- 
ważnie na nadchodzącej kampanji 
wyborczej, bowiem Ogawa był je. 
dnym z przywódców partji opozy- 
cyjnej. 
Treen ooo 


lwidacji 


„GAZETA PORANNA” 


KONIUKIW teatralne 


a 29. wnześnia 1929. 


i. 


z dni 


WYROK SĄDU POLUBOWNEGO ZAŁATWIŁ W SPOSÓB MOŻLIWIE NAJMNIEJ BOLESNY TĘ SMUTNĄ SPRA- 
WĘ. — OBECNIE OCZEKUJE LWÓW GRUNTOWNEJ NAPRAWY STOSUNKÓW TEATRALNYCH. 


Lwów, 28 wrześnią. 
(p) Jak należało się spodziewać 
sąd polubowny, złożony z prez. Prok, 


Hamerskiego, dra Dziedzica oraz b 
prez. Sądu apel. A. Gzerwińskiege, 


który został powołany do rozslrzygnię: 
tia sporu prawnego między Gminą m. 
Lwowa a dzierżawcami Teatrów miej- 
skich, w zrozumieniu ważności spra- 
wy, dolożył wszelkich starań, aby speł 
nić swoje zadanie w możliwie naj 
krótszym czasie, za «co należy się 
członkom tego Trybunału obywalel- 
skiego najżywsze uznanie. Poniżej 
przylaczamy orzeczenie Sądu polubo 
wnego w pałnej osnowie: 

1) Kontrakt dzierżawy z daty 8-go 
sierpnia 1928 L. rep. 23828, zawarly 
między Gminą m. Lwowa a pp. Hen- 
rykiem Barwińskim i Czesławem Za- 
remibą o dzierżawę tealrów miejskich 
we Lwowie, uznaje się za rozwiązany 
z dniem 15 września 1929. 

Żądanie gminy o oddanie lealrów 
miejskich stało się bezprzedmiotowe 
Z powodu nastąpioncego w dniu 22-go 
września 1929, oddania gminie powyż- 
szych teatrów przez dzierżawców. 

Żądaniu dzierżawców Henryka Bar- 
wińskiego i Czesława Zaremby, ża 
gmina m. Lwowa obowiązaną jest ob» 
jąć wszelkie kontrakty zawarte z per- 
sonalem na sezon 1929,30, oraz kon- 
wencję ze Związkiem Artystów Scen 
Polskich — odmawia się. 

Dzierżawcy Henryk Barwiński i 
Czesław Zaremba winni są zapłacić 
gminie m. Lwowa kwotę 1.662 zł 
54 gr. 

Z kwoty 5685.93 zł, pozostało 
z kaucji dzierżawców złożonej w ksią- 
żeczkach PKO. na 50.000 zł. na za- 
bezpieczenie zobowiązań kontrakto- 
wych dzierżawców, pokryła być ma 
przyznana gminie miasta w ust. IV. 
tego orzeczenia kwota 1.662.54 zł., re 
sztę zaś kaucji uznaje się za zwolnio- 
ną z pod węzła kaucyjnego i lę resztę 
wraz z wszystkiemi narosłemi na ksią- 
żeczkach wkładkowych odsetkami win- 
na jest gmina wydać dzierżawcom do 
dnia 14 pod rygorem egzekucji. 

Kancję hipołteczną w kwocie 50.000 
zł., zaintabulowaną na karcie ciężarów 
48/420 części realności oj. whl. śród- 
mieście Karola Czudżaka własność na 
zabezpieczenia zobowiązanych Hen- 
ryka Barwińskiego i Czesława Zarem: 


by, wynikających z kontraktów dzier- 
żawy teatrów miejskich mznaje się za 
zgasłą i gmina m. Lwowa winna jest 
w dniach 30 pod rygorem egzekucji 
wystawić deklarację zezwalającą dzier 
żawcom na wykreślenie lego prawa za- 
stawu dla kwoty 5000 zł. z karty cię 
żarów wymienionej części realności. 

Koszta poslępowania przed sądem 
polubownym pomija się jako nielikwi 
dowane. Należytość od wyroku płaci 
gmina m. Lwowa. 

Wartość przedmiotu sporu 
Sąd polubowny na 50.000. 

Odnośnie do punktu czwartego na: 
leży zaznaczyć, że suma 1662 zł. 54 gr 
którą winni są dzierżawcy miastu, 
wynika z obopólnych zobowiązań gmi. 
ny i dzierżawców. Składają się na nią 
zobowiązania dzierżawców w słosunku 
do.gminy: 1) 58 tys. zł. za zaległę 
wkładki na fundusz pensyjny arty. 
slów, 2) 50 tys. zł. jako zwrol pożycz 
ki dla dzierżawców, 3) 18 tys. zł. jaka 


podaje 


członków N.U.Z.A w Rzeszowie. 


TBNDENCYJNE ROZSIEWANIE WIEŚCI, ZMIERZAJĄCYCH DO STERORYZOWANIA CZŁONKÓW 


Lwów, 28. września. 

(—) Onzymujemy następujące 
pismo: W niektórych dziennikach 
poj ja wila się vlagi: iż w spra- 
wie spółdzielni N. U. Z. A. zapadł w 
sądzie akręgowym w Rzeszowie nie. 
korzystny wyrok, skazujący wszy. 
stkich członków spółdzielni N. U. Z. 
A. na dopłatę po 46 zł, zaś tych, kić 
rzy podjęli obronę, zwiłaszeza przez 
adwokatów, także na dopłatę kosz- 
tów rzekomo po 150 zł. | na oplatę 
kar stemplow ydh. 

Nieścisłość przytoczonych imfor- 
macyj, a niemniej fantastyczność 
kosztów sporu i rzekomych kar 
stemplowych, jest z góry widoczną 
i gdyby podobne fakta miały miej- 
sce, niechybnie zastępcy prawni bro 
niących się członków spółdzielni by 
fiby o tem powiadomieni, co jednak 
datychczas nie nastąpiło; niemniej 
jednak widocznym jest cel rozsie- 


zwrot zaliczki na subwencje, którą 
dzierżawcom dała gmina na rok bieżą- 
cy (łącznie dano im 45 tys. zł.), sąd 
przyznał dzierżawcom 27 tys. zł. za 
pół września br., 4) 3 tys. zł. za woda. 
ciągi, 5) 5 tys. zł. jako zaległa gaża per. 
sonalu technicznego. 

Dalej składają się na wspomnianą 
sumę zobowiązania gminy w stosunku 
do dzierżawców: 1) 108 Lys. zł. jaka 
subwencję za lipiec i sierpień br., 2) 
21 tys. zł. za inwentarz aruon po 
nad umówioną kwotę, 3) 4 tys. zł. jako 
zwrot kaucji gotówkowej. 

W len sposób dzięki wytrawnemu, 
opartemu na głębokiej wiedzy prawni- 
czej i poczuciu obywatelskiem, orzo- 
czeniu Sądu polubownego, zakończył 
się w sposób, możliwie najmniej bole- 
sny. smutny okres powikłań teatral- 


| nych, zapoczątkowany pozez p. Strze- 


leckiego zamknięciem Teatru Nowości, 
Padli ofiarą lego nadmiaru „ostro- 
żności' i pieczy o bezpieczeństwo pu- 


| 
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ETTINGERA „RH! NOSAN“ 


(M S. W, Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATA NOSA 

oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 

sprawiając ulgę w oddychaniu 
Wytwórnia: 


Apteka Mr. M. Ettingera we Lwowie. 


Dao nabvcia we wszvstkieh antekach, 


W IZUFIEKTFZZE. ZEP C CZT ENA 
bliczności, ludzie najlepszej woli, jak 
niemniej musiał „wypijać'* nawarzore 
piwo następca p. Strzeleckiego p. kom 
Nadolski. Jak zaś było konieczne zam: 
Kknięcie tego teatru, który był stale do- 
chedowy i podtrzymywał budżety in- 
mych działów, o lem świadczy wymo- 
wnie fakt, że jak zapowiedziano, miała 
tam zacząć gościnę sztuka Gordina 
„Mira Efros“ w wykonaniu trupy przy- 
jezdnej. 

Sądzimy, że będzie to może począ 
tek, wstęp niejako do „odrobienia“ ro- 
boty p. Strzeleckiego. W każdym razie, 
po zlikwidowaniu konfliktu teatralne- 
go społeczeństwo lwowskie oczekuje od 
gminy gruntownego uzdrowienia sło- 
sunków teatralnych, tak, aby scena 
lwowska mogła spełniać łe zadania 
kulturalne, z jakich Lwów i cała dziel- 
nica Małopolska zrezygnować nie może. 


wania podebnych wielke niepokoja- 
cych wieści dla zastraszenia tysiącz 
nych rzesz członków spółdzielni N. 
U. Z. A; interesowanym bowiem 
rożuhodzi się niewątpliwie o to, by 
powstrzymać członków spółdzielni 
N. U. Z. A. od wnoszenia jakichkol. 
wiek środków prawnych przeciw 
możliwie wydanej już uchwale sap 
du clkręgowego w Rzeszowie, zasą- 
dzającej wszystkich członków spół- 
dzielni na dopłatę podwójnych u- 
działów, a tem samem spowodować 
jak najkorzysiniejsze zakończenie 
sprawy dla zbankrutowanej spół- 
dzielni N. U. Z. A. 

Rozs.ewanie zatem wieści o mze - 
tomo poniesionych już famtaslycz- 
pyh stratach przez tych członków 
spółdzielni, którzy dotychczas pod- 
jeli obrone., ma niewątpliwie na ce- 
lu odstraszyć wszystkich byłych 
człomków spółdzielni od dałszej ob- 


Sensacyjne samobójstwo. 


SIERŻANT, 


ŚWIADEK W PROCESIE P RZECIW LEKARZOWI WOJSKOWEMU, 


POWIESIŁ SIĘ W SZPITALU KRAKOW SKIM. 


Przemyśl, w wrześniu, 

(M) Sprawa lekarza wojskowego kpl. 
Dr. Różańskiego, oskarżonego o matac- 
twa poborowe, wywołała Swego czasu 
dużo wrzawy, 'Toczyła się ona w tutej- 
szym wojskowym sądzie okręgowym, Je- 
dnym zaś z koronnych świadków oska- 
rzenia był sierżant Aleksander Chomik z 
2 p. s: p. w Sanoku, który zeznaniami 
swemi bardzo silnie obciążył Dr, Różań- 
skiego. 

Od owego procesu upłynęło sporo cza- 
su, Sprawa poszła już w zapomnienie. AŻ 
oto nadeszła tu obecnie wiadomość, że 
sierżant Chomik, przebywający jako cho- 


(Od naszego korespondenta). 
ry w wojskowym szpitaju okręgowym w 
Krakowie popełnił tam samobójstwo, 
wieszając się na szelkach w miejscu u- 
stępowem, Wszelky ratunek okazał się 
daremnym, 

Wedle pewnych danych był Chomik 
po rozprawie przeciw Dr. Rożańskiemu 
trapiony wyrzutami sumienia, z którymi 
się nie krył wobec oloczenia twierdząc, 
że nie może nigdzie znaleść spokoju. Czę- 
sto też zapowiadał, że jeśli to tak dłużej 
potrwa, to będzie zmuszony krzywdę, 
wyrządzoną Rożańskiemu okupić wła- 
snem życiem, Już w czasie manewrów te- 
gorocznych Chomik zażył trucizny, został 


TRAPIONY WYRZUTAMI SUMIENIA, 


on jednak dzięki szybkiej pomocy lekar- 
skiej uratowany į utrzymany przy życiu, 
Wobec kolegów zaś oświadczył wówczas, 
że nie długo wytrzyma, bo życie utraciło 
dla niego wszelki urok i prędzej czy póź- 
niej musi się z sobą załatwić, 

Obecnie dotrzymał też przyrzeczenia 
i dobrowolnie się usunął ze świata. Jako 
przyczynę samobójstwa zanotowano de- 
presję psychiczną, na którą desperat cier 
piał od dłuższego czasu, 

Rozpaczliwy krok Chomika, oraz po- 
wody, które go do tego popchnęły wy- 
warły w sferach wojskowych piorunujące 
wrażenie, 


procesie 


rony, dlatego też wieści takie należy 
przyjmować do wiadomości z wła- 
ściwem zrozumieniem ich celu. 

Nie można zapominać, że pod- 
jęla obrona cztomków  spóldzielni 
lak w drodze niespornej jako leż w 
drodze procesowej zmierza do tego, 
by zwolwić ich niemal zupełnie od 
wszelkich dopłat, co naraziłoby wie 
rzyciełi spółdztelni N. U. Z. A. nie. 
mal na miljonową stratę, a byle Za. 
rządy tej spółdzielni na daleko idą- 
cą odpowiedzialność, to też nie mo- 
żna się dziwić, że w tej walce praw- 
nej interesowani nie przebierają w 
środkach i podobną droga, jak roz- 
siewaniem fantastycznie niepraw- 
dopodobinych wieści, chcą teraryzo. 
wać członków spółdzielmi N. U. Z. A, 
i zmusić ich do uległości w żądaniu 
dopłat. 

Prócz postępowamia niespornego 
loczącego się w sądzie okręgowym 
w Rzeszowie, który może onzec, a 
możliwie już orzekł o obowiązku za 
płaty podwyższonych dopłat udzia- 
lowych przez wszystkich członków 
spółdzielni N. U. Z. A., lłoczy się 
nadto spór, który wyczekuje noaz- 
strzygnienią Najwyższego Sadu o to, 
czy udziały członków spółdzielni 
mają być przyjęte w kwotach po 15 
zł., czy też w kwotach przez każde- 
go członka zdeklarowanych w mar 
kach polskich. Ostateczny wyrok w 
tej sprawie jest w niedługim czasie 
spodziewany i zadecyduje on nie- 
chyłbnie o tem, czy i ile członkowie 
spółdzielni N. U. Z. A. mają do. 
płacić. 

Z tego też powodu przesadzanie 
wyniku całego sporu jest na razie 
przedwczesne, a nie powinno nikogo 
wstrzymywać od osobistej dalszej 
obrony, a tem mniej uzasadnia oba- 
wę o zapłatę fantastycznych ko- 
sztów. 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 29. września 1929. 


gdy pertraklacy 


sowiecko-angielskich. 


RZĄD MAC DONALDA WYSUWA TE SAME ŻĄDANIA, CO RZĄD BALDWINA. — NIEUSTĘPLIWOŚĆ KREMLA. 
PRAWDOPODOBIEŃSTWO ZERWANIA ROKOWAŃ W NAJBLIŻSZYCH DNIACH. 


Moskwa, we wrześniu. O nasirojach, panujących w Moskwie 

Pierwsze relacje Dowyalewskiego z | w związku z pertraktacjami w Londy- 
Londynu z przebiegu pertraktacji z | nic, świadczy publiczne wystąpienie 
rządem angielskim w sprawie wznowie | najbliższego współpracownika Stalina, 
nia dyplomatycznych stosunków so- | Mołotowa, który m. in. oświadczył: 
wiecko - angielskich, wywołały w mo- | „Nasza polityka wobec Anglji nadal 
akiewskich politycznych kołach kon- | pozostaje niezmieniona. Żadnych roz- 
stermację. Z relacji tych wynika, że m O A e 
wbrew stanowisku sowjeckiemu, wy- 
gunięty przez Hendersona program ro- 
kowań obejmuje szereg spornych kws- 
stii, co do których Anglja domaga się 
ostatecznego rozstrzygnięcia przed 
wznowieniem stosunków. 

Wśród tych kwesłyj czołowe miej- 
sce zajmuje sprawa udzielenia przez 
Sowiety gwaramcyj zaniechania dalszej 
propagandy przewrołowej w Anglji i jej 
dommiach, jak również sprawa zapla- : 
ty dawnych długów carskich. Innemi 
słowy, rząd Mac Donalda obecnie wy- 
suwa te same Żądania, które swego ; x k 
czasu stawiał rząd konserwatywny | 33-iolai Stanisław Krawiec. W charak 
Baldwina. Ponieważ rząd sow vcki, ze | loze pomocnicy pracowała również 
względu na ogólny kierunek tej polily- | na tej budow e 38-letnia Rewalja Steć- 
ki zagranicznej oraz wewnętrznej sy- | Es, która dlą Krawca miała nosić 
tuacji, nigdy nie pójdzie na te warun- | Wapno. 
ki, to rozpoczęte pertraklacje — wedle 30. sierpnia ub. r. Krarwice polecił 
opinji kół moskiewskich — mie mogą | iej, by od godz. 9.30 do 1130 nosiła 
doprowadzić do pozytywnych wyzwików, | wapno dla niego. Na to Stećkówna o- 
tem bardziej, że jak oświadczył min. | świadczyła, że wodalaby, aby om z nią 
Henderson, wyniki pertraklacyj mają | udał się na strych „pobaraszkować", 
być zatwierdzone przez parlament an- | a w zamian zażadała sprawienia $0- 
gielski. `] bie części garderoby. Cnotliwy p. Kra 

W Moskwie liczą się z możliwością | wiec oburzył się do lego stopnia, że 
zerwania pertraklacyj już w najbliż- | chwycił drewnianą iaig i zdziełił nią 
szych dniach. W tym wypadku Dow- | kusicigikę tak mocno po rękach, że 
galewski oirzyma rozkaz opuszczenia | złamał jej kość. Zawczwane Pogotowie 
Londynu, nie doprowadzając rokowań | ralunkowe odwiozło ją do szpitala, po 
z Hemdersonem do konkretnych uchwał. | ezein Slećkówna poddała się dluższej 
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Jakie czynsze piacić bedziemy 
r m m 
w październiku ? 
6% AUTOMATYCZNA PODWYŻKA STAWEK CZYNSZOWYCH DLA 
MIESZKAŃ 1-IZBOWYCH. — NOWY MNOŻNIK USTALONY PRZEZ 
URZAD ROZJEMCZY NIEZNACZNIE PODWYŻSZONY, ŚWIAD. 
CZBNIA UBOCZNE ODPADAJĄ. 
Lwów 28. września. 2 pokoj wzwyż, oraz wszelkich lo- 
Z dniem 1. października, jako kali handlowych, przemysłowych, 
z początkiem nowego kwartalu ka- | rzemieślniczych, wszciikiego rodza- 
lendarzowego, wdhodzi w życie au- | Ju sklepów, pensjonatów iùd, wy- 
tomatyczna 6% podwyżka stawek | nosi nadal bez zinian: 105. 

czynszowych, kitórej podlegają wy- 
łącznie mieszkamia 1-pokojowe bez 
kuchni lub z kuchnią. Czynsz za- 
sadn'czy za te mieszkania wzrośnie 
więc do 79% komornego przediwo- 
jennego, z czego posiadacze mie- 
sakań zwolnieni już będą od wszeł- 
kich świadczeń ubocznych, a więc i 
ad opłaty za wodę (5% czynszu 
przedwojennego), oraz od opłacanej 
dotychczas opłaty kanałowej w wy- 


ZAMIAST NOSIĆ WAPNO, WABIŁA 


Lwów, 28. września. 


inż. Kolbuszowskiego przy ul. Stryj- 


SPRAWY KOLEjOWE 


Lwów, 28. września. 
Minister komunikacji przeniósł p. 
dr. Stan. Kłodnickiego, naczelnika Wy 


sokości po 25 gr. ad każdej ubikacj. | działu osobowego lwowskiej Dyrekcji 
W następstwie tego mnożnik czymn- | kolej. w stan nieczynny. W miejsce 
Szowy za mieszkania 1-pokojowe z | jego objął agendy zast. naczelnika 


kuchnią lub bez kuchni, ustalony 
przez urząd rozjemczy dla spraw 
najmu na ostatni kwartał br. tylko 
nieznacznie wzrasta w stosunku do 
mnożnika z trzeciego kwartału 
(81.90) i wynosi licząc od 100 koron 
czynszu płaconego w czerwcu 1924 r. 
82.90. Mnożnik czynszowy dila 
wiszygikidh większych mieszkań ad 


Wydziału osobowego i naczelnik kolei 
lokalnych przy Dyrekcji lwow., star. 
referendarz, Płaneta. Naczelnik 
Wydziału rachunkowego lwowskiej Dy 
rekeji kolej. p. Piaseckł zostal po 
37-letniej służbie kolejowej przenie- 
strony w stan spoczynku. Naczelnikiem 
tegoż Wydziału Min. kom. zamiano- 
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Cnotliwy 


i kusicielka - Putyfara. 


(7 W sierpniu ub. r. na budowie | 


<kiej pracował w charakterze murarza | 


mów o długach, nim dyplomatyczne 
| stosunki nie zostaną wznowione. Pró- 
| ba Hendersona uzyskania od nas lep- 
szych warunków, niż te, które swego 
| czas zaproponowaliśmy Baidwinowi, 
jest 1 pozostanie nie do przyjęcia." 
pomy zza 


ja 


murarz 


MISTRZA KIELNI NA STRYCH. — 


OBURZONY KRAWIEC ZŁAMAŁ KUSICIELCE ŁATĄ KOŚĆ. — KWARTA- 
ŁEM WIĘZIENIA ODPOAXUTUJE ZA OBRONĘ SWEJ CNOTY. 


kuracji. 

Policja, która przeprowadziła w tej 
sprawie dochodzenia wygotowała prze 
ciw Krawcowi doniesienie karne do 
Prokuratury o zbrodnię ciężkiego u- 
szkodzenia ciała. Wozoraj Krawiec sta 
nął przed sędzią Szulisławskim, który 
zasądził go na 3 miesiące więzienia 
z zawieszeniem kary na przeciąg 3 
lat, oraz wypłacenie 100 zł. za ból. 


Nr. 8995 
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Rękopisy óp. Kubai 
w Ossołineum. 
Lwów, 28. wrześmia. 
Rodzima śp. Ludwika Kuba 
zlożyła w darze Zakiadowi Ossotiń- 
skich puściznę rękopiśmienną zma- 
komitego dziejopisa „Potopu“. Zaa 
wiera ona rękopisy i druki współ. 
czesne, notaly i malerjały do dzieł, 
które będą mietydko pamiątką po 
wielkim hisioryku, ale także war- 
lošciowym materjałem dła siudjów 
późniejszych pokoleń i dziejopisów 
— 0 
OGÓLNOPOLSKI ZJAZD KUPIECTWA. 
Poznań, 27, września. (Tel. G, P.) Z 
inicjatywy Naczelnej Rady Zrzeszenia 
kupiectwa polskiego został zwołany do 
Poznania ogólmopalski zjazd kupieclwą, 
| Obrady rozpoczęły się dziś, 
——— 
WYKRYCIE WIELKIEJ BANDY FAŁ- 
SZERSKIEJ, 
Białogród, 27, września, (Tel, G, P) 
Połicja wykryła zakrojoną na szeroką 
j skałę aferę fałszerską, w którą zamięc 
szanych jest kilka wybitnych osobisto 
| ści, Aresztowanie bandy fałszerzy mię- 
dzynarodowych spodziewane jest w naj: 
bliższych gndzimach. 
I 
| 


PODZIĘKOWANIE, 
Wszystkim Pp. Urzędnikom kolegom 
i tym którzy oddali ostatnią przysługę 
synowi mojemu ś, p. Janowi Kuśnierzo- 
wi składą serdeczne Bóg zapłać ciężkim 
ciosem dotknięta 


7419 Matka, 


Miezwykie zuchwały ziocziejaszek. 


ŚCIĄGNĄŁ Z WOZU BAL MATERJI I SPONIEWIERAŁ FURMANA. 


Lwów, 28. września. 
(—) 3. wrześmią br. ul. Furmańską 
jechał wóz ciężarowy, powożeny przez 
Stefana Humeniuka, naładowany ma- 
terjałami tekstylmemi. Złodziejaszek 
Michał Czajkowski, który w tej chwali 
znajdował się przy tej ulicy, postano- 


sukma wartości 1.200 zł. z wozm ścią- 
gnal, FHumeniuk jednak zorjemtował 
się w samą porę, zatrzymał wóz i do- 
padł złodzieja. Czajkowski nie tylko 


że nie ukorzył się schwytany na gorą- 
| cym uczynku, ale z całą zuchwałością 
począł Humeniuka obrzmcać obelgami 
| i grozić zabiciem. Na szczęście zjawił 
się przypadkiem wywiadowca policji 
Rysiecki i złodzieja przytrzymał. 
Wczoraj (Czajkowski stanął przed 
Trybunałem pod przewodnictwem rad- 
cy Bałorka i został zasądzony na 8 
miesięcy ciężkiego więzienia. Oskarżał 
prok. Lipsch. bronił adwokat dr. Szy- 
mon Weiss, 


Ostrożnie z benzyną! 


Lwów, 28. września. 
(—) W realności przy ul. Kosy- 
niervskiej 1, w mieszkaniu Wiktora 
Dabrowskiego wslimehi wczoraj w 
i poludnie ogień, iklóry dzieki przy - 
| tomności umysłu domowiików zo- 


I 
|| 
wil z okazji skorzystać i jeden bal 
| 
r 
i 


zmiany personalne 


W LWOWSKIEJ DY REKCJI KOLEJ. 


wał dotychczasowego maczelnika Wy- 


działu zasobów p. Tadeusza Weicha. 
Wiktor Kołodziej, referendarz K. P., 
zoslal zamianowany kierownikiem 


| działu w tul. Wydziale prawnym, 

| Należy zaznaczyć, że nowomiano- 

| wani naczelnicy pp. Płameta i Weich 

l są wyhitnymi znaweami kolejnictwa, 
położyli na lem polu wiełkie zasługi, 
zaskarbiałąc sobie z powodu nieskazi- 
telnego echarakleru ogólne uznanie 
i sympatję tak przełożonej władzy, jak 

| i podwładnego personalu- 


| stał w samą porę zlikwidowany. 
Oto w ohwili, gdy córka p. D. Irena, 
czyściła dywan przy pomocy ben- 
zyny, równocześnie: słutząca Kata 
rzyna Żmija w sąsiedztwie jej za- 
świecila zapałkę celem podpalenia 
kuchenki gazowej. Momentalnie za- 
jał się dywan przesycony gazami 
benzynowemi, a od dywama zajęła 
się pierzyna. Zdawało się, że og:eń 
obejmie całe mieszkamie, ale przy- 
lomni domownicy zdołali go zaniej. 
sca ugasić. Gdy straż pożarma pnzyt 
była. ogień już był całkowicie zli- 
kwidowany. 

Tyle już wypadków zaszło na ile 
nieogiłednego obchodzenia się z ben 
zyną, że chyba powinny one już na- 
uczyć każdego ostrożności. 


| 
iiien aa i ZY 
EMiLJA STAXGENHAUS 


Kursa gry fortepianowej 
Giiniańska 15 L p. 


Dentysta 


Dr RENNER 
KĘTRZYŃSKIEGO 21. Tel. 6522. 
Niezamożnym ceny kliniczne. 


Nr. 8995 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 29. wwześmią 1929. 


KOPERN K - MARYSIENKA Dz ś uroczysta PREMIERA, Program Nr. 1. Wszelka rekiama zbyteczna. 


EMIL JANNINGS 


największy artysta świata 
w e okowem arcydziele fil- 
mowem pod tytu:em: 


GRZECHY 0JCOW 


Zniżki. bilety i kartv wolnego wstępu, próc ścśe urzedowych bezwzgłednie nieważne. 


mm 


ochrony dzieci i młodzieży T.0.M, 


PECH 


OWAWGZYCH 


LOTERJĄ FANTOWA Z MNÓSTWEM WSPANIAŁYCH WYGRANYCH. 


Lwów, 28. września. 
Zmaną jest powszechnie do- 


GP). 
niosła działalność Towarzystwa. ochro- 
ny dzieci i młodzieży. T. 0. M., które od 
lat kilkunastu pracując na terenie Ma- 
łopolski Wschodniej, tysiące osieroco- 
nych i opuszczonych dzieci uchroniro 


od zatraty fizycznej i moralnej, wy- 
kształciło na pożytecznych dla pań- 
stwa obywateli. T. O. M. posiada, jak 
wiadomo, we Lwowie i Małopolsce sze- 
reg zakładów, w których młodzież po- 
zbawiona opieki rodzicielskiej, utrzy- 
muje zaspokojenie swych potrzeb, o- 
piekę, naukę szkolną i zawodową. — 
Zdane niemal w zupełności na ofiar- 
ność społeczeństwa, dzięki niezmoardo- 
wanej pracy swoich kierowników roz- 
szerza nieustannie swe placówki, aby 
w jak najszerszej mierze odpowiedzieć 
swemu szczytnemu zadaniu. W b. ro- 
ku Towarzystwo przeprowadziło roz- 
budowę swoich zakładów i we Lwowie 
i Bolechomwiie. 

Na pokrycie olbrzymich kosztów, 
jakich wymagała rozbudowa wyżej 
wymienionych zakładów, Towarzystwo 
zmuszone było zaciągnąć dług w kwo- 
cie 20 tysięcy zl., a nadto czekają To- 
warzystwo dalsze wydatki związane 
z założeniem Poradni na Zamarstyno- 
wie. W celu uzyskania potrzebnych 
funduszów na spłatę długów ïi inne 
swoje cele T. O. M. uzyskało od Gene- 
ralnej Dyrekcji loterji państwowej w 
Warszawie pozwolenie na urządzenie 
loterji fantowej. Loterja obejmuje 600 
wygranych, łącznej wartości 6 tysięcy 
zł, przyczem nadmienić należy, że 
wszystkie fanty są wartościowe Z wy- 
kluczeniem lichej tandety loteryj festy- 
nowych itp. Na główne wygrane skła- 
dają się przedmioty prawdziwie kosz- 
towne, jak złoty zegarek męski (marki 
Schafhausen), złoty zegarek damski, 
maszyna do szycia Singera, serwis por- 
celanowy na 6 osób, serwis porcelano- 
wy do kawy, rower, kupony na ubrania 
męskie, jedwabie na suknie damskie, 
aparat iotograficzny, przedmioty złote 
i srebrne, kupony na węgiel itp. 


Losy loterji fantowej T. O. M. zo- 
stały już. wydane i będą sprzedawane 
we wszystkich sądach grodzkich Mało- 
polski Wschodniej, oraz we Lwowie w 
Miejskiej Kasie Oszczędności, Galicyj- 
skiej „Kasie Oszczędności, hurtowniach 
oh, w kantorze wymiany 
Schńtz i Chajes, w szeregu firm kupie- 
ckich, oraz w Centralnem biurze T. O. 
M. przy ul. Złotej. Nadto rozsprzedażą 
losów zajmą się członkowie komitetu 
T. O. M. 

Nicwygórowana cena 1 zł. za los, 
oraz wielkie szanse wygranej byłyby 
wystarczającym motywem, aby publi- 
czność rozchwyłała te losy. Gdy jed- 
nak uwzględnimy nadto wielką donio- 
słość celu, na jaki jest przeznaczony 
dochód z loterji, to apel Towarzystwa 
Opieki nad Młodzieżą do  spolłeczeń- 
stwa nie powinien pozostać bez echa, 


| 


a każdy obywatel, rozumiejący potnze- 


bę i doniosłe znaczenie opieki nad 
młodzieżą, która stanowi przyszłość 
waszego narodu, winien poczytywać 


sobie za obowiązek nabycie losu lote- 
rji fantowej T. O. M. 

Ciągnienie odbędzie się dnia 22-go 
grudnia 1929 w lokalu T. O. M. przy 
ul. Złotej 1. 10 w obecności notarjusza 


i komisji z łona uczestników loterii pod ` 


Ządamy kl 


kontrolą publiczności. Kompletny ka- 
talog wygranych będzie wyłożony po- 
cząwszy od dnia 1. listopada br. do 
przejrzenia w Centrali T. O. M. przy 
ul. Złotej. 

Wszystkie losy loterji T. O. M. win- 
ny być wykupione. To hasło, które 
winno się znaleźć na ustach wszyst- 
kich obywateli! 
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RĘKAWICZKI 


męskie i damskie 


Fownes, Londyn 
Perrin, Grónoblie, 
Gant Bal, Chambery. 


wyłączny skład 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL, MARJACKI 11 


uczy od bram! 


PRZEPIS, KTÓRY JUŻ STRACIŁ NA AKTUALNOŚCI. — DOZORCY ŚPIĄ W UBRANIACH. — 60 PRC. UMIERA 
NA ZAPALENIE PŁUC. — JAK JEST ZAGRANICĄ I W POZNANIU. 


Lwów, 28 września. 

(p) Istnieje, jak wiadomo, przepis 
policyjny, który głosi, że bramy do- 
mów muszą być zamykane na noc 0 
godzinie 10-tej wieczorem i otwierane 
rano o godz. 6-tej. 

Przepis len miał na celu bezpie- 
czeństwo życia i ochronę obywateli i 
dlatego został opatrzony klauzulą, że 
bramę powinien zamykać dozorca i o- 
twierać dozorca, który będzie miał za- 
kazane wpuszczać osoby nieznajome, 
a Lym sposobem ponosić będzie odpowie 
dzialność za kradzieże, dokonane w do- 
mu. 

Czy ponosi taką odpowiedzialność 
faktycznie? Tylko w bardzo drobnej czę 
ści, co ostatecznie zupełnie zrozumia- 
łe. Dla wykwalifikowanych złodzieji 
zamknięcie bramy mnie stanowi prze- 
szkody do dostania rię do wnętrza do- 
mów. Czynią to z powodzeniem przez 
dach, z powodzeniem stosują wytrychy, 
otwierając niemi z łatwością i przez 
nikogo nie spostrzeżeni bramę, a czę- 
sto są wypadki, notowane ostatnio w 
kronikach policyjnych, że złodziej 
przed zamknięciem bramy, przed go- 
dziną 10-tą, wehodzi do domu i tam u- 


krywa się, bądź w piwnicy, bądź na | dzwonek alarmowy brzęczy bez przer- 


strychu, czekając, póki życie w domu 
zamrze, by móc przystąpić do swej 
pracy. 

W tych warunkach trudno mówić o 
odpowiedzialności dozorcy, a wraz z 
tem upada siłą rzeczy twierdzenie, że 
bezpieczeństwo damu w nocy może być 
zachowane jedynie w tym wypadku, 
gdy dozorca posiadać będzie klucz. 

Wystarczy przytem zastanowić się, 
jakie niewygody stwarza to zarówno 
dla dozorcy jak i dla lokatorów, by po- 
jąć, jak niewspółmierne w stosunku 
do nich są korzyści, odnoszone z po- 
siadania klucza tylko przez dozorcę. 

W największe słoty, w największe 
mrozy, dozorca, który pracuje w ciągu 
całego dnia nad utrzymaniem porząd: 
ku w domu, musi, nawpół ubrany, zry 
wać się z łóżką na każdy dzwonek, 
spiesząc otworzyć bramę spóźnionemu 
lokatorowi. 

Nie może on w ciągu 24 godzin się 
rozbierać i całe swe życie śpi w ubra» 
nin. Z drugiej strony nie może on u- 
bierać się specjalnie do każdego loka- 
tora, późno wracającego do domu, gdyż 
trwałoby to zbyt długo, a tymczasem 


yi gs 


Maz i żona na wozie 


w strojach adamowych. 


DWUKROTNA PRZYGODA Z BANDYTAMI, 


PRZYKRO ZAKON- 


CZO NA. 


Bukareszt we wrześniu. 

(m) Jak wiadomo, obecnie w Ru 
jmunmji w niezwykły sposób rozpa- 
noszyłł się bandytyzm. Niema popro 
slu dna, żeby nie doniesiono o ja- 
kimś nowym napadzie. Jedem z nich 
miał przebieg dość osobliwy. 

Kupiec Vasiliu jechał furą wraz 
z żoną. wracając z Jassy do rodizin- 
nej wisi, On pogamiał kanie, jego ż0- 
na zaś zasnęła. W drodze wóz zo- 
stał zatrzymany przez trzech bandy 
lów, którzy ograb.li kupca dsszczę!- 
nie, poczem. pozwolili mu jechać 
dale;. Nieslety, w godzinę późtme! 
kupra zalrzymała nowa grupa ban- 
dytów, żądając pieniędzy. Gdy Va- 
siliu płaczliwie zapewniał, że niema 


ami grosza, bo już został ognabiony, 
zbudziiła się jego żona, która nic nie 
wiedząc o poprzednim napadzie i 
sądząc, że jej mąż dhee okłamać 
bamdytów, zaczęła go wymownie 
nakitaniać, aby przecie dia świętego 
spokoju wydsł pieniądze. Bandyci 
słysząc to, nabrati przekonania, że 
Vasiliu chciał ich oszukać. Poczęli 
tedy oboje małżonków bić i torių- 
rawać, a gdy lo się na nic nie zdało, 
okdarli ich do naga i zniknęli w le- 
sie! Oboje ogralbiani musieli w chło 
dzie jechać dalej w stroju adamo- 
wym, aż zdołali dotrzeć do swej 
wsi, gdzie swym wyglądem 'wzbu- 
dzili ogromna sensację. 

nn 


wy, budząc żonę jego, dzieci, które cho 
dzą już do szkoły i muszą wcześnie 
wstać i ld. 

Spieszy więc do bramy, nawpół u- 
brany, w rozchełstanej koszuli na pier- 
siach, nie zwracając uwagi na deszcz, 
błoto, śnieg czy mróz. A rezultat? 

Jak wykazała statystyka 60 procs: 
dozorców domowych nmiera wskutek 
przeziębienia się i zapalenia płuc. 

Obowiązek otwierania w nocy bra- 
my wszystkim lokatorom jest dla do- 
zorców domowych bardzo uciążliwy, 
jest fatalny. 

A teraz odwrotna strona medalu. 
Ci, którzy z tamtej strony bramy mu- 
szą wyczekiwać na mrozie i słocie. — 
Lokatorzy. Tego tłumaczyć chyba nie 
należy. Niema bodaj człowieka, który 
nie doświadczył ma własnej skórze 
przyjemności czekania przed bramą. 
Można czekać niekiedy bardzo długo, 
dzwonek się poprostu urywa, a dozorca 
znużony ciężkim snem, nie słyszy, lub 
też właśnie ubiera się, by się nie prze- 
ziębić. 

Nie ma chyba nikogo, kto nie znaj- 
dowałby się choć raz w takiej sytuacji, 
kto nie kląłby wówczas i nie złorze- 
czył, trzężąc się z zimna i przestępu- 
jąc z nogi na nogę 

Zagranicą klucze od bramy wej- 
ściowej posiadają wszyscy lokatorzy, 
co absolutnie nie wpływa na zwięk- 
szanie się wypadków kradzieży w do- 
mach. Pocóż zresztą sięgać po przy- 
kład aż z zagranicy, skoro w poznań- 
skiem jest tak samo, skoro tam każdy 
ma klncz i obowiązek zamknięcia bra- 
my. 

Działają lu też momenty psycholo- 
giczne. Mniej się wystrzegamy sami, 
gdy wiemy, że nas pilnują, aczkolwiek 
to pilnowanie jest bardzo problematy- 
czne i na odwrót jesteśmy czujni, gdy 
mamy świadomość, iż pozostawieni zo- 
staliśmy sami sobie. 

Inowacja, w postaci wręczenia klu- 
czy od bram wejściowych lokatorom 
jest bardzo pożyteczna, praktyczna i 
pilna. Warto, by się nad nią zasłano- 
wiły powołane czynniki. Leży to w 
w interesie całej ludności, zarówno 
dozorców, jak i tysięcznych rzesz lo- 
katorów. 


Str. € 


Z sali odczytowej. 


KADEN-BANDROWSKI O NOWEJ 
KOBIECIE. 


(Odczyt, wygłoszony 26 b. m, w sali 
Kasyna i Koła lit. - art.). 
Lwów, 28 września. 

Doskonale uszyty frak, gładko wy- 
golona twarz, niezkazitelnie rozdzielo- 
ne włosy, słarannie utrzymane ręce — 
wytworny pan z iowarzystwa. I ton 
swobodnej, żartobliwej pogawędki ja- 
ko zasadnicza forma i błyskotliwe po- 
wiedzonka i subtelna, zmatowana iro- 
nja i przymilne uśmieszki i okrągłe ge- 
sty — a więc w dobrym gatunku kul- 
tura salonowa — ta, która zresztą o- 
becnie jest coraz rzadsza... 

I na tem koniec? 

Bynajmniej. Fortiter in re, suaviter 
in modo. Pod białą, twardą deską fra- 
kowej koszuli bije, jak dzwon, gorące 
i namiętne serce — pod prościutkim, 
chłopięco poprawnym  rozdziałkiem 
czai się nieubłagany rozum, szczerzą- 
cy drapieżnie ostre zęby i gotowy rzu- 
cić się każde) chwili na „przesądy, 
światło ćmiące...* 

Osobliwy to prelegent. Tak — od 
pierwszego poglądu — czarujący cau- 
seur, dowcipny bawidamek, łaskotliwy 
komplemenciarz a la Wasylewski. I 
z tem wrażeniem część publiczności 
odeszła, nie żałując wieczoru „lak mi- 
le spędzonego..." Lecz pod temi kwia- 
dami są armaty — lecz pod temi du- 
serami jest poważny, artystyczny i e- 
tyczny patos — lecz pod tą maską lwa 
salonowego kryje się coś świeżego, no- 
wego, narzucającego się sugestywnie, 
coś potężnego, co nazywamy — wielką 
indywidualnością. 

Juljusz Kaden - Bandrowski mó- 
wil o — nowej kobiecie. Rozsuwał tra- 
giczne dzieje odwiecznej niewoli — 
niewoli, buntującej się czasem, ale — 
przeciw wyzwoleniu, bo trwanie w u- 
stalonych normach społecznych i oby- 
czajowych posiada swoisty, zakłamany,. 
święty urok, któremu tak trudno się 0- 
przeć... Zarysował trzy zasadnicze sche 
maty, w które wola mężczyzny wtło- 
czyła żywą duszę kobiety, jak ciasto 
w gotową formę: panna — żona — 
matka. 

A więc panna — coś eterycznego, 
poetycznego,  wiotkiego, „cudownie“ 
biernego — wonny, niewinny kwiat, 
przez nikogo jeszcze nie zerwany, pe- 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 29. IX, 1929, 


EWELINA LE MAIRE, 


DOBRE CHWILE. 


Proszę cię. Geńku, nie dąsaj się! — 
mówiła pani Petit-Pierre, pani domu, o- 
szczędna, wymowna i opryskliwa, poda- 
jąc małżonkowi fajansową filiżankę z pa- 
rującym płynem kasztanowatego koloru. 
który nazywała „kawą“. 

— Sam widzisz, jak dbam o ciebie — 
dodała. — Lubisz cukier, to też masz go 
codzień półtora kawałka w swej kawie. 
Ja sobie biorę kawałek tylko. Nie dla- 
tego bynajmniej. że nie lubię cukru — 
przeciwnie — ale są rzeczy, których trze 
ba umieć odmawiać sobie. Mężczyźni są 
do tego stopnia egoistami, że nie zdają 
sobie sprawy z ofiar, ponoszonych przez 
żony i wymagają wszystkiego dla siebie. 
Nie zauważyłeś naprzykład, iż jadłam 
czerstwy chleb przy śmiadamiu. podczas 
kiedy tobie dałam świeży. Ja wolę rów- 
nież Świeży chleb, skoro jednakże został 
kawałek wczorajszego, ja, rzecz prosta 
poświęciłam się g zjadłam, za co ty. na 
podziękowanie, dąsasz mi się, 

— Jeżeli dąsam się, jak powiadasz. 
to nie dlatego. aby i podziękować za 
spożycie czerstwego chleba — odparł Eu- 
genjusz, — Ale, ja się wcale nie dąsam 
przedewszystkiem... 

— Nje widzisz swojej miny.. 


-GAZETA PORANNA" 


dni wyświetlanie 
wspan ałego filmu 


Palace 


z dria 29, września 1929. 
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„ŻYWY TRUP: 


Pierwsza lekcja nauki chodzenia. 


Lwów, 28 września. 

Pierwsza lekcja nauki chodzenia 
rozpocznie się w niedzielę dnia 29-go 
bm. o godzinie 12-tej w południe i 
trwać będzie do godziny 14-lej. 

Następna tegoż dnia od godz. 16-tej 
do 19.30. 

Od poniedziałku 30 bm. lekcje od- 
bywać się będą codziennie do soboty 
dnia 5 października, od godz. 16 do 
19.30. 

W związku z wyznaczeniem ną- 
gród dla osób, które wykażą się posia- 
daniem ulotki, zawierającej specjalne 
znaki, cały szereg instylucyj i firm 
miasta Lwowa złożyło już nagrody, 
między któremi na szczególną uwagę 
zaslugują nagrody Miejskiej Kasy Osz- 
czędności m. Lwowa, w formie ksią- 


żono zmaczniejsze kwoty pieniężne. 

Do każdej takiej książeczki dołą- 
czono puszkę  oszczędnościową tejże 
Kasy. — Nagrody le zachęcą napewno 
mieszkańców miasta Lwowa do dokła- 
dnego przestudjowania treści ulotek, w 
celu stwierdzenia czy nie jest się szczę 
śliwym posiadaczem cennej ulotki, na 
którą może padnie przy losowaniu cen 
na nagroda Miejskiej Kasy Oszczędno- 
ŚCi. 

Między innymi oprócz tej Kasy zło- 
żyli nagrody: firma Gabryel Stark — 
piękny angielski termos, firma Baczew 
ski — 10 flaszek wódki, Beyer — chu- 
steczki jedwabne damskie, Musialo- 
wicz i Janik — konfitury, Sarotti — 
pomadki. — Dalsza lista ofiarodawców 
ogłoszona zostanie dodatkowo. 


żeczek wkładkowych, na które jnż zło- am 
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wnych rzeczy ex offo nie rozumiejący 
— słowem... Panna! 

A więc żona, podporządkowana cal- 
kowicie mężowi, spełniająca świętą 
slużbę z — miotełką do okurzania pro- 
chów w ręku jako zewnętrznym sym 
bolem ogniska domowego,.. 

A więc matka, coraz bardziej pozba- 
wiona praw do życia, coraz bardziej 
się dematerjalizująca — chyba, że się 
zbunluje i „pewnego pięknego dnia" 
powie: „Dziękuję za służbę!“ 

A więc wreszcie „wielka umiłowa- 
na“ poezji i literatury — szczebel do 
wzniesienia się, rozrośmięcia, skrzep- 
nięcia, ckspansji duchowej mężczyzny 
—- Maryla, potrzebna, aby rozwinął 
skrzydła genjusz Mickiewicza — Mal- 
gorzała, jeden ton w panteislycznej, 
wielostronnej wizji świata Fausta... 

Kaden - Bandrowski glosi wyzwole- 
nie kobiety. Pragnie, aby kobiela była 


sobą i opowiada, jak to marzenie weie- ; 


lil w bohaterkach swych powieści — 
najpełniej i najgłębiej w — Lenorze 
Duś. Ta rzeźbiarska wizja Ewy przy- 
szłości wyłania mu się jeszcze niezu- 
pełnie wyraziście — wygląda to tak, 
jakby młody, jędrny, triumfalnie pięk- 


— Mam zmartwienie... 

A ponieważ, przezorna pan; Petit-Pier 
re, nie śpieszyła z pytaniem, dokończył 
nieśmiało: 

-- Wierzaj mi, Leonko, że potrzebuję 
nowego obuwia, 

— Otóż masz! Wiedziałam — zawo- 
łała, że to ci tylko siedzi w głowie, Do- 
prawdy, Geńku, twoje wymagania nie 
mają granic! Chustki do nosa, skarpetki, 
obuwiel Czy uważasz nas za mi]jonerów! 

Eugenjusz skończył pić swoją słodką 
kawę małemi haustami, postawił filiżan- 
kę na spodeczku i odezwał się z pełną 
pokory łagodnością: 

— Nietylko miljonerzy kupują obuwie, 
Leonko; jest to artykuł pierwszej potrze- 
by. Upewniam cię, że moje kamasze do- 
żyły już swego wieku. 

Poparł ostatnie zdanie podniesieniem 
do góry prawej nogi dla pokazania pani 
Peli-Pierre starego bucika, pęknięiego 
przez połowę swej szerokości, 

— Bez demonstracji, Geńku, bardzo 
cię proszę — upominała go żona, 
Znam twoje obuwie i wiem również do- 
brze, że masz prócz tych dwie pary 
jeszcze, 

— Tak, moje odświętne, które trzy- 
masz pod kluczem i grube sznurowane 
buciki. nabijane gwożdziami, które no- 
szę na wsi. Wiesz dobrze, że nie mogę 
chodzić w nich do biura, bo djablo stu- 
kają. Potrzebuję nowych w miejsce tych. 
co mam na nogach, a jeśli mł nie chcesz 
ich kupić, sam się postaram e nie przy 
końcu miesiąca. 
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ny tors dźwigał się uciążliwie z nieo- 
ciosanego, szarego głazu, napół w nim 
jeszcze uwięzły, lecz już przedświt 
zwycięstwa głoszący — wizja Rodino- 
wska... 

Zakrawało lo trochę na — propagan- 
dę egoizmu kobiecego. Kto wie? Może 
zanik poświęcenia, ofiarności, samoza- 
parcia, koniec świętej służby? 

A może tylko wyzwolenie się z dla 
wiących oplotów egoizmu męskiego i 
zdobycie sobie własnej drogi? 

Najprawdopodobniej ewentualność 
druga. 

Henryk Balk. 
Dee 


Z TEATRU 


„Baron Kimel“, operetka w 3 aktach 
Pordesa Miło i N. HaHera, — Muzy- 
ka Waltera Kollo. 

Lwów 28. września. 
Z odmienną jpo części obsadą ról 
wznowiono we czwartek 26 bm. „Ba 
rena Kimia“, zbliżoną do farsy o- 
perake, która wywadływała już w u- 
biegłym sezonie — dzięki nagroma- 
dzeniu komicznych sytuacyj i wy- 


vy 


Panj Petit-Pierre szybko podniosła 
głowę. zdumiona tem, co usłyszała przed 
chwilą, Przez dwadzieścia jeden lat ich 
małżeńskiego pożycia. Eugenjusz nie o- 
mieszkał nigdy oddać jej w całości mie- 
sięcznej gaży, poprzestając na marnej 
sumce, wydzielanej mu przez żonę na 
drobne wydatki. To też groźba, z jaką 
wystąpi: gdyby wprowadził ją w czyn. 
równałaby się niszczycielskiej katastro- 
fie w rodzaju jawiny lub trzęsienia ziemi, 

— Żartujesz chyba — odezwała Się 
głosem władczym — i niesprawiedliwy 
jesteś, bo wczoraj jeszcze „obeszłam“ 
cztery magazyny z obuwiem. Ceny są 
szalone, powiadam ci. Nie zdajesz solve 
sprawy ze swoich wymagań, Geńku, Ma- 
łoś mię nadręczył o chustki przed trzema 
tygodniami. Dla śwrętego spokoju knpi- 
łam ci pół tuzima, Teraz przyszła kolej 
na kamasze, a później... przewiduję już 
kapelusz... 

— To prawda, że mój... 

— A co! Nje mówiłam! Po kapeluszu 
przyjdzie parasol; laska ze złoconą gał- 
ką. płaszcz futrzany.. Auto, willa, w 
Deauvile,.. Gwiazdka z nieba, może! 

— Na razie — zabrał głos pan Petit- 
Pierre, wstając z mina zrezygnowaną — 
proszę o parę bucików tylko. Dziś rano 
mój kolega Duval uśmiechał się ironicz- 
nie, patrząc ną moje nogi. Nie chee. aby 
uważano mię w tuurze za skąpca lub nę- 
dzarza, Fo też kochanie, jeżeli nie mo- 
żesz czy nie chcesz zająć się kupnem o- 
buwia dla mnie — sam załatwię spra- 
wunek. 
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bornej grze naszych artystów — 
czesio maxinmun wesolego nastroju 
w andytorjam. Opracowamą z takim 
nakładem prawdy psychologicznej 
i porywajacego komizmu przez Mi- 
chała Tatrzańskiego postać wilóczę- 
gi Skowronka obsypówano i tym 
razem. nienyilknącymi oklaskami, a 
wprost klasyczny tem niepoń skn- 
pia od chwili pierwszego ukazania 
się na scenie całą niemal uwage wi- 
dzów i bawi publiczność mowym: 
każdvm razem pomysłami, potęgu- 
jacymi jeszcze humor na sali do 
zenilu. 

Sympatycznem na scanie zjawi- 
skiem nazwać można mnowoawga- 
żowaną artystkę operelkową, wyko- 
mawczymnię partij: Hildy. Niewielki 
głos p. Stefamji Stadnikówmy into- 
mnje mieskazitelnie, gra sceniczeą 
odznacza się nuchliwością, lekkoś- 
cią i humorem, a zalety aparycji i 
swobodnej gry scenicznej składają 
się na niepozbawioną pewnego 
widzidku i udalną całość. 

W roli Zerliny wystąpiła p. Fe- 
lieja Brzeska, a rzetelne jej starania 
w kierunku stwonzenia groteskowej 
postaci za pomocą jaskrawej gry o- 
raz dobrze zastosowanych szczegó- 
łów dotyczących kostjumu i charak 
teryzacji, wwieńczone były pnzewa- 
żnie bandzo ipomyślmym rezultatem. 

Inne siły należące do doskona- 
lego zespołu lwowskiej operetki, jak 


p. Marja Korabianika i pp. Alfred 
Kowalski, Wojciech | Ruszkowski. 
Romuald Bojamowski, Józef Cie- 


sielski i Marjan Kopczyński przy- 
czynili się dziełnie do sukcesu 
czwaiikoewego pod kierownictwem 
p. R. Wojnarowicza pnzedsta wie- 
nia. (f. n.) 


Specjalista chorób skórn, i wener oraz 
kosmetyki 


Dr. SCHWARZ 


Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw gł. po- 
czty Tel, 16-61. 

Usuwanie plam, brodawek, znamion, wło 

sów, Leczenie żylaków. Diatermja, Lam 
py kwarcowe. 


„VITA* Kraków, Krowoderska 74. 
Tabletki „Vichy*, „Kissingen“, .,Karls- 
had” į „Billin“ zastępują zupełnie wody 
lej samej nazwy, a są o 200% tańsze, Na 
składzie w aptekach i drogerjach. 


6952-10 
— Już słyszałam — odcięła się Leo- 
nja zirytowanym głosem — wobec tego 


jednak, że nie potrafisz kupić szpilki na- 
wet. siedź cicho j polegaj na mnie! 

Pokrzepiony temi słowami pan Petit- 
Pierre wrócił do biura, 

Pani Leonja, zaniepokojona zaku- 
sami niepodległościowemi swego męża, 
zdecydowała się zaspokoić jego żądanie 
tego samego popołudnia, Pomimąwszy 
niagazyny pierwszorzędne, jako zbyt dro- 
gie, według jej mniemania, udała się do 
jednego z tańszych sklepów, którego by- 
ła stałą klientką, żądając bardzo moc- 
nych i bardzo niedrogich bucików dla 
męża, 

— Niebywała okazja! — zawołał ku- 
piec, znający dobrze skąpstwo pani Petit- 
Pierre, — Mogę pani sprzedać za czter- 
dzieści pięć franków parę bucików mę- 
skiel wartości stupioćdziesięcm franków. 

Mówiąc to, podał klientce parę mę- 
skiego obuwia z dobrej i mocnej skóry 
coprawda, lecz niemodnego. wydłużonego 


fasonu. 

— Stopiećdziesjąt franków! — po- 
wtórzyła pami Leonja w ekstazie, — A 
numer?,,, 

— Cokolwiek za małyl.. Ale skóra 
rozciąga się, proszę pani., — Po dwóch 


dniach obuwie ułoży się da nogi į będzie 
zupełnie wygodne. 

— Proszę zapakować! — zdecydowała 
pani Petit-Pierre, kładąc na stół żądane 
czterdzieści pięć franków ; z radością 
myśląc o nietkniętym grubym banknocie, 
leżącym na dnie jej sakiewki, a przezna- 
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„GAZETA PORANNA* w 


„GAZETA PORANNA” 


STANISŁ AWOWIE. 


futomobilowe oszustwo. 


DOBOROWA PARKA ZWIAŁA DO WARSZAWY. 


Stanisławów, we wrześniu. 

Bolesław Ciszewski i Anna Bała- 
hura, właściciele dorożki autobusowej 
i przedsiębiorstwa automobilowego po- 
stanowili w szybki sposób dojść do po- 
ważnych wyników limansowych. A że 
im lo się uczciwą pracą nie udawało, 
spróbowali inny, szybszy, ale za to ko- 
ldujący z ustawą karną sposób. Oto 
pobrali u firm stanisławowskich Wil- 
helma Hauswalda, Artura Schreiera 
i Walentego Jasiura akcesorja samocho 
dowe na kredyt wekslowy, a ponadto 
pożyczyli gotówkę. W ten sposób uzy- 
pozew 


Kronika. 


Z teatru. Tcalr ukraiński im. Tobi- 
lewicza wystawia dziś w sobotę ope- 
retkę Stolza „Pajacyk'. Początek o g. 
20 w sali ukr. Sokoła. 

Kradzież z wozu. Racheli Streit 
skradziono z wozu w czasie przejazdu 
przez ulicę Sapieżyńską kuferek z gar- 
derobą wartości 150 zł. Wszelkie do- 
tychczasowe poszukiwania przez po- 
szkodowaną za złodziejem, który u- 
waża już za stosowne na zimę się Zao- 
patrywać, pozostały bez wyniku, 

Pożar w Pawełczn. Dzisiaj w nocy 
wybuchł z niewiadomej narazie przy- 
kj groźny pożar w Pawełczu. 0 
godz. 2 w nocy stanąl nagle w płomie- 
niach dom będący własnością Zofji Ta- 
czyńskiej. Mieszkańcy zdołali się szczę 
śliwie uratować, natomiast cały żywy 
i martwy inwentarz spłonał. Szkoda | 
wynosi około 7000 zł. Przyczyną poża- | 
ru było najprawdopodobniej nieoslro- 
żne obchodzenie się z ogniem. 

Bodnar oddał się sam w ręce po- 
Jicji. Jak to onegdaj donosiliśmy, kara- 
ny już kilkulelniem więzieniem Jurko 
Bodnar z Rudanki, napadłszy w lesie 
kobietę usiłował ją zniewolić, a gdy ta 
wyrwawszy mu się poczęła uciekać, 
strzelił do niej kilkakrotnie. Bodnar na 


stępnie zbiegł, wobec czego zarządzo- : 


no za nim pościg. Na skutek tego Bod- 
mar widząc, że nie zdoła zbiec, zgłosił 
się dzisiaj dobrowolnie na policji, od- 
dając karabin. Aresztowany oddany zo- 
stał sądowi. 


skali łącznie kwotę 1430 zł. Niestety 
już wkrótce okazało się, że nie mieli 
oni wcale zamiaru zobowiązań swych 
dotrzymać, bo otrzymawszy towary 1 
pieniądze wlasnym autobusem wyje- 
chali do Warszawy. Wierzyciele gwal- 
townie ich poszukują, a według wszel- 
kich danych oszuści usiłują wyjechać 


za granicę. 


z dnia 29. września 1929. 


Stanisławów, we wrześniu. 
Tak zwani „zecerzy' ze Lwowa, 
mają u siebie w domu już bardzo ma- 
ło pola do popisu. Mieszkańcy Lwowa 
mie dają się już więcej nabierać (nie 
zawsze — przyp. Red.)  Obrali więc 
oni obecnie jako teren eksploalacyjny 
prowincję, nie omijając naturalnie Sta- 
nisławowa. I tu znowu powtarza się 
stara bajka. Mimo ciągłego zwracania 


Na święto 10-lecia 48 p. piechoty 
strzelców kresowych w Stanistawowie 


Chociaż wysłannik wasz stanął na baczność 
I rzekł: Przyjeżdżaj miły hospodynie! 


Że zamiast siebie wierszyk ślę jedynie. 


Niechże więc wiersz mój pięknic się pokłoni 
Przed waszym sławnym pulkowym sztąndarem 
I życzeniami radośnie rozdzwoni 

Ten dzień jedyny w waszem życiu szarem. 


Nie będę mówić o wojny sukcesach. 

Gdy żołnierz patrzył w śmierć kamienna twarzą, 
Dziś pulsem Polski jesteść ie na kresach 

I Jej niezłomnie czuwającą strażą, 


Przeto kochamy was my też kresowii 

I ta nriłościa odezaią na jszezerzej, 

Niech wasze święto się rozbryłantowi 
sercach dowódców i w sercach żołnierzy. 


Chociaż we Lwowie wstrzymało mię życie, 

z kryształu chwytam też za szyję 
I nzyczę głośno tak, że usłyszycie: 
Czterdziesty ósmy pułk Strzelców niech ży jel! 


FILM I ŻYCIE. — GN SIĘ BAWIŁ, ONA TRAKNDOWAŁA TO SER JO. 


© Miłość Hinduski. 
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Nowy Jork we wrześniu 
Zmamy amerykański reżyser f31- 
mowy, Wiliiam Benetk, pracujący 
w wytwónmni „Warner Bros Corpo- 
| ration“ otrzymał niedawno w eg 


czonym — z żalem na kupno obuwia dla 
męża. 

Kiedy Eugenjusz wrócił na obiad do 
dnmu, znalazł stojące przed kominkiem 
w jadalnym pokoju piękne buciki „za 
stopięćdziesiąt franków“, Wzruszony w 
siódmem niebie, ucałował żonę, przyczem 
zawstydzony jej wspaniałomyślnością wy 
łajał ją delikatnie za tak duży wydatek; 
wabec czego pani Petit-Pierre w obawie 
pretensyj mężowskich w przyszłości do 
jej szerokiej ręki przyznała mu się do 
okazyjnego kupna cennego towaru za 
marne czterdzieści pięć franków, 

— Gdybym cję była słuchała — do- 
dała w końcu — nabyłabym w pierwszym 
lepszym magazynie rzecz fuszerską za 
podwójną cenę, Ale ja umiem, na szczę- 
ście, kupować. A niechbyś ty wziął na- 
szą kasę w swoje ręce, dawnobyćny już 
poszli z torbami! 

Wymówka niesłuszna, tak często jed- 
nak powtarzana, że pan Petit-Pierre nie 
bronił się. Kto wie, może nawet, zajęty 
oglądaniem swego buwia, nie słyszał jej. 

Okazja, zapewne... piękna skóra, do- 
bre wykończenie... ale fason. Już, już 
miał coś na ten temat nadmienić, lecz 
obróciwszy siedem razy językiem w u- 
stach, nie otworzył ich, Zmierzywszy na- 
tomiast buciki na poczekaniu, zrobił parę 
kroków po pokoju i wtedy dopiero wode- 
zwał się ze skrzywiona miną: 


— Aj!... Za oiasnel 
| — Skóra rozciąga się — oznajmiła mu 
żona — za dwa dni będą wygodne. 


— Może być, ale tymczasem... 


— Otóż to! Otóż to! — obruszyła się 
pani Leonja, robiąc gest zniechęcenia, — 
Staraj się, staraj dla niego, człowieku, a 
on ci grymasi jeszcze... 

— Ależ mie.. alleż mce.. 
ra rozciągnie się! 

Nazajutrz zrana Eugenjusz w nowem 
obuwiu poszedł do biura. Zaledwie wró- 
cił w południe, padł na krzesło w przed- 
pokoju, gdzie go zdumiona p, Leonja za- 
stała w parę minut potem. 

— (o tu robisz?! 


Legnkol. Skó- 


— Nie mogę zrobić kroku dalej! — 
jeknął, — To są tortury, nie buciki!.. 
— (Cierpliwości, kochanku! Skóra roz- 
ciąga się, Za parę dny obuwie będzie wy- 
godne i przyniosła mu ranne pantotle, 
— Pijerwszą godzina — ujdzie jeszcze 
— skarżył się daje biedaczysko — druga 
— daje mj się już: we znaki, 
wiedziała, 
Zdejmuj 


a gdybyś 
ile cierpię przez trzecią... 
buciki! 


rozkazała 
krótko! 

Usłuchał skwapłiwie, 1 wnet ode- 
tchnął z wielką ulgą, Twarz jego nahrała 
błogiego wyrazu. W muękkich pantof!ach 
zasiądt do stołu; jadł i pił ze smakiem, 
wychwalając hrunatny napój, który dziś 
mał zapach kawy! 

— A co? -— zagadnęła go pani Petil- 
Pierre, — Czyż nie czujesz się szezęśli- 
wy, Geńku? Przyznaj meżusiu, że te do- 
hre chwile w życiu warte są. aby pocjer- 
pieć dla nich krzynę, 
ich kiedyś, wierzaj mi! 


Będziesz żałował 


Tłum. FE. M 


l 
Taka jest rzeczy ma świecie opaczność, 
W 
Puhar z 
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HENRYK ZBIERZCHOWSKI 


ZOTYCZNEJ SIELANKI. 

(Do ryciny na str. 1). 
tycznym filmie indyjskim „Dwa- 
naście żon maharadży” egilog zna- 
cznie bardziej realistyczny, niż te- 
go kiedykolwiek pragnąlł. Mianowi- 
cie zdjęcia filmowe zakończyły się 
niespodziewanie tragiczną śmiercią 
imiodego artysty Jacka Berfełda, za 
bilego sztyletem przez rodowitą Hin 
duskę Siwu Taneli. 

Bliższe sziezegóły tej sensacyjnej 
historji są następujace: Beneth po- 
stanowił glłłówmą rolę kobieca w 
swoim filmie 

powierzyć rodowitej Hindusce. 
I rzeczywiście sprowadził do Holly- 
wood młodziutka, bo zaledwie 17- 
letnią aktorkę himduską Sirwu Tame- 
H, która wuwiazała się ze swego 
zadania doslkcmałle i okazała niepos 
polity talent dramatyczny. 

Partnerem Hinduski był wlaś- 


TE: a E 
PRZERÓBKI 


g zamówienie 
I gotowe 


poleca Firma 


F. y rr, 


Lu JW. RUTOWSKIEGO 5. Telet. 48-70. 


40 ia. istniejąca. 


POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
UPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAP! 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW. ABY 


ULŻYĆ DOLI ZWIEZZĘCEJ! 


Naiwnych nie brak na świecie 


LWOWSCY „ZEGERZY' NA WYSTĘPACH W STANISŁAWOWIE. 
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na te oszustwa uwagi w prasie, ciągle 
jeszcze znajdują się lacy naiwni, kló- 
rym zdaje się, że za lanie pieniądze 
nabyć mogą okazyjnie cenną biżuterję. 
] wezoraj znowu M. 5. kupił w Stani- 
sławowie przy ul. Sapieżyńskiej cenną 
biżuterję za bardzo tanie pieniadze. 
Nabył on mianowicie piękny złoly lań 
cuszek dużej wagi, dwie obrączki zło- 
le i piękny pierścień „Lylko' za 70 do- 
larów. I byłby rzeczywiście z tego in- 
teresu ogromnie zadowolony. gdyby 
nie ta jedna drobna okoliczność, że ku 
swemu zmariwieniu dowiedział się, że 
nabył rzeczywiście bezcenne, to jest 
żadnej ceny nie mające świecidelka. 
Okazało się bowiem, że wszystkie przed 
mioty były z bezwarłtościowego mela- 
lu i przedsiawiają łącznie wartość 7 zł. 


Uwaga przed 
oszustem. 


Stanisławów, we wrześniu. 

W województwie stanisławowskiem 
grasuje od kilku dm nieznany narazie 
oszusi, który od wielu ludzi w pod- 
siępny sposób wyłudza pieniądze. Mia- 
nowicie przedsiawia się on jako agent 
firmy „lhing” ze Lwowa i przyjmuje 
zamówienia na różnego rodzaju maszy- 
ny gospodarskie. Przy lej sposobności 
przyjmuje on naturalnie zadatki w ka- 
żdej kwocie. Jak się okazało rzekoma 


firma „Ihing? wcale we Lwowie nie 
istnicje. a jegomość podający się za 


agenla tej firmy jest całkiem zwyczaj- 
nym oszustem. W razie przytrzyma: 
nia go należy oddać policji. 


— TRAGICZNY EPILOG EG. 


mie Jack Berfeld. Stosując się do 
nakazów swojej roli okazywał jej 
w ciągu gry 
gorąca miłość. 
Tymczasem Hinduska naprawdę za 
kwohala się w przystojnym Amery- 
kaminie i wcale przed. nim 
nie taita swoich uczuć, 

Berfeld, pociągnięty niezwykłością 
tej awanuuriki miłosnej, wdał się z 
Hinduską w intymny stosunek, 

Gdy jednak dziewczyna zaczęła 
go prześładorwać zazdrością, nie dą- 
wać mu spokoju i nalrginie narzu- 
cać mu ustawicznie swe towtarzy- 
slwo, oświadczył jej Berfeld, że ma 


Już tego wszysikiego dosyć, a na- 
siypnie zerwał z nią wszelkie sto. 


sumiki 

Hinduska uczuła głęboko tę znie 

wage 1 
zapłonęła żądzu zemsty. 

Vilm nasiręczyłł jej do tego sposo- 
bność. Oto w jedmym z końcowych 
obrazów miała ona właśnie jako 
mściciełlka krzywdy swego ojca, 

przebić sztyletem ndodtgo 

Amglika. 

Podczas nakręcania tej sceny Siwu 
Tancli zagrała ją tak realistycznie, 
że nieszczęśliwy artysta w kilka m. 
uui polem zakończył życie, 

Rycina nasza przedstawia podo- 
biznę egzotycznej artystki oraz je- 
dną z barwnych scen tego wschod- 
| niego fiimu. 
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Echa głośnej katastrofy K 


ekspresu Paryż-Warszawa. 


PO TRZECH TYGODNIACH, SPĘDZONYCH W SZPITALU W BUIR, POWRÓCIŁA DO LWOWA OSOBA, KTÓRA 
BYŁA NAOCZNYM ŚWIADKIEM I UCZESTNICZKĄ TEJ STRASZNEJ TRAGEDJI. 


Lwów, 28. września. 

W pamięci naszej publiczności po- 
zostaje jeszcze żywo wstrząsające wra- 
żenie, jakie wywarła miesiąc temu w 
całej Polsce wiiadomość o straszliwej 
katastrofie ekspresu Paryż- Warszawa, 
która się zdarzyła dnia 26. sierpnia ko- 
ło małej stacyjki niemieckiej Buir w 
pobliżu Kolonj. Ponieważ przeważna 
część pasażerów tego pociągu składała 
się z Polaków, zatem w całym kraju o- 
czekiwano z naprężeniem bliższych 
wieści z miejsca katastrofy, z bijącem 
sercem czytano listę zabitych i ran- 
nych. 

We Lwowie szczególniej silne wra- 
żenie wywołała wiadomość, że na li- 
ście rannych znajduje się pani Roma- 
na Wanda Korzeuiawska, właścicielka 
znanego zaszczytnie pod firmą „Ro- 
mana“ Magazynu i Pracowni kapelu- 
szy damskich przy ul. Akademickiej 
118, który od swego założenia zdołał 
się wybić na pierwszorzędne miejsce 
wśród najwytworniejszych zakładów 
modniarskich naszego miasta. 

Stało się już regułą, że p. Korze- 
niowska wyjożdża zawsze przed każ- 
dym nowym sezonem do Paryża celem 
przestudjawania u źródła wszystkich 
najnowszych kierunków mody oraz po- 
czynienia zakupów dla swego maga- 
zynu. Każdy powrót zaś p. „Romany“ 
z wycieczki zagranicznej był zawsze 
oczekiwany przez wytworny świat ko- 
biecy Lwowa jako rewelacyjne zdarze- 
nie w dziedzinie mody. To też wypa- 
dek, któremu uległa. w drodze powrot- 
nej p. Korzeniowska, ciesząca się nad- 
to dzięki swym niezwykłym zaletom 
osobistym, wysokiej kultunze zawodo- 
wej i towarzyskiej, olbrzymią sympa- 
tją wśród swoich klijentek, był na u- 
stach wszystkich. 

Ze względu zatem na żywe zainte- 
resowanie zarówno tym poszczególnym 
wypadkiem, jakoteż samą katastrofą, 
otrzymawszy przed paru dniami wia- 
domość, że po kilkutygodniawej rekon- 
walescencji w  szpiłalu w Bu, p. 


DE 


- 


Moje migawki. 


Pipidówka bez teatra! — Bolszewickie 

hasła aktorów. — Duchowe potrzeby i 

kino. — Trzeba się raz wziąć do ucz- 
ciwej pracy. 

W Pipidówce zamknięto teatr 
całe miasto zatrzęsło się z ohurzenia: 
Pipidówka bez teatru, ależ to skandal! 

Zebrało się grono czcigodnych oby- 
wateli i dalejże radzić; kto winien, jak 
go ukarać i jak zapobiec nieszczę- 
ściu. Ale mie łatwe było to zadanie — 
do winy przyznać nie chciał się nikt — 
dyrektor mówił, że to sprawa miasta, 
miasto, że dyrekcji i tak w kółko. 

Każdy jednak w duchu dobrze wie- 
dział, że największymi winowajcami 
są... aktorzy. 


Bo komu zachciało się pieniędzy? 
Aktorom. 
Kto wypowiadał bolszewickie hasła. 


FEJLETON „GAZ, POR.* z 29, IX. 1929. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 29. września 1929. 


iejowej 


(Wywiad u p. Romany Korzeniowskiej). 


„Romana“ powróciła wreszcie do Lwo 
wa, redakcja nasza zwróciła się do niej 
z prośbą o opisanie nam tei wstrząsa- 
jącej tragedji na podstawie swoich oœ- 
sobistych wrażeń i przeżyć. 

Niestety, wysłamniczka naszej redak 
cji znalazła p. „Romaną“ tak jeszcze 
wyczerpaną doznanemi kontuzjami i 
przebytym wstrząsem nerwowym, że 
na razie nie mogło być mowy o jakimś 
systematycznym wywiadzie. Wszyst- 
ko, o czem dziś już może mówić p. Ko- 
rzeniawska ze swoich tak świeżych 
jeszcze przeżyć, bez szkodliwego poru- 
szenia nerwów, to jej pobył w szpitalu 
w Buir, dokąd została przewieziona z 
miejsca katastrofy wraz z wielu inne- 
mi ofiarami wypadku i gdzie pozosta- 
wała przeszło przez 3 tygodnie. 

P. Romana nie ma dość gorących 
słów dla wyrażenia uznania zarówno 
dla Sióstr zakonnych, pełniących łam 
rolę pielęgniarek, jak jeszcze w wyż- 
szej mierze dla lekarzy szpitala w Buir 
drów Krahua i Mertena, za ich pełną 
poświięcenia opiekę i starania, któremi 
otoczyli wszystkich rannych i kontu- 


zjonawanych bez względu na ich stan 


Z życia prowincji. 


| 
| 


i narodowość. f 

Wprost wzruszające były — opo- 
wiada p. Romana — wysuki tych pra- 
wåziwych kapłanów i kapłanek swego 
szczytnego powołania, aby zwłasz- 
cza tym obcym, z których wielu nie ro- 
zumiało nawet języka niemieckiego, 
przynieść ulgę i pociechę, aby rozmia- 
rów ich nieszczęścia nie powiększała 
obojętność otoczenia. 

P. Romana, przyrzekając podać nam 
bliższe szczegóły katastrofy z Buir po 
zupełnym powrocie do równowagi ner- 
wawej i fizycznej, zarazem korzystając 
z naszego zajęcia się tą sprawą, prosi 
nas, abyśmy na łamach naszego pisma 
dali już dzisiaj wyraz jej serdecznej 
podzięce dla tych lekarzy Niemców i 
dla tych Sióstr-pielęgniarek Niemek, 
którzy dowiedli, że w dziele pięknej mi 
tości bliźniego, w pracy humanitarnej 
dla dobra ludzkości, dusze szlachetne 
nie widzą różnie politycznych ani an- 
tagonizmów narodowościowych, lecz 
spełniają z pełnem poświęceniem swe 
szczytne zadanie, wpatrzeni 'we wzór 
ewangelicznego Samarytanina. 

=; A 


Kronika drohobycka. 


(Od naszego korespondenta.) 


Drohobycz, w wrześniu. 

(Kr) Osobiste, Starosta drohobycki p. 
Stanisław Porembaliski, powrócił z ur- 
lopu i objął urzędowanie, 

Założenie związku Podoficerów rezer- 
wy R. P, w Drohohyczu, Dnia 15, bm. 
zostało zawiązane w Drohchyczu Koło 
Ogólnego Zwiazku Podoficerów Rezerwy 
R. P, Na zebraniu organizacyjneni od- 
bytem w małej sali „Sokola* przy współ- 
udziale członków założycieli, został wy- 
łonigny Komitet organizacyjny w nastę- 
pującym składzic. Prezes: Stefan Bal;c- 
ki, zastępca Bolesław Denasiewicz, sckr. 
Dyr, I. Leuchter, zast. P. Bittner, skarb- 
nik Kazimierz Grossner. 

Sprawa założenia wodociągów w Dro- 
hobyczu zbliża się dą realizacji. Mag'* 
strat dostał na degodnych warunkach 
długoterminową pożyczkę w wysokości 
4,000.000 zł., a reprezentacja miasta ma 
chcemy jeść! chcemy żyć! płacić!? — 
Aktorzy! 

Kto wreszoje, zamiast w chrześci- 
jańskiej pokorze czekać zmiłowania 
Bożego, zaprzestał grać? — Aktorzy!!! 

To też czcigodni! obywatele Pipidów- 
kt, mimo szczerej symmatji, iaka ży- 
will do tych lekkoduchów, mie brali 
sobie zbytnio do serca ich lamentów i 
prośb © szybkie załatwienie sprawy. 
Kto nawarzył piwa — musi je wypić. 
Zresztą sprawa taka wymaga wielkiej 
rozwagi i namysłu, a stara nasze przy- 
słowia pouczają: spiesz się powali, gdy 
się kto spieszy, to się djabeł cieszy, 
przemyśl dwa razy to, co masz raz po- 
wiedzieć itd. 

W myśl więc tych „mądrości naro- 
dów“ radzili długo, lecz dokładnie; 
dzień jeden, drugi, trzeci. 
dni wiele, a oni wciąż radzili, teatr był 
zamknięty, a aktorzy chodzili z „nosa- 
mi na kwinutę” i dramatycznemi mina- 
mi — zwyczajnie jak wszyscy aktorzy, 
lubiący w każdej chwili grać główne 
role bohaterów. 


Upłynęło. 


' 


nadzieję, że w jesieni 1930 r.. najpóźniej 
wiosną r, 1931 wodociągi będą ukończo- 
ne. Ostatnio zjechała na miejscu ujęcia 
wody w Użoku, specjalną komisja, w 
której brali udział: autor projektu wo- 
ciągowego p. komisarz rządu m. Lwowa 
prol, O. Nadolski, oraz prof, Dr. Mata- 
kiewicz į docent politechn, lwowskiej inż, 
Rosłoński, oraz członkowie Magistratu i 
komisji wodociągowej. 

Uroczyste poświęcenie nowego Magi- 
stratu w Drohobyczu, nastąpi dnia 29, 
września 1929, 

Dotkiiwa zguba W czasie targu w 
Borysławiu, na largowicy zgubiła Frania 
Lieber złoty zegarek damski z łańcu- 
szkiem, 

Nspad rabunkowy. Na powracającą 
do domu Naścię Martycz z Tustego, na% 
padło w lesie obok Opaki dwu drabów, 
i pod groźbą rewolwerów i użycjem 


Po gruntownem zbadaniu sprawy, 
każdy musiał przecież przyznać, że 
teatr nie jest znowu tak niendzownie 
potrzebny — bo czy Pipidówka może 
się obejść bez teatru? Z pewnością. 
Gzasy są ciężkie, bilety drogie. Re- 
pertuar poważny nudny, frywolny 
działa demoralizująco, a duchowe po- 
trzeby zaspakaja w zupełności kino. 
A co do aktorów, to znowu mnie 
przesadzajmy, wcale nie jest z nimi 
tak źle; czy klóry się atruł, albo za- 
strzelił z głodu? Nie! Gzy pani X. nie 
widziano uśmiechniętej w cukierni, a 
pana Z. na spacerze w parku ze ślicz- 
ną panienką?! Więc co tu mówić a 
nędzy! A że tam czasem Sprzedają 
coś na „Krakowiakach”, albo zasta- 
witają po lombardach, to cóż to szko- 
dzi — handel w niejednym kraju jest 
podstawą bytu państwowego, a bez 
srebra i złota można się doskonale o 
bejść — zresztą dlaczego: aktorzy nie 
chcą grać za darmo? — Czyż zapo- 
mnieM o wzniosłych hasłach: dla sztu- 
ki, nie dla chleba! Dla Sceny i Sławy, 
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przemocy zrabowałlj 3 kopy jaj, 2 chust- 
ki oraz drobną gotówkę, Po przeprowa” 
dzonych dochodzeniach, ustalono nazwi- 
ska sprawców, którzy ukrywają się, tak, 
że nie zdołano ich dotychczas ująć. Po- 
ścig trwa, 

Pożar na kolonji „Polmina*, Dnia 21, 
bm. o godz, 20, wybuchł pożar w baraku 
robotniczym na kolonji „Pojminu* w 
Drohobyczu, który jednak mieszkańcy w 
czas zauważyli i ugasili. Za sprawcami 
wszczęto dochodzenia, 

Ciężkie uszkodzenie ciała. W Bory- 
sławiu na Potoku dolnym zostal; napad- 
nięci Władysław Schramko i Michał Cza“ 
pla z Borysławia przez Jana i Michała 
Kalickiego, którzy Schramka przebili no 
żem w lewą rękę, zaś Czapłę pobili la- 
skami dotkKkwie po głowie, Czaplę w sta- 
nie ciężkim odwieziomo do Szpitala po- 
wszechnego w Drohobyczu, zaś Schramka 
pozostawiono domowej opiece, Jednego 
ze sprawców aresztowano, 

Bójka na noże i Strzelanina podczas 
zabawy weselnej powstała u Józefa Ma- 
zura na Wolance, podczas której został 
ciężko pobity Władysław Beck z Mra- 
znicy przez Józka Nowaka z  Hubicz, 
który zadał Beckowj cztery głębokie 
pchnięcia nożem w pierś i plecy, oraz po- 
strzelił go w prawą nogę. B. przewie- 
ziono do szpitala w Drohobyczu, Dalsze 
dochodzenia w toku, 

Zguba. Klementyna Czosnowicz zam. 


w Borysławiu zgłosiła, że na polanie 
„Dział* w  Mraznicy zgubiła torebką 
damską. 

M S 
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Kioncesjonewane Kursy 
KSZTAŁCENIA CIAŁA I GIMWNA- 
STYKI PRZY MUZYCE 
dla Pań, Paniienek i: dzieci (lod lat 6) 
TEODORA BADIANÓWNA 
dypl. absolwentka akademji muzy 
ki 1 sztuki we Wiedniu. Wpisy oo- 
dziennie od godz. 9—1! przedpot. 
iod 3—5 popł, w lokalu kursów 
przy ul. Sykstuskiej 19. II piętno — 
Telefon 52-11. 

7359-2 


Podz'ękowanie. 


Towarzystwo Urzędników Skarbowych 
z wykszłałceniem akademickiem składa 
niniejszem _najgorętsze podziękowanie 
JWPanom M. Rewuckiemu i M. Hankc- 
mu, właściciciom Zakładu Malarsko-La- 
kierniczego we Lwawie przy ul. Wyspiań 
skiego 8, za terminowe, bardzo staranne 
i solidne oraz z dużym nakładem pracy 
polączone wykonanie wszelkich  rohółl 
malarskich i lakierniczych w Domu Wy- 
poczynkowym dla Urzędników Skarbo- 
wych w Worochcie, 4413 


nie: dla marnej mamony! — Dawniej 
aktorzy bez butów chodzili, brali po 3 
szóstki na tydzień, a jacy to byli arty- 
ści — ho, ho!!! 

Zresztą aktor zawsze da sobie radę. 
są przecież pochody narodowe, w któ- 
rych mogą za 20 zł. brać udział, cza- 
sem się trafi jaki komcert, a raz na 10 
lat można zrobić zbiórkę na głodnego 
aktora, a aktorki mają ładne nogi i u- 
mieją robić słodkie miny, więc z ła- 
twością mogą sobie wyjść zamąż, albo 
się wziąc do innej jakiej uczciwej pra- 
cy. Niema obawy, mając takie atuty 
w rękach (albo w nogach), aktor w Pi- 
pidówce z pewnością nie zginie! Więe 
teatr z całym spokojem może dalej 
straszyć czarną czeluścią zamarłej 
Sceny i Widowni, a nie, to najlepiej 
dać aktorom coś „na odczepnego” è 
niech grają „na dział". 

Ta myśl podobała się bardzo ezo- 
godnym obywatelom Pipidówki, to teź 
przyjęli ją jednogłośnie i jak ongiś Pi- 
łat, umyli grzecznie rączki. 

Irena Ładosiówna, 
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Dodatek tygodniowy do Nr. 8995 z dnia 29. września 1929, 
pod redakcja Narcyza Süssermanna. 


NOJAFSKI 


odbędzie się iutro o 930 rane! 


NA STARCIE STANIE 43 NAJLEPSZYCH ZAWODNIKÓW LWOWA, PRZEMYŚLA, RZESZOWA, KRAKOWA 


Lwów, 28. września. 
W dniu jutrzejszym będziemy świad- 
kami niecodziennej imprezy. 

Przez ulice miasta naszego przesu: 
nie się barwny korowód kolarzy, któ- 
rzy po raz piąty i ostałni zmierzą swe 
siły w biegu „Gazety Porannej“, sla- 
czając na trudnym dystansie 50 kilo- 
metrów zacięty bój o cenną trofeę na- 
szego pisma. Zakończy się on fin! 
sh'em na ulicach miasta w oczach pu 
bliic zności, której daną będzie możność 
oglądania najbardziej emocjonującej 
fazy wyścigu. 

Bieg „Gazety Porannej' zapisał się 
w historji kolarstwa Lwowskiego nieza- 
tartemi głoskami. Był om imprezą, 
ktora zdołała obudzić z otrętyrienia i 
powojennego zastoju gałąź sportu, któ- 
ra w okresie przedwojennym specjal- 
nem cieszyła się zainteresowaniem, a 
zdławioma ciężką ręką losu, znajdowa- 
ła się w okresie lat 1915—1924 w zue 
pełnym prawie zastoju. Zapomniało o 
niej społeczeństwo, młodzież nie upra- 
wiała jej prawie zupełnie, a widok cy- 
klisty lub cyklistki na ulicach miasta 
wzbudzał poprostu. sensację, 

Bieg „Gazety Porannej“ 
kolarstwo z ukrycia, 


wydobył 


wyrwał je z tej 


I STANISŁAWOWA, 

marnej wegetacji, w jakiej się dotych- 
czas znajdowało, i ukazawszy je całęe 
mu społeczeństwu w pierwszym biegn, 
którego trasa przechodziła przez ulice 
Lwowa, zdołał je dla sportu zaintereso- 
wać, poznać i rozentuziazmować. Wy- 
ścig „Gazety Porannej' spełnił całko- 
wicie swe zadanie prowaganiowe i 
mimo, że w następnych latach kalar- 
stwo lwowskie rozbudowawszy się po- 
tężnie, objawrało swe istnienie na ze- 
wnątrz licznemi imprezami, możę nie- 
Taz wsnanialszemi i świetniejszemi — 
zdołał wyrobić sobie w świecie spor: 
towym specjalną tradycję i popular- 
ność, 

W tym roku rozegra się ostatni etap 
walki o pahar naszego pisma, walki, 
która przez cztery ubiegłe lata była 
dla kolarskiego Lwowa źródłem szla- 
chetnej rywalizacji, postępu i rozwoju, 
Ostatni ten etap posiadać będzie zma- 
czenie decydujące i rozstrzygnie osta- 
tecznie o losach puhara. 

Dla lepszego zrozumienia ciekawe 
go tła, na którem rozegra się jutra V-ty 
bieg kolarski „Gazety Poramnej", na 
szkicujemy tutaj retrospektywnie 
tychczasowy przekieg czterech poprze- 
dzających etapów; 


H storia biegu. 


I-szy bieg „Gazety Porannej* odbył 
się w rokn 1925 i przyniósł zwycięstwa 
Fryderykowi Mdlerowi (LTK. i M. — 
obecnie Pogoń) w dość słabym stosun- 
kowo czasie 1 godz. 48 min. 45 sek. 

W następnym roku odbyty IL Bieg 
wygrał ponownie Adler (LTK. i M. — 
obecnie Pogoń), poprawiając b. znadz- 
nie czas i ustanawiając doskonały wy- 
nik 1 godz. 35 m. 40 s., który stanowi 
niepobity dotychczas rekori okregu. 
Wynik ten zasługuje tembardziej na 
podkreślenie, że w pnzeciwieństwie do 
r. 1925, w którym bieg odbył się na 
płaskim terenie szosy janowskiej, tym 
razem trasa wyścigu prowadziła przez 
górzyste okolice drogi stryjskiej, byla 
więc znacznie cięższą, 

I. Bieg w r. 1927, którego trasa 
wiodła równieź drogą stryjską, cieszył 
się specjalnie dużą frekwencją startu- 
lących zawodmików. Wpłynęła na to 
okoliczność, że w tym reku powstała 
Sekcja kolarski LKS. „Pogoń“, która 
skupiła pod swoim sztandarem znacz- 
Ry zasięp młodych, nieznanych do» 


PR R | R „SAMA PR; ZMESEZE 


tychczas zmpełnie zawodników, którzy 
chcieli wypróbować swe siły w tym 
propagandowym biegu. Pierwsza miej- 
sce zajmuje tym: razem Serbeński (L. 
T. K. i M.) przyczem prowadzący 
Fróss Jaków (Pogoń) złapawszy na 5 
km przed metą defekt gumy, zajmu- 
je tradycyjnie Już po raz trzeci drugie 
miejsce. Czas zwycięzcy 1.39.41 dobry. 


do- 


IV. Bieg odbyty w r. 1928 na. szosie 
stryjskiej przyniósł ładne ww'ycięstwo 
czołewemu zzosowcowi Lwowa Ignato- 
wiczowi z Pogoni, który minął taśmę 
w b. dobrym czasie 1.37.19.4. Drugim 
był Kiczek z Pogoni, stanowiący wów- 
czas „rewelwcję . 

W myśl regulaminu biegu, zawod- 
nik, który zwycięża, zdobywa temsa- 
mem feden punkt dia klubu, w którego 
barwach startuje — i jeżeli żadnemu 
z kolarzy nie uda się w okresie pięciu 
lat trzykrotnie zwyciężyć i temsamem 
zdobyć pahar na własność, to puhar 
przechodzi ma własność tego klubu, 
który w tym okresie zdobędzie najwię - 


kszą ilość punktów, a na wypadek ich 
równości zwycięży w specjalnej roze 
grywce. 

Ponieważ b. zawodnicy LTK. i M., 
a to Adler i Serbeńsku, którzy starto- 
wali w r. 1925—1987 jeszcze w bar- 
wach tego klubu, zwyciężyli kolejno w 
tym okresie (1. Adler, H. Adler, II. 
Serbeński), przeto LTK. i M. posiada 
obecnie 3 punkty, którym Pogoń prze- 
ciwstawić jedynie może jeden, zdoby- 
ty w roku nbiegłym przez Jgnatowicza. 

W razie zwycięztwa  któregokol- 
wiek z zawodników, za wyjątkiem Ad- 
lera, puhar zdobędzie LTK. i M, trze- 
ma wzgl. czterema punktami; wydrzeć 
go może temu klubowi jedymie Adler, 
gdyby zwyciężył po raz trzeci, gdyż 
wtedy puhar przechodzi na jego wła- 
sność. 

Sytuacja w niedzielę przedstawiać 
się więc będzie b. ciekawie, gdyż jeden 
zawodnik walczyć będzie z „koalicją“ 
klwbową, a reszta kolarzy odegra rolę 
poniekąd drugorzędną. 


Lista zgłoszeń. 


Zgłoszenia do V. biegu zostały wczo- 
raj zamknięte. Lista ich przedstawia 
się następująco, ułożona wedle przy- 
należności klubowej zawodników: 

a) Sekcja kolarska LKS. „Pogoń“: 
1) Adler Fryderyk. 

2) Babiarz Franciszek. 

3) Bosak Tadeusz. 

4) Brzezoąwski Alojzy, 

5) Burghardt Władysław. 

6) Fróss II. Juljan. 

7) Ignatowicz Stamisław. 

8) Kiczek Władysław. 

9) Schenker Stanisław. 

10) Serbeński Fryderyk. ! 

11) Gichoński Marjan 

12) Seńkowski Stanisław. 

13) Kwieciński Aleks. 

b) Lwowskie Towarzystwo Kolarzy 

i Mot.: 
1) Tropczyński Kazimierz. 
2) Kostnzębski Władysław. 
3) Kostrzębski Feliks, 


Lechia w walce z 9.P.A.P. 


Lwów, 28. września. 

Lechja znajduje się w obliczu naj- 
cięższego swego spotkania. Jutro to 
czyć się będzie przed południem na 
Pohnulance bój o nielada stawkę. Jest 
nią prawo wejścia do Ligi, cel uśmie- 
chający się każdemu klubowi. Droga 
wprawdzie doń bardzo daieka, od cze- 
goś trzeba zacząć. Początek nie wy- 
padł dia Lechji zbyt pomyślnie. Wy- 
jazd do Siedlec zakończył się klęską 
2:0, z czego wynika, że napad, naj- 


lepsza część zielonych, w dniu tym 
bynajmniej nie był dobrym. Jutro na- 
darzy mu się zatem najlepsza sposo- 
bność rehabilitacji. Spodziewać się na- 
leży, że zamiar się powiedzie, na 
własnem boisku potrafi bowiem Le- 
chja zdobyć się na ońpoewiedni zapał, 
ambicję i werwę. Zawody zwabią za- 
pewne licznych zwolenników piłkar- 
atwa, którzy zechcą się przekonać, jak 
to wyglądają oi, którzy ubiegają sie 
0 awans, 


4) Matjaszewski Marjam. 

5) Hubel Zygfryd 

6) Kamia Jan. 

7), Kochanowski Kazimierz. 

8) Chomej Rudolf. 

©) Sekcja kolarska 
nea“; 

1) Nachtgeist Juljusz. 

2) Kiesel Edmund. 

3) Lewer Bernard. 

4) Hirschprung Jerzy. 

5) Feder Sale. 

6) Ruff Oskar. 

7) Sokal Karol. 

d) Sekcja kolarska Rohotn. Klubu 
Sport. (RKS.): 

1) Fedorec Grzegorz. 

2) Mazurkiewicz Józel. 

3) Peszko Michał. 

4) Dreher Wiktor. 

e) Sekcja kolarski W. C. S. S. „Po 
ionja“ (Przemyśl): 

1) Zacharko Kazimierz. 

2) Pokrzywka Władysław: 

3) Chrustil Jarosław. ` 

4) Mrówka Edmund. 

5) Stebliński Józef. 

6) Brodherm Efroim 

f) Rzeszowskie Tow. Kol. i Mot.: 

1) Pieczonka Kazimierz. 

2) Pękalski Stanisław. 

Fonadto zgłoszenia nadesłałi: Da- 
niel Zygmunt (Rewera, Stanisławów), 
oraz najlepsi kolarze Krakowa: Pietro- 
wicz Józef (W. K. S. Wawel), mistrz 
wojew. krakowskiego ną rok 1929 i Lei- 
ber Leon (ŻKS. Makakbi) b. mistrz 
wojew. krak. 

Wśród zgłoszonych brak jedynie z 
więcej znanych nazwisk Fróssą L a 


ŻES. „Hasmo- 


„ 


ti. 


Pogoni, zwycięzcy biegu Kraków-Kato- 
wice-Kraków, który nie wyleczył się 
jeszcze z odniesionych w Krakowie bo- 
lesnych koninzyj. 

Walka będzie zatem b. zacięla i e- 
mocionująca i zwabi napewno, jak co 
roku, łłumy pnubliezności, żądnej przy- 
patrzenia się rewji lwowskiego kolar- 
stwa i ciekawemu fimish'owi. 

Start punktualnie godz. 9.30 rano 
z pod Redakcqi „Gazety Poranmej". 

Przybycie zwycięzcy na metę spo- 
dziewane jest około godz. 11 rano. 


Mr. Ludwik Göttinger. 


Kiesłychane metody. 


Lwów, 28, września, 

Wczoraj zamieściliśmy sprawozdanie 
naszego korespondenta rzeszowskiego z 
odbytego ubiegłej niedzieli biegu kolar- 
skiego o mistrzostwo Rzeszowa, z któ- 
rego Czytelmicy mieti sposobność dowie- 
dzieć się, jaką przebieg miała ta impreza, 

Obecnie jesteśmy w możności zare; 
produkować jeszcze parę szczegółów, 
świadczących g „sportowem wyrobjeniu* 
społeczeństwa rzeszowskiego į niesłycha- 
nych metodach tamtejszych pp, kolarzy, 
dążących per fas et nefas do zwycięstwa 
Oto hst, który otrzymał sekrełarjat LKS, 
„Pogoń'* od swego zawodnika p, Babiarza 
który padł ofiarą nieprzebierających w 
środkach .kolalrzy* rzeszowskich, 

„Startowało nas 12-tu, z tych ja jeden 
byłem obcy, reszta sam; lizeszowianie, 
Na wyścigu czułem się doskonale. już po 
drodze powrotnej z Jarosławia prowadzi- 
łem czoło: Pękalskiego, Pieczonkę i Ska- 
łę, — przed przeworskiem urywa się Pę- 
kalski, — dają nam kanapki z przekro- 
Jonej bułki i jednego plasterka salcesonu 
(swoim podajli z ładną szynką, którą zwi 
sała w koło bułki). Przechodzimy Prze- 
worsk — Pieczonce bezpośrednio z auta, 
na którem jechała komisja podali napoje 
i posiłki. Za łąńcutem odpada Skała, i 
mówi, że zatżnięty — fak, ,że idzie ze 
mną tylko Pieczonka, który siedzi mi na 
kole pod silny wiatr, Między łŁańcutem 
a Rzeszowem jacyś kolarze nie biorący 
zupełnie udzialu w wyścigu, zajeżdźają 
my drogę — zacząłem się w ten sposób 
ratować, że na trzy kilometry przed nie 
ta „pociągnąłem”* sobie lepiej i urwałem 
siedzącego mi na kole Pieczonkę, Na szo- 
sie przed Rzeszowem około ta kolarzy 
zajeżdża m; drogę, Starajac gię mnie 
wysypać, ja hamuję į zatrzymuję rower 
a Pieczonka tymczasem mię dochodz. 
Puszczam go naprzód, chcąc  osłonić 
przed zajeżdżaniem. ale to nie pomaga. 
Kolarze ci podjeżdżają mi z boku, a Pie- 
czonka wykrzykuje do nich, by mię od- 
grodziji od niego i dalej nie puścili, Tak 
jadąc dochodzę do finishu z Pieczonką, 
Już 100 m, przed metą mijam Pjeczonkę, 
a on krzyczy na tych kolarzy: nie puść 
cie go, wówczas jeden złapał mię za rę- 
kę, a drugi podjechał mi pod przednie 
koło, ta, że upadłem na ziemię, przyczem 
odniosłem trzy rany: na kotanje, ho- 
drze i łokciu, wszystkie z lelwej strony. 
Jednego z tych kolarzy udało mi się 
przytrzymać ġ oddać Policji, Mimo upad- 
ku minąłem taśmę jako trzeci i natych- 
miast wniosłem protest, Komisja począt- 
kowo wzięła stronę Pieczonki, a w końcu 
uchwaliła, że ja i Pjeczonka mamy na tej 
samej trasie za dwa tygodnie rozegrać 
między sohą o pierwsze miejsce, a na- 
grody zostały na razie wstrzymane O 
rany i opatrunek nikt z organizatorów się 
nie zapytał. dopiero po kilku godzinach 
poszedłem sam do lekarzą, który mię za- 
opatrzył, Z poważaniem: Babiarz m. p.“ 

Podane powyżej szczegóły są tak nie- 
słychame, że należy się domagać przepro- 
wadzenia natychmiastowych ścisłych do- 
chodzeń ; bezwzgiędnego ukarania win- 
nych, Sprawą tą powinien się zająć 
Lwowski Okr. Zw. Kolarski. któremu 
podlega R, T, K, i bezwzględnym wyro- 
kiem zapobiec raz na zawsze powtórze- 
niu się tego rodzaju wypadku w przy- 
$złości, 


CÅ- 


Mr. Ludwik Göttinger, dotychcza- 
sowy sekretarz I. Lwow. Okr. Związku 
Kolarskiego, ustąpił z zajmowanego 
stanowiska ze względów osobistych ' 

wazna a A 


piłkarzy, 


„WIADOKOSCI SPORTOWE". 


Lwów, 28. września. 
Sluszmie zaznaczono w  jednem 


| z pism, że występ Ruchu we Iuwowio 


ma iym razem posmak prawdziwej 
sensacji. Kopciuszek górnośląski nie 
cieszył się w stolicy nad Pełtwią wiel- 
ką wziętością. Miastu, przez które prze 
winely się najłepsze zespoły konty- 
nentu, nie miał on czem imponować, 


Stylem? — chyba najmniej! Wenwą 
i zapałem — le walory <cochowały 
niegdyś, przedewszystkiem lwowskich 


to też widzieliśmy je juz 
w lepszem wydaniu. Zawody z Ru- 
chem oceniano zalem we Lwowie jako 
jedną z obowiązkowych godzin, które 
chcąc nie chcąc musi się odrobić. Inna 
nzecz, że zapał i ambicja Górnośląea- 
ków spotykała się niejednokrotnie z tt- 
znaniem widowni, szczególnie gdy wy- 
stępowała ona na tle zmanierowanej, 
pozbawionej energji i sił żywotnych 
popisów lokałnych jednosiek. Tak było 
np. ma wiosnę, kiedy to Ruch bez wiel- 
kiej sztuki pokonał Pogoń, gubiąc się 
w beznadziejnych wysiłkach pseudo- 


_ kombinacyjnych. 


Siła atrakcyjna Ruchu tkwi tym 
razem ieduak znacznie głębiej. Sylua- 
cja jest tego rodzaju, że zwycięstwo 
względnie klęska Górnoślązaków mieć 
może dla piłkarstwa lwowskiego decy» 
dujące znaczenie. Zdobywając 2 pun- 
ktv wydobyłby się Ruch z bezpośred- 
niego sąsiedztwa ze strefą zagrożoną, 
a zarazem utrudnilby znacznie poło- 
żenie Czarnych. Wprawdzie dobry sto- 
sunek 
i nadal 


utrzymywać się pomiędzy 


bramek pozwoliłby Lwowianom j 


UE 


ODPOWIEDŹ ZALEŻY OD CZARNYCH. 


właścicielami 16 pkt. na rierwszem 
miejscu, „ednak widoki na przyszłość 
bylyby nie wesołe,już choćby ze wzglę 
du na „gatunek“ przeciwników, Z kta 


rymi przyjdzie się jeszcze Czarnym 
zmierzyć. 


D szansach niedzielnych trudno coś 
pozytywnego powiedzieć Czarni prze- 
grali z rzędu piąte spotkanie, wedle 
prawa serji powinienby zatem nasłą- 
pić zwrot. Niesteiy jodnak niesłorna 
piłka nie liczy się z żadnemi prawami 
i postępuje najczęściej wbrew wszel. 
kiej logice i obliczeniom. Przyczyny 
klęsk Czarnych nalaży, zdaniem na- 


zy tabelę! 
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szem szukać w esłabienin siły ofeov- 
zywnej. Dawniej na jedną slraconą 
bramke odpowiadali Czarni z raiejsca 
trzema, dziś braknie niejednokrotnie 
sil naweł na wyrównanie. Gdy chodzi 
zatem o niedzielne losy drużyny lwow- 
skiej, to punkt ciężkości tkwi, zdaniem 
naszem, jedynie i wyłącznie w napa- 
dzie. Niestoly, linja ta znów mie osią- 
gnie swej pełnej wartości ze względu 
na brak Nastuli, którego: dolychczas 
nie udało się zastąpić, W każdym ra 
zie zawody zapowiadają się bardza 
emocjonująco i przysporzą widowni 
sporo emocyi. 


Z lwowskiej lekkoatletyki. 


4 LKS. Czarni urządza w niedzielę 


Lwów, 28. września. 

Na boisku Pogoni odhędą się w nic- 
dzielę dnia 29. bm. o godz. 10 rano 
następujące zawody: 

1) Pięciobój  wewinętrzno-klubowy 
ŻKS. Hasmonea o nagrodę błp. Kohna. 

2) Pięciobój wewnętrzno-klubowy 
LKS. Pogoń o pięć żetonów dia za- 
wodników, którzy nie uzyskali żadnej 
nagrody w pięcioboju o memorjał śp. 
Wolskiego. 

8) Pięciobój międzyklubawy. 

4) Międzyklubowy trójbój dła Pań 
(nagrody w dyplomach). 

Zgłoszenia wraz z wpisawem, któ- 
re wynosi od zawodnika 2.50 zł., a od 
zawodniczki 1.50 zł., przyjmuje sekre- 
tarjat Sekcji codziennie w godzinach 
wieczornych do dnia 29. bm. 


Przemyśi panuie na wszystkich 
polach. 


Przemyśl, we wrześniu. 


Sport tennisowy coraz więcej znaj- 


W niedzielę 22 bm. rozpoczęły się | ze zwolenników wśród lutejszej mło- 


doroczne rcząrywki piłkarskie e puhar | 
„Głesm Przemyskiego”. Zawody sobo- 
tnie Hagibor - Ruch z powodu deszczu 
nie doszły do skutku, mecz zaś Czu- 
waj — Polonja przyniósł miespodzic- 
wanie zwycięstwo B - kłasowemu Czu- 
wajowi nad A-klas. Polonią l:0.1:0 

Polonja-wysłąpiła w zwykłym skła- 
dzie bez Hubariwa i Sindy, Czuwaj bez 
Gomplaka i. Słabego. Wzmocniony za- 
lo scezonowymi graczami, bawiącymi 
na urlopie w Przemyślu: Wochanką, 
Slafijejem į Gorzeńskim. Czuwaj, gra- 
jący z silniejszym przeciwnikiem nie- 
zwykle ambitnie, miał w pidtwszej pao- 
lowie ulalwioną pracę dzięki silnemu 
wiatrowi. W tej też części gry przed- 
stawia Czuwaj stronę atakująca, ataki 
jego jednuk nie mają należytego wy- 
kończenia i dopicro w 24 min uzysku- 
je Stafiej jedyną bramkę dnia. Polonia, 
zaskoczona sukcesem przeciwnika. roz 
poczyna kontrakcję, gra alaku jednak 
zawodzi. W drugicj połowie Polonja, 
grając z wiałrem, ma znaczną przewa- 
gę. atakuje też bardzo energicznie, — 
strzały są jednak niecelne lub slabe, 
w krytycznych zaś chwilach ratuje 
niezwykłe przytomny Bojczuk. Czuwaj 
ogranicza się do sporadycznych. nieraz 
groźnych wypadów, następnie zaś pra- 
gnac utrzymać tak zaszczylny wynik, 
stosuje grę wybitnie defenzywną, skut- 
kiem czego Polonja nie może wyrów- 
nać i schodzi z boiska pokonana. Sę- 
dziował p. Dalecki 


È 
| 
| 
| 


| 
| 
1 
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zieży. Dowodem tego turnieje tenniso- 
we tutejszych gimnazjów, 
slanęła poważna ilość 
wśród których wybijają się i rokują 
duże nadzieje na przyszłość tacy gra- 
cze, jak Branicki i Berger. 
Turniej gimnazjum I. nie został je- 
szcze z powodu niepogody ukończony, 
nie mogły się więc lakże odbyć zawody 


zawodników, 


międzygimnazjalne. Wyniki lurnieju 
gimnazjum H są następujące: W gru- 


pie starszych } miejsce zajął Branicki 
(bijąc Stamera 6:2 i 6:3), I! Stamer, 
II Hayder. 

W grupie mlodszych: 
M. Zaremba. 

"W grze pedwójnej: 
cer. M. Aslmann, Urylla, 
ski, Felsenbach. 
Wyściy kolarski o nistrzostwo Prze 
myślą na 100 km przestrzen: Przemyśl- 
Krakowiec - Przemyśl, odbył się w nie- 
dzielę 22 bm. Wobec niezwykle cięż- 
kich warunków, w jakich wyścig ten 
odhywał się (silny, wialr i błoto), czas 
uzyskany przez pierwszego zawodni- 
ka nie mógł być lepszy. Pierwszy do 
mety przybył Zacharko w czasie 4 min. 
10 sek., 2. Mrówka, 3. Brodhcin (wszy- 
scy z Połonii). Slarlowało 12, bieg u- 
kończyło 7. 

Wobec protestu, założonego przez 
niektórych zawedników, rozdanie na- 
gród zostało narazie wstrzymane. 

M. Br. 


1- Wiloszyń- 
ski. 
l. Branicki. Szan 
lil. Wailoszyń- 


du których ! 


PE r O ABE 


dnia 29. bm. o godz. 10 lekkoatletycz- 
ne wownętrzno-klubowc zawody Pań 
i Panów. Zgłoszenia w klubie oraz 
przed zawodami. 


publiczny. 


Gios 
wów, 29. września. 


Wielm. Panie Redaktorze! 

Ponieważ ubiegłego miesiąca na la- 
mach Szanownego pisma umieścił pan 
glos _ 90-procentowych sympatyków, 
proszę, niech mi będzie wolno wypo- 
wiedzieć o nich, co myślę. Pracując 
szereg lat w sporcie, zauważyłem, że 
właśnie 90-procentowi sympatycy da- 
nego klubu, to przeważnie najwięksi 
szkodnicy klubu. Dlaczego? Otóż każ- 
dy sympatyk uważa się za skoń: 
czonego znawcę sporta wogóle, a swo- 
jej drużyny iw szczególe. On wszystko 
najlepiej wie! On wie np., że Wacek na 
środku pomocy jest do niczego! Że Na- 
stula złamał w dwóch miejscach nogę 
i wogóle grać nie będzie! Że Lechia 
bez Pająka przegrywa z kazdą qruży- 
ną, on wic, że u pierwszej „Concordii“ 
jest doskonały gracz td. Boz niego ża- 
dna impreza sportowa się nic obej: 
dzie! On jest wszędzie, jego wszędzie 
zasługa, żeby nie or — Boże! 

On tylko nie wie, co znaczy macić 
wkładkę rrczną do klubu, On nie wic, 
co znaczy kupić bilet na mecz, kedy 


| gra jego drużyna. On musi „przeszwa!- 


cować' conajmniej jeszcze 2 takich, 
lub podobnych sympatyków na mecz, 
On nie wie, co znaczy spełnienie funk. 
cji na niego nałożonej! On nie wie, 
co znaczy milczeć i pracować Z po- 
święceniem dla ukochanego klubu. On 
znosi wszystkie plotki! On zabiera dro- 
gi czas. On wszyslkiego się podejmuje, 
nic nie robi, prócz „wiatru“. On powi- 
nien wsląpić do nowopowstającego klu- 
bu ludzi niczadowolonych, dv klubu 
„Miankaczy”. 

Panowie sympalycy- weźcie się do 
solidnej pracy, młodzi na boiskach, 
starsi radą i pomocą w zarządzie, a 
skulki waszej pracy nie dadzą długo 
pa sicbie czekać, a włedy uwierzę w 
szezerość waszej sympatji. 

Z poważaniem Lud. Frankowski. 


|— 


W sohotę 28. bm. o 3.30 popol. ie 
boisku Rekordu odbędą się zawody w 


piłee nożnej między klubami K. S. 
Grafika l-—Rekord F 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANI- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
| ee oni 
TEATR WIELKI: 

Sobota, 28, września © godz. 3.80 
„Spazmy modne“ przedstawienie dla mło 
dzieży szkolnej. . 

Sobota, 28. września 
„Żydówka, 

Niedziela, 29. wrześnią o godz. 3.30 
„Dwaj panowie B.“, 

Niedziela, 29. września o godz, 7,30 
„Paganini”, 

Poniedziałek, 30 września o g. 7.30 w. 


WRZEŚNIA 
Sobota 
Wacława kr. 


o godz. 7.30 


„Baron Kimel“, 50 proc, zniżki- tani 
dzień 
* 
TEATR MAŁY: 
Sobota, 28, września o godz. 7.8U 


„Świt dzień i noe* wyst. pp. Malickiej į 
Węgierki, 

Niedziela, 29, września o godz. 4-tej 
„Świt dzień i noc" wyst. pp. Malickiej į 
Węgierki, 

Niedziela, 29. września o godz, 7.30 
„Świt, dzień i noc“, ostatni gośc, występ 
M. Malickiej į A. Węgierki, . 

Poniedziałek, 30 września o g. 7.30 w. 
„Ładna historja”, tani dzień, 50 proc. 
zniżki, 


Z Teatru Wielkiego, Dziś tj, w sobo- 
tę dnia 28, bm. wieczorem „Żydówka”, 
dająca duże pole do popisu wykonaw- 
com roli tytulowej p. Platównej oraz jej 
partnerowi p, Bedlewiczowi, Partję Eu- 
doksji śpiewa p. S$zlemińska, 

„Paganini“, świetna operetka Lehara 
w wykonaniu pp. Hermanowej, świeżo 
pozyskanej śpiewaczki graz p, Wawrzko- 
wicza, ulubieńca Lwowa, ukaże się w 
niedzielę wieczorem pod doświadczoną 
ręką reżyserską F, Kuligowskiego, Balet- 
mistrz Faliszewski, 

Popołudniowe przedstawienie dla mło- 
dzieży zapowiada się niezwykle zajmu- 
jąco. Daną będzie doskonała komedja 
W. Bogusławskiego „Spazmy modne“, 
premiera, która odniosła wczoraj rzetel- 
my sukces. Przedstawienie to łączy się 
z setną rocznicą śmierci ojca komedji 
polskiej į powinno obudzić niezwykłe za 
interesowanie w sferach pedagogicznych 
i wśród młodzieży szkolnej. 

Z Teatru Małego, W Teatrze Małym 
dziś w sobotę dnia 28, i jutro w nie- 
dziclę dnia 29, bm, w pełnej poezji sym- 
fonji miłosnej Nicodemi'ego grają tylko 
jeszcze dwa dni Malicka į Węgierko. Na- 
„wiska uroczej pary artystów działają 
jak magnes przyciągający to ież wczo- 
raj zaroiło się od publiczności w Teatrze 
Małym. Jest to jedyna j ostatnia okazja 
ujrzenia tych ulubieńców Warszawy i 
Lwowa w ich nieporównanych kreacjach. 

x 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Ostrzegam“ w gł roli 
Taura la Plaute. 

CHIMERA „Córka Pułku“, 

CASINO: „Na Zachód ad Zamdzibaru* 

COLOSEUM: „Tom Tyller zwycięża“ 
oraz „Niewolnik areny“. 
_ FATAMORGANA:  „Policmajster Ta- 
giejew*, 

GRAŻYNA: „Serce nie sługa“. 

KOPERNIK: Emil Jannings „Grzechy 
ojców”. 

LEW: „Dalsze dzieje Tarzana“, 

LUNA: „Wyjęty z pod prawa“, Wy- 
stęp zespołu rosyjskiego bałałajkowego. 

MARYSIENKA: Emil Jannings ,Grze- 
chy ojców“. 

OAZA: „$Śpiewaczka ulicy“ 
śpiewami). 

PALACE: „Jej pieprzyk”*, 

PAN: „Dr. Schąffer", 

PASAZ: ,„,„Zemsta Hiszpana“ Carlo Al- 
dini. 

POLONIA: „Ukochamy szeryf“ i „pe- 
nienka w jedwabnych pończoszkach”. 

PROMIEŃ: „Tajemnica Starego Ro- 


(film 


ze 


du”, 
STYLOWY: „Cesarz Franciszek Jó- 
zef i Jego Sobowtór". 

UCIECHA,. Douglas Fairbanks książę 
lasów. 


— 


INSTYTUT TAŃCÓW „STEN” 
Grodzickich 2. Wpisy 6-8. Nowe tańce 
Wykwintne towarzystwo. 


„GAZEŻA PORANNA z dnia 29, września 1929. 


połudnu, z krypty Kościoła O, O, Bernardynów 


ADOLF SPORN 


em, Urzędnik pocztowy 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia 27, września 1929 roku. prze- 
żywszy 61 lal. 
Pogrzeb ndhędzie się w niedzielę dnia 29. września h, r, o godzinie 3 po 


na cmenlgrz Łyczakowski 


do grobowca rodzinnego, na który to obrzęd zaprasza Krewnych, Przyjaciół 


i Kolegów Zmarłego, w 
Lwów, 28, września 1929 r. 


nieutułonysn żalu pogrążona 


Żona, 


Osobne zaproszenia wysyłane nie będą, 


Aż cztery zamachy samobójcze 


w jednym dniu. 


TRZY WYPADKI DESPERACJI KOBIET. — ZWOLNIONY WIĘZIEŃ TARG. 
NĄŁ SIĘ NA ŻYCIE. 


Lwów, 28 września. 

(—) Pogotowie ratunkowe wczoraj 
miało przez cały dzień wiele do robo- 
ty, bo odliczywszy szereg „normal- 
nych“ zajęć jak opatrywanie ofiar nic- 
ostrożnej jazdy, ofiar noża, dalej upad- 
ków, chorób itd. mialo ponadłio do czy 
nienia aż z czterema zamachami sa- 
mobójczemi. 

Zaczęło się od: wczesnego ranka.. 
Na ul. Brajerowskiej 20-lelnia koryn- 
tjanka imieniem Staszka (nazwiska jej 
nie zdołano ustalić) zażyła jodyny. 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe udzie 
liło jej pierwszej pomocy, poczem od- 
wiozło do szpitala. 

W południe wezwano Pogotowie na 
ul. Pełczyńską 6, gdzie zamieszkała 
p. Helena B., żona nauczyciela w za- 
miarze samobójczym zażyła 
nieznanej trucizny, prawdopodobnie 
ndlrutki na szczury. Powodem były 
niesnaski rodzinne. 


Z tego samego powodu usiłowała 
wczoraj pozbawić się życia Helena Z. 
żona wywiadowcy policyjnego, zam. 
przy ul. Franciszkańskiej 19. Trucizna 
odniosła natychmiastowy skutek. De- 
speratka zmieszała jodynę z alkoholem 
i dużą dawkę tej mieszanki wychyliła, 
Dzięki rychlemu przybyciu Pogotowia 
ralunkowego udało się desperatkę u- 
trzymać przy życiu. 

Czwarty wreszcie wypadek, które- 
go tło jest w tej chwili jeszcze okryte 
zasłoną tajemnicy, wydarzył się na ul, 
Ruskieej. Oto targnął się tam na życie 
przez wypicie jakiejś trującej subsłan - 
cji 25-letni Stanisław Biały, który do 
piero wczoraj został zwolniony z wię- 
zienia karnego po odbyciu kiłkumiesię- 
cznego więzienia za kradzież. Przy- 


jakiejś , puszczać należy, że Biały usiłował po- 


zbawić się życia z powodu braku środ- 
ków do życia, 


$mutny koniec b. podpułkownika 


rosyjskiego. 


ROZPIWSZY SIĘ, SKONAŁ W BRAMIE Z POWODU ZATRUCIA AL- 
KOHOLEM. 


Lwów. 28. września. 

(—) Na bruku lwowskim uwijał 
się od szeregu lat, budzący zewnętrz 
nym wyglądem odrazę jegomość w 
stanszym już wieku, niejaki Wilo- 
dzimierz Brand. b. podjpulk. armiji 
rosyjskiej. Nieszczęśliwy tem czło- 
wiek oddawał się namiętnie alikoho- 
lowi do tego stopnia, iż nałóg ien 
wyrył na jego iwarzy specjallne 
piętno. Od chwili, gdy został nato- 
gowcem, Brand stał się utrapieniem 
wiszysikich tokalów. sprzedających 
alkohol, oraz wielu innych firm, 


które nadhodził i pod rozmaitymi po 
zorami wyłudzał pieniądze na wód- 
kę. Mimo iż Brand był silnej konsty 
lucji fizycznej, jednakże alkohol 
zżawł go doszczętnie. Wiezoraj popo 
Judmiu znaleziono go nieęprzytom- 
nego w bramie realności przy ul. 
Choderowskiego 8. Zawezwany le- 
karz Pogotowia po przybyciu stwier 
dził śmierć z powodu zatrucia alko 
holem. Lekarz dzielnicowy polecił 
zwłoki odstawić do instytutu me- 
dycyny sadowej. 


Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych we Lwowie (Gmach Muzeum Prze 
mysłowego, wejście od ul, Dzieduszyc- 
kich 1, 1). Ostatnia wystawa w Towa- 
rzystwie Przyjacjół Sztuk Pięknych o- 
bejmująca dzieła Matzkiego, Trusza, Tau 
besa i Szwarca uzyskała jednogłośne u- 
znanie krytyki dzięki należytemu pozio- 
mowi przeważnej ifości zgromadzonych 
na niej obrazów, P, Matzke wystąpił z 
wystawą zbiorową Świadczącą o szerokiej 
skali zainteresowań artystycznych tego 
od wielu lat dobrze znanego malarza, O- 
brazy p. Trusza wypełniające dwie sale, 
przykuwają odrazu uwagę każdego widza 
wrażliwego swoją bezpośredniością i głę- 
bokim sentymentem, Duży sukces uzy- 
skały dzieła p. Taubesa. artysty młodego 
jeszcze wiekiem. ale już dojrzałego bo“ 
gactwem doświadczeń zdobytych w czasie 
kilkujetniego pobytu zagranicą. Wy- 
stawa obecna zamkniętą zostanie nieod- 
wołalnie,2. października br, Otwartą jest 
codziennie od godz. 10, do 15, pop. 

Komisją statutowo-regulaminowa Izby 
przem, handl, we Lwowie odbyła 24 bm. 
posiedzenie pod przewodnictwem r. dr. 
Stesłowicza w sprawie statutu Izby (czę- 
ści II), Uchwałony bowiem na ostat- 


niem zebraniu plenarnem [zby statut zo- 
stał przez min. przem, j handlu zwróco- 
ny celem dokonania poprawek i uzupeł- 
nień, Stosownie do referatu dyrektora 
Izby dr. Trawińskiego komisja uchwaliła 
szereg zmian. M, in. uchwalono ulwo- 
rzyć osobną Komisję dla ustałania zwy- 
czajów handlowych, oraz Komisję szkol- 
nictwa zawodowego, W najbliższym cza- 
sie Komisja statutowo-regulaminowa o- 
hradować będzie nad sprawą regulaminu 
obrad plenarnych zebrań Izby, 


Klinika dermatojogiczna U, J, K. we 
Lwowie otwarta będzie z dniem 1, paź- 
dziernika br. Przychodnia czynna bę- 
dzie codziennie z wyjątkiem niedziel i 
Świąt od 9—12. 


Zamknięcie wodociągów, W nocy z 
sobotę na niedzielę. tj. dnia 28, na 29, 
bm. M. Zakłady Wodocjągowe przepro- 
wądzą wymianę armatury wodociągu. 
Wobec tego będzie zamknięty dopływ 
wody od godz, 22 do godz, 2-giej, a to 
w ulicach Zielonej, Wagilewicza, Kocha- 
nowskiego (od ul. Piłsudskiego do Wa- 
gilewicza), Kampiana, Zamojskiego, Win 
centego Pola, Ochronek, Domagaliczów, 
Sakramentek. pl, Gosiewskiego, Klonowi- 


s 
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Biuro Koncertowa M. Tuerka 


LWÓW, SENA. ORSKA 4. 
Telefon 31—38, 


12. MISTRZOWSKICH KONCERTÓW 
W ABONAMENCIE, 
1.1 października: Holenderski Kwin 


tet Instrumentalny. 

II. 8. października: Marja Olszewska, 
primadonna opery wiedeńskiej, Covent 
Garden w Londynie, Metropolitan w 
Nowym Jorku. 

III, 15, października: Vasa Prihoda, 
skrzypek, 

IV. 22, października: Alfred lloehn, 
pianisła. 

V. 8) listopada: Józef Manowarda, I. 
liasisia opery wiedeńskiej z udziałem 
śpiewaczkj Nelly Pirchhof, 

VI. 12. listopada: Maurycy Rosen- 
thal, pianista, 


VII, 15, listopada: Kwartet Dre- 
zdeński, 
VIII. 22. listopada: Juan de Manen, 


skrzypek, 

IX. 26. listopada: 
wiolonczelista, 

X. 6. grudnia: Jadwiga Dębicka, pri- 
madonna opery berlińskiej, 

XI. 13, grudnia: Kwartet Tryjesteń: 
ski, 


Alfred  Fóldesy, 


XII. 17, grudnia: Egon Petri, pia- 
nisła, 
Zamówienia na książeczki abona- 


mentowo przyjmuje mag. nut G, Sey- 
fartha. ul, Akademicka 6, do 1. paź- 
dziernika włącznie, 

7347- 


cza, Asnyka, Miłkowskiego į Piłsudskie- 
go (od ul, Asnyka do Zielonej). 

(—) Nieszczęśliwy wypadek na dwor- 
cu towarowym. W czasie przytaczania 
wozu na dworcu towarowym Nr, 1, zo- 
stał wczoraj przyciśnięty przez bufory 
przetokowe Michał Nahrebecki, któremu 
pierwszej pomocy udzieliło Pogotowie ra 
tunkowe, poczem odwieźli go do szpi- 
lala. 

(—) Ofiara koła gumowego. Adam 
Gołda, pomocnik szoferski toczył wczo- 
raj chodnikiem ul. Kościelnej komplet- 
ne koło automobilowe tak nieostrożnie, 
że potrącił przechodzącą dziewczynę. któ 
ra upadła i dotkliwie się potłukła, 

(—) Aresztowanie oszusta małżeńskie- 
go, Oncgdaj donieśliśmy © oszustwie i 
wyłudzeniu kwoty 7 tys. zł. pod pozo- 
rem przyrzeczenia małżeństwa od Petro- 
nelj Ostrowskiej przez niejakiego Wł, 
Tomaszewskiego, Obecnie Tomaszewskie- 
go aresztowano, Prócz wyłudzenia do- 
puścił się on również sfałszowania do- 
kumentów Petroneli Ostrowskiej, 

(—) Włamania į kradzieże, Nieznani 
sprawcy włamali sję wczoraj do magazy- 
nu firmy Musiajowicz i Janik. przy ul. 
3-go Maja 2., skąd skradli jampkę bron- 
zową wartości 500 zł, — Do sklepu Izrae- 
la Neuwirtha przy ul, Rzeźni 2. przy- 
szło wczoraj-dwóch osobników i gdy je- 
den z nich targował bieliznę. kolega jego 
ściągnął z półki pudełko zawierające 8 
kombinacj; wartości 20 zł, 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Filipa Nadle false Brandesa. no- 
towanego oszusta, poszukiwanego przez 
wydział śledczy. 


L4 - SŁ kx e 
Oświadczenie. 
Wobec zupelnego wyjaśnienia spra- 
wy, cofam niniejszem ostrzeżenie 
przed firmą Fisch, skład {uter we 
Lwowie, ogłoszone w numerach 8612, 
8613 i 8614 „Gazety Porannej". 
Lwów, dnia 27 września 1929. 
Stelan Krzyżanowski. 
odpowiedzialny redaklor „Gazety Por.* 


Wyścigi konne na torze na Persen- 
kówce odbędą się w dniu dzisiejszym, 
Dojazd autobusami w każdy dzień wy- 
ścigowy o godz. 1-szej z ul, Wałowej. 
Początek o 2-giej popoł. -3 

En 


Dyr.kcja Poczt | Telegratów 


WE LWOWIE 
orza Zarząd Telefonów Lwowskich P, A. 
S. T. niniejszem przestrzegają P. T., Abo- 
nentów, jź nie mają nic wspólnego z wy- 
dawnictwem numerowego spisu abonen- 
tów wydawanego przez osoby lub firmy 
prywatne i nie na podstawie źródeł urzę- 
dowych, 4409 


—ę— 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 29. września 1929. 


Zamordowany sobowtór. 


TRAGICZNY EPILOG SENSACYJNEJ AFERY KRYMINALNEJ. — MORDERSTWO Z POWODU ZADZIWIAJĄ- 
CEGO PODOBIEŃSTWA. — 15 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. — NIESPODZIANE SAMOBÓJSTWO. 


Londyn, we wrześniu. 

(=) Inż William Franko, który od 
czterech lat przebywał w więżieniu z 
powodu morderstwa, dokonanego z nie- 
zwykłych motywów, pozbawił się przed 
wczoraj życia strzałem rewolwerowym 
w swej celi więziennej. Narazie nie 
zdołano wyjaśnić, w jaki sposób czło- 
wiek, skazany na piętnaście lat więzie- 
nia. mógł wystarać się o broń... 

Historja zbrodni tego inżyniera, któ 
ra niegdyś wywolała niewłychaną sen- 
sację i żywo omawiana przez prasę, 
podobna jest do pełnego grozy dramatu 
s repertuaru paryskiego Grand - Gui- 
gnolu. Oto Franko zamordował pewne- 
go człowieka. ponieważ był do niego 

niesłychanie podobny... 

William Franko przybył przed wielu 
laty z Brazylji do Stanów Zjednoczo- 
mych i zajmował w mieście Maine sta- 
mowisko dyrektora wielkiej elektrowni. 
Uchodził w kole znajomych za 
człowieka egzaltowanego, za fantastę. 
Mimo to dzięki niezmordowanej pilno- 
ści 1 wielkiej wiedzy fachowej szybko 
zrobił karjerę i choć zaczął jako zwy- 
czajny robotnik, a wiedzę zdobył jako 
autodydakta, doszedł niebawem do kie 
rowniczego stanowiska. Wówczas po- 
znał młodą damę, córkę kupca i za- 
mierzał w najbliższym czasie się z nią 
ożenić. 

Pewnego dnia społkanie z pewną 
osobą wywołało w nim niepojęty niepo 
Kkój nerwowy. Z polecenia firmy, w któ 
rej był zajęty, miał podjąć w banku 
większą sumę, Wszedł i przystąpił do 
okienka. Nagie stanął, jak wryty. — 
Zbladł, jakby ujrzał upiora. Za okien- 
kiem siedział 

mężczyzna, zadziwiająco do niego 

podobny. 
Zdawało mu się, jakby przeglądał się 
w lustrze. Również urzędnik bankowy 
i inne osoby zwrócili uwagę na to za- 
dziwiające podobieństwo. Niesłychanie 
zdenerwowany opuścił William Fran- 
ko bank, dowiedziawszy się poprze- 
dnio, że jego sobowiór to urzędnik, 
przeniesiony niedawno z Nowego Jor- 
ku, nazwiskiem Wilkins. 

Przypadek sprowadził razem obu 
sobowtórów w kilka dni później w te- 
atrze. Inżynier zjawił się tam w towa- 
rzystwie narzeczonej. Podczas pauzy 
ujrzeli się obaj mężczyźni w foayer. 
Urzędnik ukłonił się inżynierowi, któ- 
ry na ukłon nie odpowiedział. Powsta- 
ło 

zbiegowisko ciekawych, 
którzy ze zdziwieniem się im przypa- 
trywali. Franko zbladł. szepnął kilka 
słów narzeczonej i szybko z nią opu- 
ścił teatr. Przez kilka dni nie pokazy- 
wał się w biurze. Wypadtk w teatrze 
pozbawił go spokoju. Ustawicznie za- 
przątała go myśl, że istnienie sobowtó- 


ra zagraża mu niebezpieczeńistwem. — 
Ta myśl zaczęła go wreszcie tak prze- 
śladować, że stała się dlań istną obse- 
sią. 

Wówczas zdarzył się fakt, który stał 
się bezpośrednim motywem krwawego 
czynu. Inż. Franko jadał zwykle kola- 
cję w resłauracji w towarzystwie na- 
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Berlin we wrześniu. 

(=) Berlin również w roku o- 
becnym slara się o to, aby idzierżyć 
berło europejskiego życia muzycz- 
nego. Już obecnie przedsiębioncy 
muzyczni zapowiadają niezwykłe 
przeboje symfoniczne i kameralne. 
Również pery berlińskie 

kipią hujnem i wartkiem życiem 

Berlin w roku ub. potrafił utrzymać 
w iruchu trzy opery, a prawdopodo - 
bnie nie zaprzestaną one swej dzia- 
dalmośc. równ'eż w roku bież. Pro- 
sram tych irzech oper: „Grosses O- 
prerhaus*, „Oper am Platz der Re- 
publik* i „Städtische Oper" nie zo 
siał jeszaze oficjalnie ogłoszony. 
lecz mimo to ogólnie jest znany. 

„Wielka Opera”, znajdująca się 
na Unter den Linden wystawa 
iv. iistopada operę Jaromira Wein, 
bergera pl. „Svanda”. Treść opery 
zaczczpwięla jest ze starej czeskiej 
łegendy ludowej i została opracowa 
na przez Weinbergera w sposób 
niezwykle subtelny i ciekawy. Dru- 
są nowością bqdzie „Krzysztof Ko- 
iumb* arjusza Milhanda. Tekst 
pochodzi z pod pióra Pawła Claude. 
la. Dzieło to posiada charakter o- 
rstoryjny i ma otrzymać niezwykle 
ciekawą inscemizację reżysera Hör- 
ia. Pemadio świadło kimkielów wj- 
rzy po raz pierwszy opera Karoła 
Ratłrausa pt. „Obca Ziemia”. Autor- 


JE Ku, r 


Bukareszt we wrześniu. 


T, 


(m) W przdbogatej galerji oszu- 
kańczych kawałów, jakimi posliugu 
ja się przenóżni oszuści dla wywa- 
bienia grosza z kieszeni Binic, 
pomysłowością swą zasługuje na 
wspomnienie „rick, któremu moż. 


Obfite pokłady zioła. 


RZEKOMO WYKRYTE PRZEZ WYPRAWĘ NAUKOWĄ PROFESO. 
RA OBRUCZOWA W PÓŁNOCNEJ SYBERJI. 


Moskwa we wrześniu. 

Wyprawa naukowa pod kierun- 
kiem znamego gcologa prof, Obru- 
czowa pracuje od dłuższego czasu 
w najbardziej wysuniętej północnej 
części Syberji, prowadząc tam roz- 
maite badania naukowe, głównie w 
dziedzinie goologji. Obeanie od inż. 
Obnuczowa otrzymano telegraficz- 
nis wiadomość o wykryciu przez 


niego w rejeńie Sewero-Kałymska 
obszernych terenów, zawierających 
pokłady zlota. Wedle zapewnienia 
Obruczowa, teren ten, ciągnacy się 
wzdłuż rzeki Kołyma i dopływów, 
zajmuje olbrzymi obszar 149 tysię. 
cy metrów kwadratowych. Badania 
wykazały znaczną zawartość czys- 
lego złota. 


W BŁYSKA WICZNIIM TEMPIE. 
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rzeczonej. Pewnego dnia spóźnił się 
nieco. Kelner spojrzał nań ze zdziwie- 
niem, gdy go zapytał, czy narzeczona 
opuściła już restaurację i — wskazał 
na stół stojący w niszy. Franko ujrzał 
tam swego sobowtóra, któremu właśnie 
posłaniec wręczał list. Inżynier wyrwał 
zdziwionemu list, który był skierowany 


CA W TRZECH OPERACH. 
ką tekstu jest znana "wiedeńska 
śpiewaczka Kamila Palffy - Wa- 
niek, która niedawno otrzymała 
pierwszą nagrodę w wiedeńskim 
konkursie libret operowych. Pomad- 
lo wystawi dymektor Kleber „Króla“ 
Umberta Giordana. 

Opera miejska jako pierwszą mo 
wość pnzynosi operę Maksa Brand- 
ta „Maszynista Hopkins“. Dzieło to 
posiada miepospolitą wartość, a 
kompozytor jest młodym muzy- 
kiem wiedeńskim. Druga nowością 
bedzie opera „Biedny Kolumb“ 
Dressla. Oba dzieła zostaną opra- 
cowame przez kapelmistrza Stie. 
dry'ego. Ponadto wystawiona |Zo- 
stanie opera Framciszka Schrecke- 
ra pt. „Napiętnowami*. Jedna pro- 
mijera już się odbyła, mianowicie 
opera pt. „MN“ Marka Lothara, 

Również trzecia opera, zna jdn- 
jąca się na placu Republiki, nie chce 
pozostać w tyle za swemi rywalka- 
mi. Jednym z najbardziej interesu - 
jących wieczorów repertuaru bę- 
dzie niewatpliwie wystawienie 
trzech jednoaktówek Arnolda 
Schónberga. Do znanych już dzieł 
„Szczęśliyva ręka" i „Oczekiwanie“ 
dollatczylto się nowe dzieło „Z dmią 
na dzień“, utrzymane w stylu dwóch 
pierwszydh komipozycyj. Światło 
kimkietówy ujrzą dwie inne jednoak- 
lówiki „Ubogi marynarz“ Darjusza 


ZARZ WRIEEOSTACE 
na dać tywuł „oszukani ma oba 
fronty“. 

Do kupca Harnika przybył nie- 
jaki Weidenfald i apowiedział mu. 
że ma świe!ną okazję nabycia kil- 
ku ubrań za psie pieniądze. Zapra- 
wadził Harnika w pewien punk 
miala, gdzie wziąwszy od niego 
10.600 lei ma kupno, zniknął 'w ka- 
mieniey, Harmik czekał i czekał, a: 
wreszcie przekonał się, że była to 
przechodnia kamienica. Upadły na 
duchu "wrócił do demu, gdzie eze- 
kał nań dnugi cios: Oszusł w mię- 
dzyczasie wrócił do Harnikowej i 
oświadczył, że do zawarcia lrans 
akcji jei mężowi brakuje 20 
lei. Kobiela pgszla z Weidenfel- 
dem, który w podobny sposób po- 
zbył się jej przez — przechodnia 
bramę. Malżonkom nie pozoslało 
mie innego, jak opłakiwać wspólną 
naiwność, 


pi 
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do niego. W liście tym donosiła mu 
narzeczona, że nie może dzisiaj przy- 
być na kolację. Wskutek omyłki do- 
stalo się to pismo do rąk urzędnika 
bankowego. Drżąc z wściekłości, zażą- 
dał Franko od urzędnika, aby się wy- 
tłumaczył. Gdy ten odmówił, wyjął 
Franko browning, 
huknęły trzy strzały, 

które pozbawiły sobowtóra życia... 

Obecnie ta niezwykła historja za- 
kończyła się samobójstwem głównego 
bohater 


nski sezon operowy. 


MILHAUDA. — TRZY 


Millhauda i „Amgelika” [berta. Po- 
nadto będą w tej operze odbywały 
się koncerty pod batwta dyr. Klem- 
perera, a wśród nowości będzie się 
znajdować „Lotnik Lindbergh* Kur 
ta Weilla, 


TEED OWY ST 
GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA 
Lwów, 27. winześnia- 


Na gieldzie zbożowej zastój w obro- 
ladh. lemdemcja zujżkawa, usposobienie 
slabe, 


Na melie pieniężne, obroty minimal- 
ne. fendencja 'ubrzymaua, usposobiemee 
gjprolkojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 27. września (Tel. G. P.) 
4 pre. pożyczka imwestycwina 118, 5 pre. 
pożyczka dolarowa 62 4 pół, 5 pre, pożycz 
ka komiwensyjna 49 mzy czwamte, 7 pre. po 
życzka glabilizacyjna 89, 10 pre. pożyczka 
kolejowa 102 4 pół, 8 pre. Listy zast. Bku 
Gosp. Kraj. 94, 8 pre, Listy zast. Bimi 
Rolnego 94, 8 pre. Obligacie Biku Gosp, 
Kraj. 94 — te same 7 pne. 83%. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.8734, Ho- 
landja 356,94, Londyn 43.16, Paryż 34.85, 
Praga 26,36, Szwajcaria 171.54, Włochy 
46.56, 


Wirszidwiaą, ©7, września. (Tel. G. P.) 
Bank Polski 170, Bank Zw. Śp. Zarob. 
78 + pół, Kijewski 90, Modrzejów 21, Ostro 
wiec 78. Starachowice 24 j pół, Klucze 
7 i pół. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Ksaków 27. września, (Tel. G. P3) 
Siensza el. 76, Ghodorów 230. 


GIEŁDA LGNDYŃSKA, 

Londyn, 27. września. (Tel, G. P.) No- 
wy Jork 4856,91, Holandja 12.0974, Francja 
123.86, Balgja 34.88, Wlochy 92.68, Niem 
cy 20.36 1/8, Sewajcarja 25.16, Hiszpania 
22,78, Danja 18.20 Lzy czwarle, Szwecja 
18.10 i pól, Nonwegja 18.20 i pól, Pow tu 
zalja 108.25,  Helsingfors 193.02, Praga 
168.85, Budapszt 27.82 i pól, Belgrad 276, 
Sofja 610, Rumunja 8.17, Konstantynops! 
10.07, Ateny 37512 i pół, , Warszawa 
43,26. 


GIEŁDA ZURYCHSKA; 


Zarych, 27, wuześnia, (Tel. G. P.) Pa- 
154 20.32 j pół, Londyn 25.16, Nowy Jork 


*.185,50, Belgia 72.12 i pół,  Wischw 
27.14 1 pół, Hiszpania 7670, Hotavd:a 
219.10, Benlin 123 55, Ww.edeń 72,30 


stvkhoim 139.00, Gslo 138.25, kopenkagu 
13325, Sofja 4.75 Praga 15.30, Wa sza w 
55.15.  Budapesz' 40,47 i pól, Biai go 
01214, Ateny 672, Fe"stantynopoł 2.5" 
Rukaregzt 3.08, Hels.nglons 13.05, Buen ss 
Aires 217.50, 


GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 27, wnześniu. (Tel. G, P.) Lon- 
dym 123.84, owy Josk 25.51 i pól, Bełgja 
255, Hiszpania 377,75,  Wiłochy 133.60, 
Sziwajcanja 492.25, Danja 690,25, Holan- 
dja: 1024. Nonwegia 630.25, Szwecja 684, 
Praga 76.70, Rumuna 15.15. Wiedeń 340, 

ada 


Niemcy 608.25 


Wr. gupa „GAZETA PORANNA: 
GIEŁDA WIEDEŃSKA, 
Wiedeń, 27. września. (Tel. G, P.) Bei- 
gad 12.49, Amsterdam 284,85, Berlin 


168.19, PBiruksselta 98.77, Budapeszt 128.92, 
Bukareszt 4.21, Kopenhaga 189 15, Londyn 
34.455, Madryt 105, Medjolan 37.18. No- 
wy Jork 709.75, Oslo 189.15, Paryż 27,81, 
Praga 21 trzy czwanie, Sofja 513,2, Stok 
holm 190.26, Warszawa 79.83, Zurych 
136,89, Amerykańskie 710.26, Niemieckie 
168.94, Tirancusikie 27.74, Wiłoskue 37 17, 
Jugosłewiańskie 12.46, Polskie 78.85, Qże- 
glkie 20.99.5, Szwańcarskie 136.90, Renta 
iutowa 0.959, Renta koronowa 0.93, Duma: 
S., Adria 84, Bankverein, 21.75, Boden 
kredit 99.50, Kreditanstalt 52%, Kompas 
14,20, Laenderbunk 26,65, Merklury 20.40 
Gzemniowce 46.50, Austr, kol, państw 
29.32, Krupp 11, Rima 11095 Skoda 
381.50, Zieleniewski 65,:Famto 4, Karpat; 
5, Galkdja 35, 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 28, września, 

Temdenicja chwieżna. Obrót ożywiony 

WALUTY: Dol. ameryk. 88850-- 
889,00, dol. kanad, 8.80.50—8,81,00. 
korony czeskie 0.26.33—U,26,50, szyling; 
austr, 125 00—125,50, leje 0,05.00— 
0.05,25, franki franc.  0,34,50—0,34,75, 
frankj szwajcarskie 171,50—172 00, funty 
szterlingi 43,30—43,50, czerwieńce sow. 
za jeden 17.00—17.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36,30.00—36,36.09, 
20 marek 42.00—-42,40, 10 rubli 46.00— 
46.40, 

SREBRO: Kor. austr, 0,62.50—0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24,00— 3:30,00, flor, austr, 


1,62—1.65, ruble rosyjskie  2.60—265. 
Moeike za bel 1 30—1 30. 

-n 
CENTA 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Sohota, 28. września 1929, 


Warszawa 1411 16.30 Muzyka z piyi 
gramof, 1800 Słuchowisko dla dzieci. 
Bajka pt. „Jak krasnoludki dopomogły 
Skrobkowi*. 20,30 Muzyka lekka. 22 t5 
Muzyką taneczna z dancingu „Oaza“, 

Kraków 312 17,50 Transmisja z Pa 
znania, 20.00 Transmisja hejnału z Wie 
ży Mavjackiej, 

Poznań 334 7.00 Gimnastyka pòran- 
na. 17.50 Kom. P, W, K. 19,20 Audycja 


wokalna w wykonaniu p. Bronisława 
Dziedzickiego (tenor). 20,30 Koncert z 
Warszawy. 24,00 Koncert nocny firmv 
„Philips*. 


Ksalowice 408 16.20 Koncert płyl gra- 
mot, 17,50 Kom, P, W, K. transmisja z 
Poznania. 20,30 Transmisja muzyki lek- 
kiej z Warszawy, 

Wilno 385 19.55 Transmisja z War 
szawy. 22,45 Muzyka taneczna 7 rest. 
„Polonja w Wilnie. 

Wroeław 253 18,50 Muzyka wiedeń 
(płyty gramof.) 

Kopenhaga 281 21.30 Recital wiolon* 

czelowy — Eryk Ryiter, 22.00 Program 


ska 


z 29. IX. 1929, 
28 


FEJLETON „GAZ, POR.“ 
MAKS BRAND. 


TYGRYS 


fłamaczył F, Rychłowski, 
|= 

Kataryniarz nazywał się Sparchi, a 
różnił się znacznie od Lamtych dwojga. 
Był to już stary człowiek. ale jeszcze 
pełen energji Za młodu służył w woj- 
sku włoskiem, gdzie też stracił ramię. 
Z tej służby pozostała mu jednak po- 
sława wojskowa. Lubiał mówić zwię- 
źle i krótko, jak żołnierz odbierający 
czy wydający rozkazy. W tej chwili 
stał przed Mary w postawie pełnej sza- 
cunku, trzymając czapkę w ręku. Bil- 
ly i Liza siedzieli pokorni, czekając na 
rozkazy. 

—- Słyszeliście już o Tygrysie? — 
zagadnęła Mary, przystępując odrazu 
do rzeczy. 

Skinęli potakująco głowami. 

— (Otóż uważajcie. On tu jest ob- 
cym, nie należy do naszych, N:e wiem 
dobrze, po co tu przyszedł, — ale to 
porządny człowiek! Słyszeliście? po- 


EBK NC ZZZIK A CCA CZA 
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lekka. spiew i solo na ksyłlotonie, 23,00 
Muzyka taneczna, 

Londyn 356 19.30 Koncerl popularny 
orkiestry wojskowej į solistów, 

Sztutgart 360 18,15 Docent dr, Mayer 
Porady małżeńskie. 20,00 Koncert z oka 
zji 150-lecja Akademji Muzycznej Teatru 
Narodowego w Mannheimie, 

Sztokhotm 436 18.30 Recytacje 1 pje- 
śni. 20.00 Płyty gramofonowe. 22.00 Mu 
zyka taneczna, 23,00 Dawna muzyka ta- 
neczna 

Rzym 441 17.30 Koncert popołudnio- 
wy. 21,00 Koncert z udziałem Kwartetu 
Rzymskiego. W programje: Dworzak, 
Głazunow i in, 

Langenberg 473 17,35 Marsze na pły- 
tach gramof. 20,00 Wesoły wieczór. 

Daventry 479 21.15 Koncert kameral- 
ny, Wyk, frio Cardiffskie, 22,30 Muzy- 
ka taneczna. 

Praga 187 16.30 Muzyka wojskowa. 
20.00 Transmisja ze Sali Smetany. Kon- 
cert Orkiestry Filharmonji Czeskiej pod 
dyr Ostricila. W programie oratorjum 
Foersliera, 22.25 Muzyka taneczna, 

Medjolan 501 17.00 Koncert popołud- 
nicwy. 20,30 Konceri radjokwinietu śpie 
waczki Lucini, pianisty Cavonny ; in, 

Wiedeń 516 16.00 Koncert popołud- 
niowy kapel; Gciger. 18.20 Arje ze sta- 
rych operetiek  odśpiewa Franc Hoff- 
mann, 19.25 Koncert kameralny „Fran- 
viszek Schuert," Wyk. kwartet Gottes- 
mann, 

Monachjum 533 18.00 Muzyka wic- 
'leńska. 19,30 Pieśni Schuberta i Czaj- 
kowskiego odśpiewa R. Hellriegel, (ba 
tyicn). 

Budapeszt 550 19.10 Koncert zespołu 
spiewaczego, 


Niedziela, 29. września 1929, 

Warszawa 1411 15.00 Muzyka z płyt 
gramot, 17,00 Koncert Orkiestry Dyrek 
cji Tramwajów Miejskich, pod dyr. Leo 
na Cymermana, W programie: Stefani, 
Noskowski ; in. 20,30 Koncert popular 
nv: Orkiestra P, R, pod dyr. J, Ozimiń: 
skiego, F. Kaszewsekj (trąbka), M, Rent 
gen (špiew) i prof. J. Lefeld (akomp.), 
22.45 Muzyka taneczna z „Oazy“, 

Kraków 312 17,00 Transmisja koncer. 
tu z Warszawy, 20.30 Transmisja z Ka 
towic, 

Poznań 334 17,00 Koncert z pły! gra 
mof, 17,50 Audycja dla dzieci, 19.00 Kon 
cert muzyki rosyjskiej, Tercet instru- 
mentalny: pp. Slanisław Widczyk (forle 
pian), Stanisław Rychter (skrzypce), Sta: 
nisław Doliński (akomnp.). 19,30 Arje «pe 
rowe: p. II. Szulczewska (sopran). p, An- 
tonina Jankowska-Noumann lakom» | 
rządny człowiek! 

Trzy głowy skłonuły się potakująco. 

— Nasi chłopcy mają z nim na pień 
ku — ciągnęła dalej. Larry jeszcze się 
tu nie pokazał od czasu, gdy dostał od 
niego cięgi. I napewno nie pokaże się 
prędzej na oczy, aż się z Tygrysem za- 
łatwi, albo go przynajmniej stąd na za- 
wsze wyrzuci. 

—- Jaklo? jeszcze się nie pokazał? 
— wtrąciHa żebraczka swym sknzeczą- 
cym głosem, a przecież kręcił się tu... 
przekradai się jak kret, pod ziemią... 

— Niemożliwe! Widziałaś go? 

— Ja nie. Ale mówił mi Wung-Chi, 
że go widział. 

Zapewne poszedł gdzieindziej, 
odparła Mary, czując jednak, że bled- 
nie, — w Chuck-a-Luck go nie było. 

— Właśnie że był... miał przy sa 
hie nawet rewolwer. 

— Rewolwer? —- powtórzyła Mary 
z zapartym oddechem, 

— Tak jest. Wung-Chi ma dobre o- 
czy. Odrazu zauważył, że mu coś ster- 
czało w kieszeni na piersiach. 

— W takim razie musi on tu gdzieś 
rzekła Mary, zrywając się 


być 
z krzesła 


z dnia 29, września 1929. 


20.30 Transm, z Katowic, 23,00 Muzyka 
taneczna, 

Katowice 408 20,30 Transmisja kon- 
certu inanguTacyjnego z okazji otwarcja 
Państw, Konserwatorjum Muzycznego w 
Katowicach, 

Wilno 385 20.50 Koncert wieczorny, 
Wyk. Marja Modrawską (sopran), Albert 
Katz (wiolon.), Wł, Ostrowski (flet), dr 
T, Szeligowskj (akomp.j. 

Wrocław 253 19.05 Pieśni kompozyto- 
rów spółczesnych. 20,15 Konceri popu 
larny orkiestry Filhbarmonji Śląskiej, 

Królewiec 276 15.00 Koncert radjoor: 
kiestry, Solista Bronisław Gimpel (skrz,), 
20.00 „Wieczór Leharowski*, wyk. ra* 
djoorkiestrą ¿į soliści. 

Kopenhaga 281 21.00 Włoska muzyka 
operowa. 22,00 Koncert radjoorkiestry, 

Londyn 356 17.00 Recital fortepiano: 
wy Salomona. 21,05 Koncert z hotelu 
Park Lane, Sol, Albert Sandler (skrz,). 

Sztutgarr 360 19,15 Recital fortepia- 
nowy Berthy Weill, 20.30 Sztutgarcka O- 
pera Kameralna, „Chaty Szwajcarskie”. 
opera komiczna w 1 akcje Adama, 22.30 
Koncert popularny Orkiestry Filharmo' 
iicznej. Sol, Louis Schyer (wiolon.). 

Berlin 418 18,30 Recital wiolonczela: 
wy prof. Juljusza Klengla. 

Praga 487 18.00 Audycja niemiecka, 
Pieśni, 

Medjolan 501 20.30 Koncert Selva- 
giego. 

Wiedeń 516 16.00 Koncert popołud- 
niowy kapeli Ganglberger. 18,00 Koncert 
kameralny, Wyk, Stejner (skrz.), New 
mann (wiolon,), Wachtel (fort). Audy 
cja wokalna. Wyk. Bela Alten, 

Huizen 1071 18.50 „Kałarzyna', ope- 
retka Offenbacha, 20.25 Koncert orkie 
stry K. R. O. Muzyka Offenbacha 


OGŁOSZENIA. 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz 


56 ŁEKCYJ 20 zł. wyuczą pisania na ma- 
szynach systemem ameryk.  10-palco- 
wym, Romańska, Zybłjkiewicza 5. 7163 


KURS TAŃCÓW rozpoczynamy 2. paź- 
dziernika. Najnowszy waic całostopo 
wy wyuczymy w trzech lekcjach, Dla 
ster urzędniczych urządzamy każdą 5o- 
hotę Dancimg za legitymacją. Nowiccy. 

Pisudskiega 16. 7388-2 


ań 


odszedł. 

— Czegóż on tu chciał? 

— Był u Brodacza. 

— Przecież Brodacz nie mi o tem 
nie mówił! — Umilkła, zamyślona. A 
więc to Boynton musiał nakłamać nie- 
sbworzome rzeczy Brodaczowi. We 
dwóch widocznie nastawili łapkę na 
Tygrysa. Ale go nie złapią! nie uda im 
się to! 

— Sparchi, miej baczne oko na Ty- 
grysa. Tobie Billy nie potrzebuję chyba 
mówić, co ci czynić wypada. Lizzy, ty 
znasz wszystkie tajemne przejścia. Oni 
chcą napaść go znienacka, bo nie mają 
odwagi zmierzyć się z mim otwarcie, 
choćby w dziesięciu na jednego! Więc 
proszę was tylko o to jedno: chodźcie 
za nim, pilnujcie go i aostrzegajcie go 
zawczasu, gdzie i z której strony grozi 
mu jakie niehezpieczeństwo. Chcecie 
mi pomóc w tym względzie ? 

Wszyscy troje pnzytaknęli bez na- 
mysłu. 


Był tu przed godziną, ale już 


Zatem idźcie — i bierzcie się 
zaraz do roboty. 

Zaledwie się za nimi drzwi zamknę- 
ły, kiedy do pukoru Mary wszedł jakiś 


Str. 13 


g POMOC LEKARSKA. 


B. lek. oddz. prof, Eliasa i prof. Porgese 


Dr. Karol Səlz 


w chor. wewnetrz, spec, przemiana mą- 
terjj (cukrzyca, otyłość, gicht) į przewód 
pokarmowy ord. od 9—12 i 3—6 
Lwów, Legionów 31. tel. 77—75, 

7022-10 


SPECJALISTA Dr. FRISCH powrócił i 
ordynuje w chorob  wenerycznych i 
zastarzałych, w chor. skórn,, neuraste- 
nji seksualnej. Wałowa 11, telef, 55-20. 

6111 


— s 


WOLNE POSADY, | 


10 groszy za wyraa. 

POSZUKUJĘ cukiernika (pierwszorzędna 
siła) na wyjazd do cukierrni na bardzo 
dobrych warunkach; pierwszeństwo 
mają pracownicy Zaleskiego — Welza. 
Oferty oraz odpisy świadectw składać 

do Redakcji pod „Nadzwyczajny“. 
7348-8 


aj 
SŁUŻĄCA z dobremi poleceniami zostumia 
rztydhmiast przyjęta. Zgłoszenia pi. Pg 
browskiego 1, I p. przez ganek na pra 
wo. 1338 
He. WiN wow Modi a A. |. 
PRZYJMĘ uczciwą pokojowę, Świadec- 

twa wymagane, Kochanowskiego 93. 
7400-83 


DO PROWADZENIA zakładu fotograficz- 
nego poszukuję pomocniczkę (żyd), 
posada natychmiast do objęcia. Zgło- 
szenie pod „Retuszerka* do Adm, 

7407-3 


ministracji. 7429-3 
PANNA z ukończoną 3 ki, wydz., szkołą 


PRAKTYKANTA z maturą poszukuje po- 
ważna firma do bimra techniczno-han- 
dłowego. Zgłoszenia pod „W.“ do Ad- 

ZE i 
POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 

p O od MMM 
handlową i praktyką poszukuje jakie- 

goś zajęcia obejmie posadę do dzieci 

na wyjazd, Listy do Adm. „M. NÃ 

73968-2 


KUCHARZ obznajomiony z kuchnią jar- 
sko-prywatną, restauracyjną i cukier- 
nictwem poszuknje posady od zaraz- 
Mochnackiego Nr, 6, Krochmalik, 

7370-3 


OSOBA w średnim wieku, niezałeżna po- 
szukuje posady w charakterze towarzy- 
szki, zarządczyni domu lyb dzieci do 
lat 7, Bljiższy adres: G, Miitzelmacher, 
Stanisławów, Niemcewicza 6. 7405 

c R WÓD M O O 0 3 | 

KONCYPIENT adwokacki poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia pod Sokal, skrytka l, 
lig 7420-9 


5 


jegomość. Zdjął kapelusz, przygładził 
bujną czuprynę, poczem nasunął znów 
kapelusz na bakier i usadi na krześle 
naprzeciwko Mary. 

— Dzień dobry, powitała go Mary 
chłodno. 

— Cóż to, dziś nie w humorze? — 
zagadnął przybyły. 

— Mniejsza z tem, przyzwyczajłam 
się już do twojego gadania, Wagner... 
A nawet bardzo mi ło na rękę, że 
przyszedłeś, 

Podeszła do drzwi, uchyliła je i 
krzyknęła do kogoś, siedzącego w knaj- 
pie: 

— Słuchaj Lefty! Skocz-no i wy- 
szukaj Timy Mac. Powiedz mu, aby tu 
zaraz przyszedł. 

Nastepnie zwróciła się do przyby- 
sza: 

— Czegóż zalem chcesz, 
Pocoś tu przyszedł? 

Doszły nas rozmaite słuchy.. 
Cóż to za nowy kompan wam tu przy- 
hył? Podobno nazywają go Tygrysem? 

— Mieszka w hotelu na górze, pod 
numerem 42. Idź tam i obejrzyj go 
sobie. 


Wammer? 


Gda 


E-WaG 
tselicatne 
tak żelaza 

1 trwale 
M jedynie tylko 
JJ, OLLA“ 

| są tak 
doskonałe! 


"TOS 


PRAKTYKANTY lasowy z dwulelnią prak- 
lyką w Nadłeśniciwie poszukuje posady 
od zaraz. Zgłoszenia do Administracji 

„(Gazety Porannej' pod „Hubert“. 7408-2 


TECHNIK denl, pierwszorzędny, šamo 
dzielny tak w operalywie jak technice 
poszukuje posady od zaraz, Zyłosz, do 
dm, pod „d. B“ 7357-4 


MASZVNISTA ślusarz mechanik montuje 
samochody, maszyny parowe, motory, 
tartakj, narzedzia rolnicze, poszukuje 
posady. Lwów, Droga Wulecka 23. 
monter. 7344-1 


| REWON WC) N oA 
MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyrzz 


eta, „| 


POKÓJ i kuchnia w Brzuchowicach nie- 
daleko dworcy tanjo do wynajęcia, Wia 
dGmość ul, Franciszkańska 9, parter, 

1869-2 

2--3 POKOJE z pełnym komfortem |; 
kuchnię poszukuje firma „Gazolina“ 
od 1, października wprost od „wiaści- 
ciela. Zgłoszenia: tel, 33—80 między 
spie, 


9—14, 13522 


2X po 3 POKOI, Mick Darso Jalna su 
ehe. komfont ul. Sobińekiego 8 cylądać 
10 do 11. 7294-4 


3—4 POKOJE największy komfort, 
neczne, wynajmę, 
go 34, od 4—-5. 


sło- 


729766 


POSZUKUJĘ 3—4 
w śródmieściu w 


z komfortem 
przedwo- 


pokoji 
kamienicy 


jennej. Bbiższe warunki podać do Ad- 
iministracj; „Chrześcijanki”, 1491-21 
POKOJE frontowe, eleganckie, wszelki 


komfort z wykwintnem 
dla 2 osób do wynajęcia 
Romanowicza 1. 5, drzwi 8, 


utrzymaniem 
(fortepian), 
7411 


POKÓJ frontowy, komfort. śródmieście 


całe utrzymanie dia studentek lub stu 
drzwi 9, 


dentów, Słowackiego 6, 7430 


Humor. 


U wróżbiarki, 
— Proszę mi odrazu zapłacić! 


Jakto? Przecież pani mi jeszcze 
niec nie powiedziała? 

— Tak, ale ręka pańska mówi wyraź- 
nie, że pan umrze za chwilęt.,, 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Ea wiersz 1.szpałiowy  mllimetrowy 
Pwer. BO mne.) Ogłoszenia zwykłs za tek 
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime 
trewy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
ua wiersz i-szpalt. milimetrowy (azer 
et ma) po kronice 45 gr., ra wiersz 1- 

milmeirowy (szer, 60 mm) w 
E (kronike, renertunr) 55 gr, xa 


R I O CE 


| 


(E 


oglądać Tarnawskie- | 


„GAZETA PO RRS 


e 


KUPNO I SPRZEDAŻ, x 
12 groszy za wyraz, a 


i—i 


| RESTAURACJE. 
pełny wyszynk, 


śniadankowe, 
traliką, handlem ko- 
rzennym. centrum miąsta Lwowa 
sprzedam. wydzierżawię oddam za 
kaucją na rachunek luh przyjmę spól- 
nika. Zgłoszenia dg Admimistracj; pod 
„Pewna solidność”, 73383-3 


pokoje 


KUPIĘ kamienice dwupiętrową, solidnie 
budowana, elektryka. gaz, okoljea Li- 
stopadą lub parku Kilińskiego, wolne 
mieszkanie 4—5 pokoji, Zgłoszenia dla 
„Luno* Administracja, 7372-2 


WILLA nowoczesna 6 pokoji, przynale- 
żności, okolica Lislopada, ogród xwia- 
towy, owocowy, podwórze, garaż, za 
golówkę sprzedam. Zgłoszenia pod „12 
lys, dol,” do administracji. ZAM -2 


n 


FORTEPIAN królkia, oryginalny, bardzo da 


bry, sprzedam tanio, prawdziwa okazja 
Inne, wykwimine, mieco droższe. Koper 
nika Ne. 26, Sklemanski. 


7343-4 


RABKA Zdrój sprzedaż wili, parcel, 
dzjerżdwy pensjonatów, Biuro W. Hu- 
ka, ul. Kolejowa, Sczen latem i zjmą. 

6937-10 

e wą 

SYPIALNIA francuska nowa okazyjnie 
do sprzedania, Orłów, Tkacka +2. 

7398-2 


dnia Ż9. w.ześnia 1929. 


gä Spec alny maga'yn prýczoch, üy Bin i bie izny 
damsk«'e sprzedaje pierwsz - 
rzędna wyroby 


aE najtaniej 


Wszesteń, to ustatni czas | 


na salzenie kwiatów wiosennych. 

Są teraz tańsze. 
i lepiej się zakorzeniają. 
gruncie, Stokrótki szt, 5 gr., kopczak: 
szt, 5 gr, małwy szt, 15 gr.. campanu- 
le sze 20 gr.. digaas szi rRe gwo- 
żdziki į jnne kwiaty, kłącze zimolrwa- 


zimują w 


łe: aster wieczny 15 gr., solidago szt, 
15 gr, margaritki szt, 15 gr., orliki 10 


gr, achilłea 


50 gr, dzikie wino nu «krycie goiych ! 


ścian szt. I zł, 10 szl, zł, 9-— krzewy 
bzu 1 zł, w większych iłoścjach rabat, 
wiśnie (okazja) 1.50, agresl ? zł, pożeczki 
1.50, kwiaty w wazonkach st, 00 gr. 
wiśnie (łotówki) szt, 1,50 zł, Naby- 
wać można rano do 12-tej i od 4-tej 
popol. Piaskowa ł 15, Na prowincję 
nie wysyłam, 1150-10 


FUTRA na zamówienia oraz wszelkie 
przeróbki, płaszcze damskie, futra mę- 


skie wykonuję solidnie į tanio. Gu- 
staw Rudek, pracownia futer, Łycza- 
kowska 19. 6864-50 


ŁÓŻKA żelazne, mosiężne, umywalki po- 
leca Rentschner, Łegjonów 37, 6463-10 


KUTRA wszelkie wykonuje starannie, 
gustownie, sumiennie, dogudne spła- 
ty. Pracownia futer Karola Śchiirera, 
Senatorska 10, (boczną Romanowicza). 
telefon 69—56. 6885-10 


FORTEPIANY, pianina, doskonałej jako- 


ści, długoletnia gwaracja, dogodne 
spiaty. Trunkwalter. Stryj. 7403-2 


DO WYDZIERŻAWIENIA 
wicększem 


ROZNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 


(Szin 


gardercba w 
przedsiębiorstwje restaura- 


cyjnem za kaucją — od zaraz, Zgła 

szenia pisemne z ewent, warunkami 

do firmy „A, Szkowron, Lwów., Ko- 
M 


pernika 3. 


GWARANCJA 109% czystego zysku ulu 
roku dla posiadającego 6000 dolarów. 
Zabezpieczenie hipoteczne. Rolnicy 
mają pierwszeństwo, Wiadomość biu- 
o „Kontrakt“, Batorego 36. Tel, 76-46, 

7303-3 


NAJTANIEJ PRZERABIA ioo 
MATERACE 


KAZ. SKIBINSKI 


Lwów, Kopernika 4. tei. 51-10. 
tylko naprzeciw Sukowrona. 


OCHRONA PRZED WŁAMANIEM! Jale 
oryginalne amerykańskie zatrzaski po 
leca Rentschner, Legjonów 37, 6741-16 


ZE | 


POKÓJ do śniadań, 
wydzierżawienia, 


istniejący 34 lat do 
Kochanowskiego 3. 
7318-4 


BŁAŻEJ BASZA z Mościsk unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową wydaną 
PKU, Gródek Jagiell. 7404 


"PROSZEK UD'BGŁÓGŁOWY DLA WUROSŁYCH 


„KOWALSKINA” 


„ USUWA NAJSI NIEJSZE: 
BÓLE GLOWY 


7355-2 | 


„A -s . 
KORONKI klockowe, hafty szwajcarskie, 
najmowsze wzory poleca najtaniej Pie- 
pes, Lwów(, Boimów 7, 7426-10 


VNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Salomon Leib 
Sekler urodzony w Hołojowie powsal 
Radziechów w r, 1900, 7359-3 

SZAPSE PELLER urodzony 1902, Jabło- 
nów pow, Peczeniżna, unieważnia zgu- 
biona książeczkr wojskową wydaną 
przez PRU, Stanisławów. 7402-3 


SAKOWSKI Wiihelm 1889. Rzeszów. u- 
nieważnja skradzione dokumenta, ksią 
żecczkę wojskowa, koncesję na piekur- 
niç, świadectwo nauki pichatskicj oraz 
papiery intahulacyjno. 1106 


TOKARKI, WIERTAKI, STRUGAR. 
KI, GATRY, PIŁY, MOTORY, TURBI- 
NY, MŁYŃSKIE MASZYNY, URZĄ- 
DZENIA PRALŃ, TRANSMISIE, PASY 
ŁOŻYSKA KULKOWE 

polecz 


„PiL O T* 


Lwów, Batorego 4, 
Katelni ra żądania. 


40 gr., georginja wieczna | 


Ar. 8995 


F i AAA | 
i A : naj- 
Í p WE, 
Lo zi. 195 0 
55 da 50 


t 1280 t 
10 


Krakowska da CZAFKI 
zł 8—, 4— i 5— 


„z a 
FIET 
la au: os- bowyci 

i cieżarow. ch, 


z pelnym komfortem, zaraz do 
wynajęcia. Właściciel rea!nośc , 
Janowska 57. od godz. 2—4, 
popołudn u. 


Gd 40 iat istniejąca firma 


JAKÓB CZYSZ 


| 

[i 

| 

1 

uł. Rutowskiego 7, 

| naprzeciw Katedry w podwórzu. 

sprzedaje i wypożycza m- 

b.e na dogodne spłaty. 


— 

Pierwszorzędne przedsiębiorstwo po- 
szukuje w celu sprzedaży klasycznego 
artykułu na prowincji dobrze prezeniu- 
Jacego sig 


W CJAŻERA 


zdolnego sprzedawcę, w wichu 25 do 30 
lat, chrześcijanina, władającego biegle 
polskim i niemieckim w słowie i piśmie, 
płacąc mu pensję, koszty podróży i pre: 
mje. 
Oferty w języku polskim i niemiec- 
ekim z życiorysem j lotogratją składać 
pod „M. D.* do Gentrajnego Biura Oglo 
szeń L, Metzi ; S-ka, Warszawa, Ja 


| 
| 
sna 17 7423-2 
| 
] 
I 


BLEDNICE, 


HEMOGEN 


KL 


inserujcie w | 
Gazecie 
Porannej 


Ch. Makkar, 


CH. MAKCTAS, 


© 


FABRYKA CHEMICZNO-TARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI warszawa. 


wiersz 1-szpalt. railimetrowy (szer. 651 
mm.) w artykułach 100 gr. ra wiersz | 
"7palt, milimetrowy (Szer. 60 mm.) m3 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosz*= 
nia za słowo 10 gr. knpno i sprzedaż z» 
'j9wo 12 ge, matrymonialne, korespon- 


drneje | prywatne za słowo 12 gre, dla | 


potrzebujących pracy tub posady 3 gr 
Ogłoszenia drobne przyimniemy tyłko za 


eetimke, Cała strona ogłoszeniowa 310 
?ł, cała strona tekstowa 600 zł., cair 
‘irona pod nagłówkiem (1-sza) 760 zł 
(głoszenia zamiejscowe 30 proe. droższ” 
Za ogłoszenia w miejsen rmstrzcżonem 
człoszerin osobno stojace I bez nomero 
úoliezamy 25 proc. Odpewiedziziności ra 
urminowy druh nie przyjmujemy. Port: 
przekazów nle bonifikujemy. — Uwayu: 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GKODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J, Piockiego we Lwowie, 


(HAŁWA już nadeszła! R 


j Na większa i jedna rolsko-grecka fabryka chałwy 
G. Geo:giaui i Ska — Warszawa. 
Przedstawicielstwo na Małopo's"ę 
„Ailianca'” Kraków, Rynek Gi. 33. te, 
Sprze aż cetalitzne: 


Fo nabyca róvnież we wszystkich sklepach cukier- 
niezych i kolonja nych Żądaj.ie ty ko chałwy marki 


gdyż tylko ta je t priıwd:iwa i rajwybo niejsza. 
P.osimy uważać przy zakupnie na markę, guyź są 


i Š'ąsk: 
26-06. 
Szewska 11, tel. 26-06. 


G. GEGRGIRDI i Ska, WARSZAWE 


naśladow ic wa. 


kolumny ogłoszeniowe są podzicłnnn ^x 


£ łamów (szpalt), 
-roalły), 


tekstowa ną 4 tarar 


— — 


—] 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 
syłką pocztową . . . 2L 6.50 
Rez dostawy 5 ś 


Za granicę . . 2 . „zł 350 


Odp, Red. STEFAN KEAZYZANOWSKI 


